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Życzenia dla Was napisane zostały na „bajkowym papie­
rze listowym”. Takie papiery listowe zdobione postaciami
naszych ulubionych bajek, wydrukowała, nazywając je lista­
mi od babci dla wnuków, Krakowska Spółdzielnia im. Stani­
sława Wyspiańskiego.

Z okazji
Dnia Dziecka

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA
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Kraków, piątek 1, sobota 2, niedziela 3 czerwca 1984 r.

Echo-sondo

O handlu,
godzinach otwarcia sklepów

i sprzedaży poza kolejnością
Czytelnicy w listach i telefonach do redakcji proponują różne

usprawnienia organizacji handlu, godzin otwarcia sklepów, zmiany
form sprzedaży dla uprawnionych do zakupu poza kolejnością. Uwa­
gi i opinie Czytelników przekazujemy do Wydziału Handlu i Usług
Urzędu Miasta Krakowa i organizacji handlowych.

I oto handel wyszedł z propo­
zycjami, które chcemy poddać
społecznej konsultacji:

I. Aby na okres wiosenno-let­
ni, od czerwca do końca sierpnia
lub nawet września, w wolne so­
boty sklepy spożywcze były
otwarte od 7 do 13 (dotąd od 8
do 14), umożliwiając tym, którzy
chcą wyjechać poza miasto wcze-

śniejsze dokonanie zakupów.
Oczywiście sklepy dyżurne będą
czynne jak dotąd do godziny 17.

II. Proponuje się wprowadze­
nie od 1 lipca br. — wzorem in­
nych województw — specjalnie
opieczętowanych kartek dla osób
uprawnionych do zakupu poza
kolejnością. Pieczątka umiesz­
czona będzie w miejscu gdzie
odnotowuje się imię, nazwisko i
adres Wprowadzenie takich kar­
tek wykluczy potrzebę okazy­
wania innych dowodów upraw­
nienia do zakupu poza kolejno­
ścią i wyeliminuje możliwość
realizowania w ten sposób kar­
tek nie opieczętowanych.

Kartki z pieczątką wydawane
będą, zgodnie z obowiązujący-

fDokońcrenie na str. 2)

spotkanie

artystyczny
Mieszkania”

spotkaniu
przedstawi-

Z okazji Międzynarodowego
Dnia Dziecka, władze miasta
spotkały się dzisiaj z grupą kra­
kowskich dzieci. Ną spotkanie
przybyły dzieci ze szkół, domów
dziecka, placówek opiekuńczych
TPD, zuchy- W trakcie spotka­
nia wystąpił zespół
„Nutki” Spółdzielni
wej „Krakus”. W
wzięli także udział
ciele Kuratorium Oświaty i Wy­
chowania, TPD. ZHP oraz spół­
dzielczości mieszkaniowej. (kk)
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PRZEBYWAJĄCY z wizytą
oficjalną w Paryżu premier
ChRL, Czao Cy-jang zapropono­
wał w środę zwołanie między­
narodowej konferencji, poświę­
conej redukcji zbrojeń nuklear­
nych przez wszystkie państwa
produkujące broń nuklearną.

SPECJALISTYCZNE pismo
„New England Journal of Me-
dicine” podało, że lekarze ja­
pońscy opracowali szczepionkę
przeciwko ospie wietrznej —

Ze świoźo
jedynej chorobie dziecięcej, na

którą dotychczas takiego sposo­
bu nie było. Szczepionkę prze­
testowano na 956 dzieciach z Fi­
ladelfii i okazała się w 106 proc,
skuteczna.

W ATMOSFERZE zagrożenia
interwencją rząd Nikaragui
przedłużył — licząc od 31 ub.
miesiąca — stan wyjątkowy w

kraju o 50 dni. czyli do 19 lip-
ca, kiedy przypada piąta rocz­
nica zwycięstwa rewolucji san-

dinowskiej. Stan wyjątkowy zo­
stał wprowadzony 15 marca 1982
roku.

Umowę o współpracy między Krakowem a Kijowem zawarli I sekretarz
KKM KPU Jurij N. Jelezenko i I sekretarz KK PZPR Józef Gajewicz.

Było to 1 czerwca
® W 1926 r. urodziła się Ma-

rilyn Monroe (właśc. Norma
Jane Baker Mortenson). amery­
kańska gwiazda filmowa, uoso­
bienie seksu, bohaterka takich
filmów jak np. „Pół żartem,
pół serio”, „Skłóceni z życiem”
czy „Książę i aktoreczka”.

Było to 2 czerwca
® W 1979 r. Papież Jan Pa­

weł II udał się w podróż-piel-
grzymkę do swej ojczyzny —

Polski; byłą to pierwsza papie­
ska wizyta w ponad 1000-let-
nich dziejach Kościoła Rzym­
skokatolickiego w naszym kra­
ju; w ciągu 9 dni Jana Pawła
II witały miliony Polaków.

Było to 3 czerwca
• W 1875r.wwieku37lat

zmarł Georges Bizet, francuski
kompozytor, twórca tak zna­
nych oper jak np. „Poławiacze
pereł” czy „Carmen”, która zo­
stała uznana za arcydzieło
twórczości operowej.

• W1963r.wwieku82lat
zmarł Jan XXIII (dawny kar­
dynał Wenecji Angelo Giuseppe
Roncalli. od 1958 r. papież), ini­
cjator odnowy Kościoła, zwołał
Sobór Watykański II w 1962 r.,
był rzecznikiem pokojowego
współistnienia?- (wi-gr)

Elektryczny
„peugeot"

PARYŻ (PAP)
Francuski koncern samochodowy

„Peugeot” opracował prototyp samo­
chodu osobowego o napędzie elek­
trycznym. 20 czerwca rozpoczną się
pierwsze próby techniczne takiego
wozu o roboczej nazwie „Model 205”.
Producentem silnika jest firma „Łe-
roy —- Somer”. Samochód elektrycz­
ny będzie mógł jeździć bez ładowa­
nia akumulatora w promieniu 1G0 km
Największa prędkość wozu — IGO km
na godz. Nowego typu akumulator,
żelazo-niklowy zajmuje w samocho­
dzie jedną czwarta miejsca w porów­
naniu z innymi używanymi dotąd
akumulatorami w pojazdach tego ty­
pu.

„świat w oczach dziecka”
tak zatytułowana została otwie­
rana dzisiaj w Śródmiejskim O-
środku Kultury przy ul. Mikołaj­
skiej wystawa prac plastycznych
dzieci z wszystkich przedszkoli
i oddziałów przedszkolnych na­
szego województwa.

Organizatorami są: Oddział Do­
skonalenia Nauczycieli w Krako­
wie — Sekcja Wychowania Przed­
szkolnego, ŚOK, TPD i Studium

Wychowania Przedszkolnego.
Fot. JADWIGA RUBIS

Bardzo ciekawie zapowiadają
się najbliższe wyprawy poza
miasto, które urządzamy w ra­
mach akcji NIE SIEDŹ W DOMU,
IDZ NA WYCIECZKĘ. Oto na­
sze, propozycje:

SOBOTA, 2 BM.
wycieczka nizinna pn. „GO­

TYCKI ZAMEK W DĘBNIE” —

przejazd pociągiem do Sterkoyz-
ca — Maszkienice — Dębno —

Na Sokółce — Biadoliny — po­
wrót koleją ----- II km wędrów­
ki czyli 11 punktów do Odznaki
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 7.25 na Dworcu Głów­
nym PKP w Krakowie (odjazd
o godz. 7.45), bilety wycieczkowe
(powrotne) do Brzeska — 36 zł
+ dopłata do'Sterkowca — 6 zł.

NIEDZIELA, 3 BM.
■A wycieczka nizinna pn. „ZA­

MEK LIPOWIEC” — przejazd
pociągiem do Trzebini — Płaza
— Lipowiec — Kwaczała — Re-

(DoJcońezenie na str. 2)

Zebra z probówki
NOWY JORK (PAP)
Wśród specjalistów uważa się, że

zebry rodzą się w niewoli dość rzad­
ko. Postanowiono więc — głównie w

ogrodach zoologicznych — szukać in­
nego rozwiązania. Pionierskie roz­
wiązanie podjęto ostatnio w ogrodzie
zoologicznym w Luizjanie. w amery­
kańskim stanie Kentucky. Przyszła
tu na świat zebra, którą urodziła
zwykła kobyła. Została ona wykorzy­
stana do kolejnych prób znanych z

serii „dzieci z probówek”. Otóż do
jej organizmu wprowadzono zapład-
niony zarodek zebry. Matka-kobyła
urodziła po roku dorodną zebrę. li

Wizyta delegacji Kijowskiego
Komitetu Miejskiego Partii U-
kraiiny pod przewodnictwem
członka KC KPZR. I sekretarza
KM KPU w Kijowie Jurija Ni-
kiforowicza Jelczenki w naszym
mieście dobiegła końca.

Efektem wizyty jest umowa o

współpracy między Komitetem
Krakowskim PZPR i Kijowskim
Komitetem Miejskim . Komuni­
stycznej Partii Ukrainy. Parafo­
wali ją uroczyście w dniu wczo­
rajszym I sekretarz KKM KPU
Jurij N. Jelezenko i I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz.

Umowa przewiduje dalsze roz­
szerzanie współpracy między or­
ganizacjami partyjnymi i kolek­
tywami pracowniczymi naszych
miast. Jej celem jest wymiana
doświadczeń w pracy partyjnej,
rozwói socjalistycznego współza­
wodnictwa w kolektywach, pra­
cowniczych miast bratnich i mię­
dzy przedsiębiorstwami utrzymu­
jącymi stałe kontakty.

Przewiduje się wymianę dele
gacjti oficjalnych a także wyjaz­
dy studyjne działaczy, urzedsta-
wicieli organizacji młodzieżo­
wych, wymiany przedstawicieli
różnych gałęzi gospodarki naro­
dowej. nauki, kultury . i sztuki.
Aktywnie współpracować będą
ZK TPPR i Zarząd Kijowski To­
warzystwa Przyjaźni Radziecko-
Polskiej.

Latem, wzorem lat ubiegłych,
dokonana zostanie wymiana pio­
nierów i harcerzy oraz uczniów
szkół podstawowych, którzy przy-
jadą na wakacyjny wypoczynek

Sukcesy
w nowym wcithnta

Widoczna na naszym zdjęciu
22-letnia Mariel Hemingway —

wnuczka sławnego pisarza ame­
rykańskiego Ernesta Hemingwa­
ya była jeszcze niedawno skrom-

do Kijowa i Krakowa. Zacieśnio­
na zostanie współpraca między
redakcjami gazet, radiem i ośrod­
kami TV.

W Kijowie w dniach 2—6 IX
br. odbędą się „Dni Krakowa”.
Kijowianie zrewizytują Kraków
w drugim kwartale przyszłego
roku.

Informator
wyborczy

Dyżur
w Wojewódzkiej

Komisji Wyborczej
Dziś w piątek 1 czerwca br.

dyżurować będzie przy ul.
Basztowej 22, I piętro, pok.
nr 61, członek Wojewódzkiej
Komisji Wyborczej w godz.
14—18, teł. 22-33-23. Jutro, w

sobotę 2 VI dyżur w godzi­
nach 12—15, a w niedzielę 3
VI w godzinach 9—13.

Przyjdź, posłuchaj,
zaproponuj!

Dziś, 1 VI spotkania kandy­
datów na radnych: ŚRÓD­
MIEŚCIE — Okr. Wyborczy

1 — Dom Turysty, ul. Bitwy
pod Lenino 2/4, godz. 17 Okr.
Wyborczy 3 — PGM-Sród-
mieście ul. Dobrego Pasterza
116, godz 17 PODGÓRZE —

Okr Wyborczy 13 — Szkoła
Podst. nr 23, ul. Potiebni 7,
godz, 19. Okr. Wyborczy 12 —

Szkoła Podstawowa nr 61, ul.
Popławskiego 17, godz 19.
Okr. Wyborczy 16 — Szkoła
Podst. 97, ul. Judyma 10, go­
dzina 19 KROWODRZA —

Okr. Wyborczy 18 — Osie­
dlowy Klub „Zakątek”, ul.
Kazimierza Wielkiego 117,
godz. 18.

O wszystkich spotkaniach
wyborczych informują afisze.
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Inż. architekt ADAM KONIECZNY kandyduje do Dzielnicowej
Rady Narodowej Kraków-Śródmieście. Jest kierownikiem pra­
cowni w Krakowskim Biurze Projektowo-Badawezym Budownic­
twa Przemysłowego, w którym pracuje nieprzerwanie od 23 lat.

— Chciałbym zaangażować się w sprawy, które są zgodne z mo­
im wykształceniem i fachem. Ileż w Śródmieściu jest problemów
architektonicznych, urbanistycznych, komunikacyjnych, ile rozwią­
zań połowicznych i doraźnych...

Nie inaczej na nowych osiedlach. Od 15 lat działając w samo­
rządzie mieszkaniowym (szefuję komisji gospodarczo-inwestycyj-
nej Rady Nadzorczej Spółdz. „Wspólnota”), sam mieszkając na osied­
lu Wieczysta-Ugórek, wiem dokładnie, ile brakuje przedszkoli,
szkół, placówek handlowych. Narzekamy na młodzież, a co my
właściwie młodym dajemy? Gdzie są choćby tereny rozrywkowo-
-sportowe?

Nie można myśleć i działać wyłącznie doraźnie —- w każdej
dziedzinie życia — niezbędne jest spojrzenie szersze, przewidu­
jące skutki dzisiejszych decyzji. O te sprawy chciałbym walczyć
ciągle, uparcie... (ml)

V
V

trofeumGłównym
kryterium kolarskiego,
będzie się we wtorek 5 czerwca

w Rynku Głównym jest ten oto

złoty pierścień z herbem pod­
wawelskiego grodu, wykonany
przez mistrza złotnictwa Józefa

Jankowicza z zakładu usługowe­
go Spółdzielni Pracy Rękodzieła
Artystycznego „Imago-Artis”
przy ul. Meiselsa 2.

Fot JADWIGA RUBIS

naszego
które od-

| UTRO pogoda w rejonie
g Krakowa kształtować się

® będzie pod wpływem obni-
■żonego ciśnienia w masie
| dość ciepłego, wilgotnego

powietrza. Zachmurzenie
małe i umiarkowane. Rano
możliwa mgła lub silne

zamglenia. Temp. min. nocą 10,
maks, dniem 22 st. C. Wiatr sła­
by zmienny. Dziś rano wilgot­
ność powietrza wynosiła 93 proc.
W ciągu następnej doby bez
większych zmian.

ną modelką i aktor­
ką, o niezbyt atrak­
cyjnych kształtach.
Jej głównym manka­
mentem był mały
biust. Aby stać się
bardziej powabną
zdecydowała się na

operację plastyczną
piersi. Zabieg udał
się i obecnie jej ob­
wód biustu wynosi
nieco ponad 100 cm.

Zaraz po operacji
Mariel otrzymała
propozycję zagrania
w filmie Boba Fosse
pt. „Star-80”. W fil­
mie tym Mariel mog­
ła już pokazać siebie
w całej krasie; od­
twarza w nim w

końcu wcielenie sek­
su. Oczywiście ro­
snąca sława Mariel i
kolejne propozycje
producentów filmo­
wych nie są wyłącz­
nie związane z jej
nową, atrakcyjną
sylwetką. Zdaniem
wielu krytyków Ma­
riel posiada auten­
tyczny talent i tylko jej złośliwe rywalki twierdzą, iż to seks otwo­
rzył jej drzwi do Hollywood. Tym niemniej w każdym z nowych

filmów (jak np. w „Stwórcy" u boku Petera O'Toole) Mariel odtwa­
rza bohaterki o wielkim uroku osobistym. Tak więc zabieg powięk­
szenia biustu może nie okazał się dla kariery wnuczki Ernesta He­
mingwaya decydujący, lecz niewątpliwie nieco jej pomógł...

(Wi-Gr) Fot. „Time1"
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OMÓWIENIU dotychczasowego
przebiegu kampanii wyborczej
do rad narodowych poświęcone
było 31 maja posiedzenie Pre­
zydium Komitetu Wykonawcze­
go Rady Krajowej PRON. W
przedwyborczych zebraniach
konsultacyjnych wzięło udział
ponad 2,3 min wyborców. Na
zebraniach tych omawiano kan­
dydatury ponad 310 tys. osób.
W całym kraju zorganizowano
ponad 48,2 tys. spotkań, w tym
ok, 65 proe. w środowisku wiej­
skim.

TRADYCYJNYM zwyczajem
przed Międzynarodowym Dniem
Dziecka, Henryk Jabłoński wraz

z małżonką Jadwigą gościli w

Belwederze kilkudziesięcioosobo­
wą grupę dzieci — zuchów, har­
cerzy, członków lagi Ochrony
Przyrody, TPD i PCK. Przybyli
oni do Warszawy z różnych
stron kraju. Opowiedzieli oni
przewodniczącemu Rady Pań­
stwa o swoich radościach i tro­
skach.

NA TERYTORIUM północno-
zachodniej Polski odbywa się
planowe sojusznicze ćwiczenie
dowódczo-sztabowe z ośrodkami
łączności w terenie — „Lato-84”
pod kierownictwem min. obro­
ny narodowej PRL. Ćwiczące
sztaby operacyjne wizytował

Jeszcze o drzewach na Plantach

Wciąż nie wiadomo
kto dokonał dewastacji
Przedwczoraj pisaliśmy o ni­

szczeniu drzew na Plantach, w

pobliżu ul Szewskiej. Obecnie
trwa wyjaśnianie tej sprawy. Nie
ma z nią nic wspólnego Wydział
Komunikacji Urzędu Miasta.
Trudniej natomiast ustalić

••

przewodniczący Komitetu Obro­
ny Kraju, gen. armii Wojciech
Jaruzelski. Na ćwiczenie przy­
był również naczelny dowódca
Zjednoczonych Sił Zbrojnych
Państw-Stron Układu Warszaw­
skiego, marszałek Związku Ra­
dzieckiego Wiktor Kulikow.

31 MAJA — w przededniu
Międzynarodowego Dnia Dziec­
ka — w Biłgoraju na ziemi za­
mojskiej nastąpiło oficjalne
przekazanie do użytku „wioski
dziecięcej” — ośrodka wycho­
wawczego dla osieroconych
dzieci.

DZIŚ rozpoczynają się „Dni
Tarnowa” święto ponad 110-ty-
sięcznego miasta, którego histo­
ria liczy 654 lata. Odbędą się wy­
stawy, spotkania, występy arty­
styczne, imprezy sportowo-re­
kreacyjne.

OD 4 CZERWCA BR. obniżo­
na zostanie, średnio o połowę,
cena mydła toaletowego w opa­
kowaniach tOO-gramowych. spro­
wadzonego z Hiszpanii i Włoch.
Przecena obejmie nastenujace
gatunki mydła: „Tessa” i „Na-
di” — i 60 na 30 złotych oraz

„Isla”, „Nikła” i „Freya” — z

55 na 30 złotych.
W DNIACH 4—8 czerwca od-

hędzie się w Warszawie mię­
dzynarodowa konferencja na te­
mat cywilizacyjnego i społeczno-
gospodarczego rozwoju Europy
na tle innych regionów świata.

(Dokończenie ze str. I)

guhce —■powrót koleją
km wędrówki czyli 17 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK Zbiórka o godz. 740 na

Dworcu Głównym PKP w Kra­
kowie (odjazd o godz. 7.52), bi­
lety do Trzebini — 28 zł,

wycieczka nizinna pn. „DO
BABY JAGI” - Wola Justow-
«ka — al Modrzewiowa — Ły­
sa Góra — kawiarnia „Baba Ja­
ga”—Zoo—PolanaLea—
Przegorzalska Skała — Przego-
rzały — powrót autobusem MPK
— 6 km spaceru czyli 6 punktów
do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK Zbiórka o godz. 9.45 przy
pętli tramwajowej w Cichym
Kąciku (wymarsz o godz. 10.00).

4- wycieczka górska na trasie:
Klecza Górna — Jaroszowicka
Góra — Gorzeń Górny — Wa­
dowice — przejazd w obie stro­
ny pociągiem — Około 4 godzi­
ny marszu — 13 punktów do
Górskiei Odznaki Turystycznej
PTTK Zbiórka o godz. 7.15 na

dworcu PKP w Płaszowie (od­
jazd o godz. 7.35), biletv wycie­
czkowe (powrotne) do Kalwarii
Zebrzydowskiej + dopłata do.
Kleczy Górnej.

Zapraszamy!

dział w dewastacji Plant, Kra­
kowskiego Zarządu Dróg.

Jak poinformował nas specja­
lista ds. Ochrony Środowiska U-

rzędu Dzielnicowego Kraków-
-Sródmieście — dr Andrzej
Górski, trwa obecnie postępo­
wanie wyjaśniające Niestety,
dyrektorzy KZD byli wczoraj do
godzin popołudniowych nie­
uchwytni, mimo że zobowiązali
się do przekazania do Urzędu
wyników postępowania wyjaś­
niającego

Na Plantach, jak stwierdzili
wczoraj przedstawiciele Urzędu
Dzielnicowego i Miejskiego
Przedsiębiorstwa Zieleni, w miej­
scu wykopanego drzewa, posa­
dzono dwa nowe krzewy. Obec­
nie trwa ustalanie wartości
szkód Po dokonaniu tej czyn­
ności, dr Górski sporządził wnio­
sek o ukaranie sprawców dewa­
stacji Wówczas w Wydziale O-
chrony Środowiska 1 Gospodar­
ki Wodnej Urzędu Miasta, od­
będzie się spotkanie wyjaśniają­
ce. na którym ustalony zostanie
stopień winy i ewentualne ka­
ry.

Jeszcze raz przypominamy: na

przeprowadzenie jakichkolwiek
zmian w plantowej zieleni, mu­
si wyrazić zgodę specjalnie zwo­
ływana komisja, z udziałem spec­
jalistów. Posiedzenie takiej ko­
misji z całą pewnością, nie od­
było sie w ostatnim czasie. Nikt
więc nie wyraził zgody na Wy­
dęcie drzewa, obłamywanie gałę­
zi. Zresztą, są stosowne pory do
wykonywania tych prac. Na
pewno nie wolno ich prowadzić
w maja.

Sprawa trwa O wynikach roz­
prawy w Wydziale Ochrony
Środowiska poinformujemy.

(kg)

Pokazał się w kioskach
(wreszcie) pierwszy tego­
roczny numer „DIALO­

GU”. Czytelnikom, którzy
zdążyli już zapomnieć co to

takiego, przypomnijmy: mie­
sięcznik poświęcony „drama­
turgii współczesnej, teatral­
nej. filmowej, radiowej, tele­
wizyjnej” Wewnątrz — nie­
spodzianka — nie znany dotąd
w Polsce utwór sceniczny Bo­
lesława Leśmiana „Skrzypek
opętany”. Dziełko powstałe,
jak się przypuszcza, na prze­
łomie lat 1911/12 to bardzo
rzadka w literaturze scenicz­
nej baśń mimiczna. Opatrzone
zostało ono ponadto przez
autora, „uwagami autorski­
mi”; które urastają do rangi■ samodzielnego eseju o sztuce

teatralnej;
Ponadto w miesięczniku są

jeszcze felietony — Erwina
Azora i Michała Radcowskie­
go, jest obszerna „Kronika”
obejmująca niektóre
rżenia kulturalne roku
są. eseje i przekłady

Z. wysokich rejonów
my jednak na ziemię.

wvda-
1933.

zejdż-
szcze-

Karetka Że Szwecji
dla Krakowa

Dzisiaj przed południem w sie­
dzibie Krakowskiego Pogotowia
Ratunkowego przy ul Łazarza
dokonano wręczenia naszej Służ­
bie Zdrowia karetki ambulansu
marki „mercedes”

W imieniu Służby Zdrowia
szwedzkiego miasta Kristian-
stad karetkę przekazał se­
kretarz Towarzystwa Szwedz­
ko-Polskiego Jan Maltestam,
który patronował całej ak­
cji. Ten potrzebny dar jest efek­
tem współpracy Krakowa ze

szwedzkim miastem Jak nas po­
informował konsul generalny w

Malmoe Mieczysław Hara w bie­
żącym roku nasze miasto otrzy­
ma jeszcze 4 karetki tego typu.

a:

• Według tłoniesień z Bang­
koku, urodzili się tu bracia
syjamscy o wyjątkowo skompli­
kowanej budowie. Połączone zę
sobą noworodki mają Wpraw-j ........

dzie dwie głowy i cztery ręce, • Ponad 100 osób
ale tylko dwie nogi. Również
kilka organów wewnętrznych
jest pojedynczyeh. Zdaniem le­
karzy, nie ma szansy na doko­
nanie zabiegu rozdzielenia no­
worodków, gwarantującego sa­
modzielne życie.

• Peruwiańskie siły bezpie­
czeństwa zlikwidowały w ciągu
ostatnich kilku, tygodni 44 u-

kryte w dżungli lótnisfca. zde­
montowały 45 tajnych labora­
toriów do produkcji kokainy i
zatrzymały 47 osób związanych •

z tą produkcją i przemytem
narkotyków.

® Tragicznie zakończył się
test, który przeprowadzono z

nowym środkiem farmakologi­
cznym przeciw schorzeniom
serca, wyprodukowanym przez
firmę zachodnioniemiecką (naz­
wy firmy nie ujawniono). 30-

letni Irlandczyk, Niall Rusk,
który zgodził się sprawdzić
działanie preparatu na sobie,
zmarł po kilku minutach.

• Po niedawnej podwyżce
cen niektórych tygodników ju­
gosłowiańskich (średnio o ponad
40 proc.), oficjalnie zapowie-

1 1 dziś
„VETO”. I rzeczywiście, w

sam Dzień Dziecka rozpoczy­
na się wymyślony przez re­
dakcję Tydzień Ochrony Kon­
sumenta. Zaczynamy więc od
konsumentów najmłodszych i
lody będzie się sprzedawało
uprzejmie, potem jest sobota
(łatwo o kulturę handlu w

sklepach z artykułami prze­
mysłowymi) i niedziela,
będzie przez pierwsze
następnego tygodnia?

W programie ogromnie
żo różnych imprez, ale
przynajmniej wynika z infor­
macji w tygodniku „Veto”)
wszystkie w Warszawie. W
imieniu prowincji protestuje­
my.

Cóż nam zatem pozosta-
je? Oczywiście, niezastąpiony
„PRZEKRÓJ”, który dla dzie­
ci i dla dorosłych przygotował
duży wywiad z Kaczorem
Donaldem, wybrał się z Ro­
siewiczem do . Lubartowa,
przypomina operację Over-
lord, czyli lądowanie sprzy­
mierzonych w Normandii...

(rtk)

golnie, że w „TU I TERAZ” specjalizuje się nie od
Władysław Tybura publikuje

"

właśnie artykuł o upowszech­
nianiu kułtury. Tytuł: „Dziu­
rawy jak sito”, a rzecz doty­
czy modelu upowszechniania
Dotychczasowe doświadczenia
nie są, wbrew rocznicowym
podsumowaniom, zbyt opty­
mistyczne. Jest model „domu
kultury”, który właściwie
nigdy w świadomości społecz-

k pucz

nej nie zyskał nobilitacji, jest
model zgrzebnej „świetlicy o-

siedlowej”, jest też koncepcja
„kultury amatorskiej”, która
chciałaby stanowić wartość
konkurencyjną wobec nurtu

oficjalnego i profesjonalnego
Jak więc ma się Leśmian do
„czerwonego kącika” i jak
wszystko razem do nowej
stawy?

W rozwiązywaniu tego
innego) rodzaju paradoksów

to
u-

(i

Jak
dni

du-
(tak

Pierwszy dzień procesu

w sprawie śmierci

Grzegorza Przemyka
WARSZAWA (PAP.) Przed Sądem

Wojewódzkim w Warszawie rozpo­
czął się 31 maja proces w sprawie
śmierci Grzegorza Przemyka. Śle­
dztwo trwało blisko rok, zebrano
kilkanaście tomów akt. Aktem o-

skarżenia objęto 6 osób. Prokura-
tor wniósł o przesłuchanie 77 świad­
ków i odczytanie zeznań 140 dal­
szych. W procesie uczestniczy 7
ibrońców oskarżonych. Opinie przed­
stawiać będzię 11 biegłych W spra­
wie zgromadzono blisko 150 ró­
żnych ekspertyz, szkiców, planów
sytuacyjnych, taśm magnetofono­
wych oraz magnetowidowych (na

dziano tu podniesienie . ceny ków oddziaływania broni lase-
rowej na organizm człowieka.
;W tym celu Pentagon wystąpił
do Kongresu o przyznanie po­
nad 1.5 miń dolarów. Z sumy
tej będzie finansowana budowa
'specjalnego laboratorium w ba-

lotniczej 5 Brooks, w stanie
.... ............... ............. .. ..... ............ l.J prowa-

głebiu górniczym Yinmittg w dzóne będą pa. małpach i in-
nyr(1 rwjer5!e,ac!1

® Ponad 1090 osób zmarto w

ciągu ostatnich 2 miesięcy
cholerę w 10 południowych
południowo-wschodnich
gach Bangladeszu. Ogółem
notowano 22.593 przypadki
chorować.

® Ulewne deszcze, .jakie
.kilku dni przechodzą . .

'wschodnią częścią USA, spowo­
dowały powodzie i osunięcia
ziemi oraz stały się przyczyną
śmierci co najmniej 14 osób.-

® W najbardziej dotkniętych
katastrofalną susza północnych
regionach Mozambiku zmarło od
początku roku ponad 5 tys. «-

sób.
* W centrum-stolicy Meksy­

ku, w alei Insurgentes nie zi­
dentyfikowany zamachowiec za­
strzelił wybitnego dziennikarza
meksykańskiego. Manuela Bu-
endię i zbiegł korzystając z za­
mieszania i tłumu zalegającego
ulicę.

pism . codziennych o 5 dinarów
za' egzemplarz, tżń. z 10 do 15
dinarów. Podwyżka ta. wejdzie

’

• w życie od l czerwca br
"~7 . j poniosło

'

śmierp lub odniosło obrażenia
na skutek gwałtownego osunie-

_____ „______ ..

cia się skalistego gruntu, w za- . Teksas. Doświadczenia

południowo-zachodnich Chinach.
• Prezydent Kenii Daniel

Ąrap Moi wezwał do tygodnia
modłów, aby sprowadzić desz­
cze. Prezydent przemawiał w

okręgu Maranga, 30 km . na pół-

noc od Nairobi. nawiedzonym
przez dotkliwą posuchę.

• Przywódca kontrrewolucjo­
nistów nikaraguańskich z or­
ganizacji Rewolucyjny Sniusz
Demokratyczny (ARDE), Eden
Pastora został ranny w zama­
chu bombowym w czasie kon­
ferencji prasowej dla dzienni­
karzy zagranicznych w wiosce
Penta, w nołudniowej części
Nikaragui. W zamachu zginęło
również 5 osób, a 28 odniosło
rany.

* Jak oznajmił nrzedstawi-
ciel Pentagonu, planuje się
przeprowadzenie serii doświad­
czeń w celu określenia skut-

na
i

okrę-
za-

za-

od
nad

li ELI

Ticząca się od 4 lat wojna
iracko-irańska wkroczyła
znów na czołówki gazet.

Stało się tak za sprawą zin­
tensyfikowania
ctwa irackiego
płynących stąd
statków wielu
wożących ropę naftową przez
Zatokę Perską. Irak przy po­
mocy swego lotnictwa posta­
nowił zniszczyć port wyła­
dunkowy ropy naftowej na

wyspie Charg jeśli Iran przy­
stąpi do nowej ofensywy na

lądzie. Ogłosił też w związku
z tym północną część Zatoki
Perskiej strefą działań wo­
jennych zakazując wpływania
do niej jakimkolwiek stat­
kom. Decyzja ta ma na celu
odcięcie od świata irańskich
portów naftowych. I.otnictwo
irańskie w rewanżu atakuje
z kolei tankowce w innych
nnnktach Zatoki paraliżując
w ten sposób morskie drogi w

tym rejonie.
Zdaniom obserwatorów

wojna iracko-irańska wkra­
cza w kulminacyjną fazę. I
nłe idzie tu tylko o sprawy
transportu ropy naftowej
który praktycznie w Zatoce
Perskiej został sparaliżowa­
ny. Irak posiada
przewagę w siłach 1
natomiast Iran
większymi siłami
Eskalacja nalotów
wywołać nową, wielką ofen­
sywę lądową Iranu. Agencja

wałki łotni-
i irańskiego i
zagrożeń dla

państw prze-

bowiem
lotniczych
dysponuje
lądowymi

może więc

UPI powołując się na źródła
w Teheranie podaje, iż nowo

wybrany parlament Iranu
zamierza rozważyć kwestię
zakończenia wojny z Irakiem.
Trudno jednak przypuścić, że
Iran poda tak łagodne wa­
runki, aby mógł je przyjąć
Irak. Skutecznej recepty na

koniec tej wojny nadał więc
brak.

Sprawy groźnego rozwoju
sytuacji w Zatoce Perskiej

re rozbieżności wśród niektó­
rych sojuszników USA,- któ­
rzy uważali, iż zdestabilizuje
on bezpieczeństwo i podważy
wszelkie szanse kontroli zbro­
jeń.

Do ustaleń sesji Rady A-
tlantyckiej nawiąże niewąt­
pliwie dziesiąty szczyt 7 naj­
bardziej uprzemysłowionych
krajów zachodnich (USA, Ja­
ponii, RFN, W. Brytanii,
Francji, Włoch i Kanady),
który obradować będzie od
7 do 9 czerwca w Londynie
Spotkają się tam przywódcy
owych państw aby szukać re­
cepty na inflację, bezrobocie,
a także, co nieuniknione, na

Brok recepty
również jednym m waź-

punktów trzydniowej
Rady Atlantyckiej 16

były
nych
sesji . .

państw członkowskich NATO,
która zakończyła się wczoraj
w Waszyngtonie. Uczestnicy
sesji dyskutowali również na

temat dialogu z krajami so­
cjalistycznymi. Podstawą, de­
baty w tej kwestii był raport
i stosunkach Wschód — Za­
chód. który głosił zarówno
potrzebę zbrojeń jak ! rozbro­
jeniowego dialogu. Ministro­
wie spraw zagranicznych
państw NATO obradowali
także nad zamiarem Stanów
Zjednoczonych stworzenia sy­
stemu obrony przeciwrakieto­
wej z elementami rozmiesz­
czonymi w przestrzeni kosmi­
cznej. Program „wojen gwie­
zdnych” wzbudził jednak spo-

sprawy kryzysu w stosunkach
Wschód — Zachód. Warto tu

dodać, iż w połowie czerwca

w Moskwie odbędzie się na­
rada gospodarcza krajów
RWPG na najwyższym szcze­
blu. Czerwiec będzie więc o-

kazją do określenia
nych stanowisk obu wielkich
bloków politycznych.

Kryzys w dialogu
wielkimi mocarstwami i wy­
darzenia w Zatoce Per­
skiej pozostawiły nieco na u-

boczu polityczne problemy In­
nych rejonów świata innych
państw czy organizacji. Z

aktual-

tniędiy

końcem maja — co warto od­
notować •— minęło wszakże 29
lat od powstania Organizacji
Wyzwolenia Palestyny. Ruch
palestyński nadal przeżywa
poważny kryzys, a przywód­
ca OWP — Jaser Arafat nie
może znaleźć recepty na jego
przezwyciężenie. Aktywność
dyplomatyczna szefa OWP
sprawia, iż ruch palestyński
nadal stanowi liczącą się siłę;
reprezentację przeszło 4,5-mi-
lionowego narodu nie posia­
dającego własnej ziemi. Jak
stwierdził niedawno w wy­
wiadzie dla korespondenta
PAP członek Komitetu Wyko­
nawczego OWP Abu Majser
jednym z naczelnych zadań
jakie stoją przed tą organiza­
cją jest niedopuszczenie do
zwołania Palestyńskiej Ra­
dy Narodowej, gdyż na takim
posiedzeniu przypieczętowa­
ny zostałby rozłam jaki na­
stąpił w Al Fatah (na grupę
Abu Mussy i Jasera Arafata).
„Wybieramy w tej chwili —

stwierdził A. Majser —-

mniejsze zło, jakim jest kry­
zys, od większego jakim był­
by rozłam całkowity i trwa­
ły”. Czy jednak strategia
przeczekiwania i stopniowego
„dogadywania się” zwaśnio­
nych ugrupowań palestyń­
skich przyniesie oczekiwaną
jedność, przekonamy się w

najbliższych miesiącachTM

]>(> SOBOTY
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których utrwalone zostały wizje
lokalne), orzeczeń i innych doku­
mentów. W wypełnionej sali są­
dowej zebrali się uczestnicy
cesu, dziennikarze krajowi
graniczni, publiczność.

Następnie odczytany został
oskarżenia i jego uzasadnienie.

. Michał Wiesław W., kierowca za­
trudniony w Stołecznej Kolumnie

Transportu Sanitarnego oraz Jacek
Roman Sz.. technik medyczny, pra­
cownik Pogotowia Ratunkowego m

st. Warszawy — oskarżeni zostali
o pobicie 12 maja 1083 roku Grze­
gorza Przemyka, w rezultacie cze­
go poniósł on śmierć. Obaj oskar

żeni są także o pobicie kilka dn

wcześniej przewożonego karetką po
gotowia

"
~ ~

Jacek Śz.
oskarżenia

. dem ara P.
tó vki,

Ireneusza Dariusza K., odbywa­
jącego w tym czasie zasadniczą
służbę wojskową w zmotoryzowa­
nym odwodzie byłej Komendy Sto.

łącznej MO oraz Arkadiusza An­
drzeja D., funkcjonariusza XVIII
Komisariatu MO w Warszawie o-

skarżono o udział w dniu 12 ma­
ja ub. roku w pobiciu G. Prze­
myka.

Paweł Kazimierz W., lekarz me-

dycyny, zatrudniony w specjali­
stycznym psychiatrycznym ZOZ
oraz Bronisław Olgierd J., także

lekarz, obaj pracujący w Pogoto­
wiu Ratunkowym m. st. Warsza­
wy — zostali oskarżeni o to, iż

badając G. Przemyka i mając wa­
runki, aby badania te przeprowa­
dzić zgodnie z wymogami wiedzy
lekarskiej, nie podjęli właściwych
starań zmierzających do uniknięcia
niebezpieczeństwa grożącego życiu
chorego.

Barbara Sadowska — matka G.

Przemyka, uczestniczyła przez
swych pełnomocników w czynno­
ściach śledczych. Jednakże na po­
czątku rozprawy sądowej zrezygno.
wała z udziału ,w procesie w cha­
rakterze oskarżyciela posiłkowego

Dalszy ciąg rozprawy 4 czerw­
ca br.

W Krakowie przebywała dele­
gacja radzieckiego ministerstwa
spraw zagranicznych pod prze­
wodnictwem Władysława Byko­
wa — dyrektora Zarządu Kon­
sularnego MSZ ZSRR Goście,
którym towarzyszył minister peł­
nomocny, konsul generalny
ZSRR w Krakowie Gieorgij Ru-
dow obejrzeli Wawel oraz Ko­
palnię Soli w Wieliczce, a także
zbiory Muzeum Czartoryskich..
Spotkali się także w UMK z wi­
ceprezydentem Janem Nowa­
kiem i sekretarzem KK PZPR
Kazimierzem >Augustyńkiem.

Sekretarz KK PZPR Jan Cze-
piel spotkał się wczoraj z prze­
wodniczącymi delegacji kinema­
tografii krajów socjalistycznych
na Międzynarodowy Festiwal
Filmów Krótkometrażowych.

Waldemara P. Ponadto
— jak wynika z aktu
dokonał na szkodę Wal-

zuchwałej kradzieży go- MAGIEL elektryczny nowy ; sprze­
dam. Tel 53-28-14 .____________ g-9060
ZNALAZCA Zenita w parku Jorda-
ns proszony test o kontakt — teł.
48-33-76.______ ,_________ g-8979
DOMEK pod Krakowem, w Krowo-
drzy lub Podgórzu - kupię Teł.
37-46-53, godz. 19—2i; . .: g-9663
POSZUKUJĘ samodzielnego mieszka­
nia (garsoniery lub pokoju z kuch­
nią). najchętniej w centrum Oferty
proszę zgłaszać pod nr tel 37-55 -63.
w godz. 19,30-31,30.____________ g-9058
KTO wypożyczy przyczepę kempin­
gową na lipiec? Teł 34-43-42 . w

godz. 18—20. g-39S6
MATEMATYKA - szybko przygoto­
wuje do egzaminów wstępnych —

mgr Meus, tel. 44-55-67________ g-9046
FOKSTERIERKA ostrowlosego —

sprzedam Tel 33-66-74. g-9047
PARKIET jesionowy suchy, flizy
terakotę - sprzedam Tel. 33-72-33.
MODELARZY do wykonywania mo­
deli wiatraków, młynów, wodnych (z
drewna) - poszukuje firma polonij­
na Zgłoszenia telefoniczne 37-07-77
wewn i i 61, w godz 8—15, g-8944
DYWAN belgijski 3X4 - sprzedam.
Tel. 55 -38-95________________ g-9160
MIESZKANIE własnościowe S-po&ę-
jow-e, z wyposażeniem - sprzedam-
Łagiewniki, ul Borsucza 3/3 g-8931
INSTALACJE, naprawy, przeróbki u-

rządzeń wodnych. .gazowych —

Frankowski, tel 22-38-08 .______

. g-91S4

KAROSERIĘ 126 po wypadku - ku-
pię. Tel 11-09-M, godz 13:30—21.

KWBiitolłEr*!

W jednym a<? szpitali w Ko­
penhadze wypróbowano pomy­
ślnie nową metodę odchudzania,
która najogólniej biorąc polega
na połknięciu przez pacjenta
specjalnego balonika, Nadmu­
chiwany przez rurkę balon da­
wał uczucie nasycenia. W krót­
kim czasie dzięki takiemu za­
biegowi udało się odchudzić pa­
cjenta o ponad 20 kg.

„Echo11
(DókoAcze-nłe Pe rtr. I)

mi wytycznymi Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego i Usług:
inwalidom wojennym i wojsko­
wym, pozostałym inwalidom I i
II grupy, kobietom ciężarnym od
17 tygodnia ciąży, matkom mają­
cym dzieci do lat 2, osobom w

wieku powyżej 75 lat. osobom o

widocznym kalectwie i ograni­
czonej możliwości poruszania się,
siostrom PCK i opiekunom spo­
łecznym, robiącym zakupy dla
podopiecznych, oraz osobom po­
siadającym zaświadczenia tere­
nowych organów administracji
państwowej (wydawane na pod­
stawie orzeczeń lekarskich) u-

prawniające do zakupu poza ko­
lejnością’ na czas określony

Wprowadzenie pieczętowanych
kartek będzie miało także wa­
lor natury moralnej — co che®-

SZAFKI kuchenne - sprzedam. Teł.
34-89 -12

___________________ g-0140
ZAKŁAD Instalacji c.o przyjmie
mońtera-spawacza 1 montera, mogą
być renciści Zgłoszenia: Brzózka
Kraków-Podgórze, Sokolika 13. g-9314
KUPIE „JarzynlóS” - Te! 44-10-73, no

18,___________________ ■
_________ g-9238

ODSTĄPIĘ z powodu wyjazdu u-

dzśał w sklepie motoryzacyjnym O-
ferty Ś383 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PIANINO koncertowe .Bosendorfer”
-• sprzedam. Tel 33-34-72,_____ g-9411
ZDECYDOWANIE sprzedam: gramo­
fon Danie!" Rad-mor 5102. „Damę
Pik". 2 kolumny 26-30 C Tel 11-23-17,
w godz 17—19 bib po 20_______ g-9454
TELEWIZOR „Jowisz" nowy — sprze-
dam Krowoderskich Zuchów T/3.

ZAGINĘŁA suka — mieszaniec col-
tie duża, podpala-ńa Proszę wska­
zać miejsce pobytu za nagrodą ■—

teł. 34-50-33 g-9814

sonda
ttty podkreślić: Osoby chore i
niepełnosprawne przestaną być
wykorzystywane przez zdrowych
członków rodziny i Sąsiadów do
robienia zakupów O ile zostaną
wprowadzone, być może, skończą
się napięcia i ekscesy kolejkowe.

Co o tych propozycjach sądzi­
cie? ■

W poniedziałek i wtorek, 4 i 5
czerwca, od godz. 9—11 prosimy
o opinie, uwagi, pytania pod nu­
merem telefonu 22-89-87 łub
22-75-88 (wewnętrzny 129). Przy
telefonie redakcyjnym dyżuro­
wać będą pracownicy Wydziału
Handlu i Usług Urzędu m. Kra­
kowa. Równocześnie pytać moż­
ną o różne sprawy’ z&iązańb ż
handlem i zaopatrzeniem, Zapra?
szamy. Czekamy ; na Waęze opi­
nie, uwagi, pytapia. (jóa)
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i> ADAM ZIEMIANIN

i » Jak! ciężk! Jest dzień... Bo
1 1 trzeba się obudzić, umyć zę-
] , by, zjeść śniadanie i grzecz-
< i nie iść do przedszkola. Tam
* 1 trzeba słuchać pani i spać po' ! obiedzie, bo jak się mama do-
i i wie... lepiej nie mówić. W do-
1 1 mu również należy wciąż u-

j i waźać, żeby nie pomalować
t i ściany i nie, wybrudzić spod-
• 1 ni. A przecież to nie takie
'

[ proste. Naprawdę nie mam

< > czasu dla siebie. I dopiero
| [ kiedy wieczorem siądę na wy-
‘

j rodnym fotelu i założę ogro-
i i mne słuchawki: „Nie ma już
i [ złości, ani obłudy, gdzieś się
< 1 podziały nudy na pudy, nie-
i i bo niebieskie wiatr znów ko-

j [ łysze, 1 słyszę ciszę... cichut-

<
’

ko..., ciszej...

Nie ma chwili spokoju. Cią- | [
gle ktoś biegnie, krzyczy. i >

gniewa się bez powodu. W < •

domu, w tramwaju i na uli- ] [
cy. Czemu wszyscy tacy po- i »

denerwowani, po co wciąż o- < 1
brażają się nawzajem. Cza- ] [
sem już nie mogę tego znieś'! < i
i chowam się w ogromnym

'

>
koszu. Czy czuję się bezpiecz- ]

'

nie? — „Nigdzie spokoju zna- i i
leźć nie zdołam, bo oto ma- < >
ma — śniadanie! — woła * [
Mleko, z kożuchem, skwarki i h

jajkami, gdzie są twe kapcie 1 l
mój drogi mały? Trudno sa-

’ ■
memu żyć na tym świecie; ( i
dłużej żyjecie więc sami wie- i i
cie...” (suł)

Fot. STANISŁAW I i

MAKAREWICZ | !
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te jest prawdą, że
dziecko może ba­
wić się byle czym,
lub tym co aku­

rat oferują zakłady zabawkar-
śkie. „Zabawka jest drogą do po­
znania i zbadania rzeczywistości
— mówi dr Maria Kielar z Za­
kładu Psychologii Rozwojowej
UJ — towarzyszy ona dziecku od
momentu narodzin, pomaga w

jego prawidłowym rozwoju,
kształtuje, indywidualne zdolnoś­
ci, a odpowiednią dobrana, przez
rodziców, powinna nawet pobu­
dzać niektóre sfery rozwojowe.”

Pierwszych informacji o rze­
czywistości uczy się niemowlę
poprzez zabawę grzechotką Od­
wiedziłam kilka krakowskich
sklepów zabawkarskich. Grze­
chotek na razie nie brakuje, z

reguły odpowiadają wymogom
stawianym przez specjalistów.
Są kolorowe w barwach jaskra­
wych. zarówno. kształt jak i ko­
lor zachęcają do zabawy. Gorzej z

zabawkami gumowymi Na brak
takich właśnie uskarża się kie­
rowniczka jednego z najpopu­
larniejszych krakowskich skle­
pów zabawkarskich przy _

ul.
Sławkowskiej. Tak więc klienci
szukający gumowych zabawejc
muszą odejść z kwitkiem. Bo
cóż w zamian można im zaofe­
rować — futrzane małe potwor-

Wszystko o zabawkach, czyli...
Lala z japońskim akcentem

ki o mrożącej krew w żyłach ce­
nie 340 zł? Tyle bowiem kosztu­
je miniaturowy świstak wypro­
dukowany przez Futrzarską
Spółdzielnię Pracy „Pellis” .z Bia­
łegostoku.

Z zakupami dla dzieci od 2 do
3 lat nie ma większego kłopotu.
Zabawki „lokomocyjne” czyli
ruchowe "są z reguły' dostępne
Duże kolorowe piłki pojawiają
się w sklepach, o wózki i taczki
znacznie już trudniej. Prawdzi­
we; kłopoty zaczynają się jednak
dopiero około 3 roku życia. We­
dług zasad psychologii rozwojo­
wej, dziecko powinno się wtedy
bawić tzw. zabawkami do ko­
chania. „Sprzyjają one rozwojo­
wi sfery uczuciowej dziecka —

mówi dr M. Kielar uczą od­
powiedzialności, kształtują uczu­
cia opiekuńcze.” Chodzi tu prze­

de wszystkim o misie i szmacia­
ne lalki. \

Zacznijmy od misia. Rodzice z

reguły, szukają misia dużego. Na
szczęście miś-olbrzym rzadko go­
ści w naszych sklepach zabaw-
karśkich. Na szczęście, gdyż je­
dynym uczuciem jakie wywołuje
u maluchów, jest Strach. Miś
niezbyt duży dostosowany do
wzrostu dziecka, powinien być
wykonany _z miękkiego pluszu,
by był miły w. dotyku i zachęcał
do zajmowania się nim. Sklep
przy ul. Sławkowskiej, oferował
tylko jeden gatunek misiów. Ja­
kież było moje zdziwienie, gdy
spojrzałam na metkę — nazwa

produktu — „Prosiaczek”. „Mi-
sio-prosiaczka” obejrzałam do­
kładnie, od pazurków aż po li­
szka, miś całą gębą. Komu sko­
jarzył się s prosiaczkiem, nie.
wiem.

Z lalkami,, też nie jest wesoło.
„Powinny być przede wszystkim
szmaciane, miękkie — mówi dr
M, Kielar — lale plastykowe
twarde, kanciaste nie wywołują
uczucia ciepła i przywiązania”:

Są też lalki mechaniczne, któ­
re siusiają, zamykają oczy, mó­
wią, lub chodzą. Do 1980 r. mó­
wiące lale produkowała' .Spół­
dzielnia „Krawal”. Ale kryzys
zrobił swoje. Import japońskich
i RFN-owskićh mini-magnetofo-
ników został wstrzymany. Lalka
z japońskim mechanizmem była
bardzo gadatliwa. Potrafiła za­
śpiewać „Płynie Wisła, płynie”,
opowiedzieć baśń o smoku wa­
welskim, albo wyrecytować kilka
przedszkolnych wierszyków z

lekkim japońskim akcentem.
„Niewątpliwie takie lale były a-

trakcyjne dla dzieci oraz rodzi­
ców — mówi dr .M.. Kielar • —

Zaznaczyć jednak należy, że
dziecko zazwyczaj utożsamia
lalkę z mechanizmem nie wi­
dząc jej innych funkcji, Z tego
względu zabawki te nie spełnia­
ją oczekiwań związanych z ich
rolą w rozwoju dziecka”.

Przejdźmy teraz do wieku
przedszkolnego. W tym okresie
pojawiają śię żabawki konstruk­
cyjne, a więc przede, wszystkim
klocki. „Powinny być drewniane
— są ciepłe, a ich szorstkość
sprawia, że budowla stę nie roz­
pada. Nie. polecam Hocków pla­
stykowych śliskich, uniemożli­
wiających budowanie czegokol­
wiek.” Oczywiście ocena ta nie
dotyczy klocków „Lego”, nadają­
cych się jednak dla nieco star­
szych dzieci.

Moje rozważania pragnę za­
kończyć listą '•zabawkarskich su-

perbubli. Na jej czele telegraf

Morse’a produkowany przez Za­
kłady Aparatury Elektronicznej
„Lemel” w Mysłowicach. Cena
pierwotna 1880 zł. przeceniony
na 900, leży i czeka nadal na na­
bywcę. Podobnie jak dwukrotnie
przeceniane, totalnie ogłupiające
modele przekładni, z których
nikt nie jest w stanie złożyć ni­
czego. oraz wiele innych straszą­
cych dzieci plastykowych istot i
niczemu nie służących mechani­
zmów. 1

I > jeszcze jedna uwaga. W 1972
r. został utworzony Polski Ośro­
dek Badawczo-Rozwojowy Prze­
mysłu Zabawkarskiego i Arty­
kułów’ Politechnicznych w'Łodzi.
Zabawki oceniane są przez Za­
kład Wychowania Przedszkolne­
go Instytutu Programów Szkol­
nych Ministerstwa Oświaty i Wy­
chowania Istnieje także Komi­
sja Oceny Zabawek przy Krajo­
wym Związku Spółdzielni Ża-
bawkarskich, oraz wiele innych
mających dbać o wysoką jakość
zabawki. Okazuje się jednak, że
im więcej instytucji, tym. więcej
na naszym rynku zabawek —

bubli A może byłoby inaczej
gdyby wziąć pod uwagę także i
głos dzieci, które przecież w o-

stateczności będą się zabawkami
bawić...

KATARZYNA KIETA
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Aparat projekcyjny braci Pathś r r. 1911.
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OPOWIEŚCI

Wykończyć
to kino!

Atak „Ciasu” na przedsiębiorstwo kinematograficzne
„Cyrk Edison" musiał zaskoczyć właściciela pierwszej
w Krakowie stałej „produkcyi” filmowej. Do tej chwili rzad­
kie były napaści na repertuar przedstawiany w kinie Józefa
Kleinbergera. Gdy corocznie prosił o odnowienie koncesji

i Delegat Namiestnictwa pytał policję czy nie ma nieko­
rzystnych informacji o petencie, w odpowiedzi przekazywa­
no niezmiennie: „bez zastrzeżeń”.

ezpośrednią przy­
czyną ataku na

Kleinbergera i jego
„Cyrk Edison” by­

ło wyświetlenie w Krakowie jed­
nej z trzech słynnych, ekranizacji
powieści Wiktora Hugo —

„Dzwonnika z Notre Damę”. Film

powstał w 1911 r. w kontrolowa­
nej przez Pathe wytwórni
„S.C.A.G.L”. Obraz zatytułowany
„Nótre Damę de Paris” reżysero­
wał jeden z najwybitniejszych
twórców wczesnego filmu — Al­
bert Capellani. Jego o rok póź­
niejszy film, oparty na „Nędzni­
kach” Hugo, stał się największym
sukcesem kasowym niemego ki­
na. , .

Nie znany z nazwiska autor na­
paści-, w „Czaite”' 'wspomina ,':b
wcześniej wyświetlanych w

„Cyrku Edison” obrazach z życia
klasztornego, a film „Nótre Da­
mę” rozjuszy! go sceną zabójstwa
dokonanego przez księdza. Nie­
trudno wysnuć wniosek, kto krył
się za kategorycznym potępie­
niem Kleinbergera i jego przedsię­
biorstwa!. Kraków miał w pamię­
ci nie tak dawne, tajemnicze oko­
liczności sprawy Barbary Ubryk,
a umysły wielu intrygował aku­
rat proces zak-cnnika z Jasnej
Góry, oskarżonego w 1910 roku
o morderstwo Kręgi klęrykalne
nie mogły znieść ukazywania w

niekorzystnym świetle osoby w

duchownej sukience, nawet jeśli
postać wzięta została z kart słyn­
nej powieści jednego z najwię­
kszych pisarzy Francji.

Publicysta „Czasu” wcale nie
krępuje się i daje niedWuznaćz-;
ni'ą .do- zrozumienia,

’

jak dzisiaj
powiedzielibyśmy, „kto za tym
stoi.’i. czemu to służy” Podkre­
ślą, że ■widownię zapełniali mie­
szkańcy' Kazimierza. Wyznanie i

pochodzenie Kleinbergera było
w Krakowie powszechnie wiado­
me, Oczywiście, w liberalnym
Krakowie wezwanie wprost do
likwidacji kina za obrazę uczuć
religijnych, byłoby trudne do
sirawióriia. „Czas”' wskazuje
Więc łatwy pretekst — start te­
chniczny budynku kinematografu

leinberger nie mógł mieć złu­
dzeń, żę z potężnym lobby
klerykalnó-konserwatywnym

wygra jak z Zangenem, lub wy­
kpi się tanim kosztem, jak w

sporze z Deutschem. Decyduje się
na radykalny-krok. Kupuje par­
celę przy ulicy Starowiślnej,
przygotowuje projekt nowego po­
mieszczenia kinowego i przesyła
do magistratu, zapewniając, że

yv ciągu dwóch lat wybuduje no­
woczesne, spełniające wszelkie
Wymóg! bezpieczeństwa i higieny
kino dla wybornej klienteli.

Tymczasem „życzliwi” nie próż­
nują. 14 października 1911 roku
urzędnik nazwiskiem Kulczycki
kładzje swój zamaszysty podpis
pod Starannie zredagowanym do-
nooemr „W »Cyrku Edlson« w

dniu 13 bm. po pauzie, w drugiej
części, w obrazie pt. „Grzeszna
miłość” była wystawiona scena

niemoralnej treści, przez to, że
żona zdradzająca męża rzuca się
w objęcia swemu kochankowi,
postępują wolnym krokiem od
drzwi ku kanapie, a zbliżywszy
się do niej, razem nadają na ka­
napę. ona pa spód, on na nią i
tak w. objęciach leżą '. 15—20 se­
kund, co znajdująca młodzież
przyjęła oklaskami. Ponieważ
młodzież różnej płci bardzo licz­
nie na przedstawienia kinemato­
graficzne przybywa byłoby wska-

zanem ten obraz, gdzie padają na

kanapę, zakazać przedstawiać.”
Józef Kleinberger znów staje

przed panami z Dyrekcyi Policyi
i chociaż stwierdza od razu, że

obraj „Grzeszna miłość” przeszedł
cenzurę i nie zawiera nic nie­
przyzwoitego, obiecuje wyciąć z

filmu scenę z kanapą i od za­
raz jej nie przedstawiać! Dmu­
cha na zimne, już wie, że to

przelewki.
Akta policyjne wzbogacają

ne meldunki. Przypominają,
Kleinberger udostępnia salę
dowskiim stowarzyszeniom rze­
mieślniczym,- a także wynaj­
mują jego lokal na zebra­
nia.;. socjaliści. Znaleźć można,, w

aktach anonimy sugerujące, że,
• Kleinberger jęśt t&k‘•Wszechwła­
dny, że nie pozwala innym na

uzyskanie koncesji. W aktach do­
tyczących firmy „Cyrk Edison”,
wetknięte między inne pisma, le­
żą antysemickie ulotki.

Rok 1912 w pełni ujawnił
tkwiące w kinematografie
możliwości. Na błyskawicz­

nych obrotach pracuje machina
filmowa. Codziennie powstaje w

świecie kilkadziesiąt obrazów, w

tym wielkie widowiska. Mnożą
się lawinowo przedsiębiorstwa ki­
nowe. Film nie jest już jarmar­
cznym bawidełkiem, ale kopalnią
złota. Zaczynają się interesować
możliwościami filmu nie tylko
prywatni przedsiębiorcy, nieraz
szalbierze, ale poważne, dostojne
towarzystwa.

W Krakowie zaczyna się mó­
wić o konieczności wykorzystania
filmu dla celów wychowawczych
na, zebraniach w Towarzystwie
Szkoły Ludowej i Związku Nie­
wiast Katolickich. Lwowski

. przedsiębiorca kinowy Ludwik
Kuchar (ojciec znanego . sports-
rpena) spogląda na Kraków.' Ale
doświadczenie i kontakty, umie­
jętność ściągania publiczności mą,
w Krakowie tylkó... „Cyrk Ediy
son”! Kleinberger T Grunwald są
obiektywną przeszkodą dla in­
nych.

kazja do zadania ostatecz­
nego ciosu nadarza się nie­
spodziewanie w lutym 1912

roku. Józef Kleinberger nagle u-

miera. Śmierć właściciela przed­
siębiorstwa powodowała automa­
tyczne wygaśnięcie koncesji. W
pięć dni po śmierci '

głównego
współwłaściciela i posiadacza
koncesji na „Cyrk Edison”
czujny krakowianin wrzuca ko­
pertę do' skrzynki pocztowej.
Adres ten sam: „Do Świetnej c.k.

Dyrekcyi Policyi w Krakowie.
Pozwalam sobie najuprzejmiej
donieść, że Pan Grunwald daje
przedstawienia w „Cyrku Edison”
nie posiadając koncesji — gdyż
ze śmiercią bł, p Kleinbergera
koncesja usiała i widowiska po­
winny być zamknięte, dopokąd
prowadzący widowiskami konce-
sye nie otrzyma. Gdyby moje do­
niesienie zostało bezowocnem,
zwrócę się a takowem do wyż-,
szej w tern względzie kompeten­
tnej i.nstancyi!” Podpisu na do­
nosie brak.

Józef Kleinberger, pierwszy z

prawdziwego zdarzenia - przedsię­
biorca kinowy w Krakowie pozo­
stawił po sobie dwoje .sierot — I

syna naturalnego, jedenastolet­
niego Szymona i przybranego,
Adolfa, mającego w chwili śmier­
ci ojca piętnaście lat. Wdowa po
Kleinbergerze, Amelia była na­
uczycielką w Szkole Wydżiało-

o

wej im. Cesarzowej
Władca krakowskiego
kinematograficznego podobno nie
zostawił po sobie wielkich pie­
niędzy. Spadek stanowiły parcele
budowlane m. in. w Lobzówie
wartości 5000 koron oraz przy ul.
Dajwór i ul. Starowiślnej war­
tości 21 000 koron. Drewniany
budynek; „Cyrku Edison” oszaco­
wano na 5000 koron.

Wdowa, Amelia Kleinberge-
rowa i Roman Grunwald,
wspólnik zmarłego, posta­

nawiają nie poddawać się bez
wałki. Znajdą nawet W stara­
niach o przedłużenie życia „Cyr­
ku. Edison” sojuszników W Ma­
gistracie m. Krakowa, nawet w

Dyrekcyi Policyi. Mają, wydawa­
łoby się, trudne do odparcia ar­
gumenty — tradycję firmy, spo­
łeczne zapotrzebowanie na „ki­
nematograficzne produkcye”, nite-

Elżbiety,
imperium

przedsie-
dokumen-

naganne prowadzenie
bionstwa do niedawna
towane policyjnymi opiniami, po­
djęte starania o wybudowania
nowego gmachu kinowego.

Ale czy to może wystarczyć,
gdy w grę wchodziły zarzuty ,o
„szerzenie niemoralności”, a na

kinową publiczność łakomie spo­
glądali potencjalni właściciele
nowych kin?

Roman Grunwald stanął jed­
nak do walki z niechętnym so­
bie wielkim światem „Czasu”,
Towarzystwa Szkoły Ludowej i
Związku Niewiast Katolickich.
Dziś usłyszałby zapewne radę:
„Jesteś pan za krótki”. Krako­
wskie siły nie miały nic do po­
wiedzenia, gdy W sprawę włą­
czył się sam C.K. Namiestnik.

. Cdn.

URBAŃCZYKANDRZEJ

/Xf9. •SOllMsfnetęajh Ok

frt’rt irefcńem fcediltljr) włnł. <?afi Sir* 'jłOf&t'

rertljWw <hnpl«! b>>, wfete ton trfHHjra. «* *» KhmMap.plTM,

Sr. « pies.

Da, NwmrrtUSfriehe* ww<l« mit ,!w Hmle .Adter T. G . M* Wwłip.

Świadectwo za­
wodowe Franciszka
Racickiego pier-i
wszego w Krako­
wie fachowo przy­
gotowanego do
„manipulacji ki­
nematografem” o-

peratora kinowego,
który przez sześć
lat pracował w

„Cyrku Edison”.
Świadectwo dopu­
szczało zarazem do
eksploatacji aparat,
który obsługiwał
operator.

Okazjonalnaśi, dla której 1 czerwca piszemy o dzieciach,
4 grudnia o górnikach, 8 marca o kobietach, 1 września o nie­
bezpieczeństwie konfliktu nuklearnego, 6 czerwca o szkodliwo­
ści palenia tytoniu itp. — jest naturalnie irytująca, ale z dru­
giej strony, gdyby nie ten kalendarz rocznic, dni różnych za­
wodów, akcji anty... i pro... — pewnie byśmy wiele tematów
w ogóle przez cały rok nie poruszyli, a innymi zamęczyli do
znudzenia. Nich więc będzie ś mnie darowane, że tym razem

skreślę parę refleksji z'okazji Dnia Dziecka, ale nie będzie ta

rozprawa o ilościach dzieci umierających z głodu na świecie
rocznie, ani o trapiących je chorobach czy analfabetyzmie, choć
dane mam pod' ręką. Interesują mnie raczej nasze dzieci, tu

i teraz.

Po pierwsze stwierdzić
wypada, że dzieci w

• kryzysie nie rodzi się
nam mniej, choć zdrowy roz­
sądek by do tego skłaniał, ale
od kiedy to dzieci rodziły się
z rozsądku: zasada jest raczej
taka, że sprzyja im albo mi­
łość, albo przypadek. Może
ktoś złośliwie powiedzieć, że
wysoki przyrost, naturalny,

jest■zjawiskiem powszechnym
. w krajach Trzeciego Świata,

o niskiej stopie życiowej, ale
będzie to spostrzeżenie o ty­
le nie uzasadniona, że tam,
gdzie ma to miejsce, dziecko
traktowane jest jako poten­
cjalna siła robocza, ku czemu
u nas ani nie szło jednak, ani

I to właśnie jest główny te­
mat tego felietonu. Natchnął
mnie ku niemu profesor Wła­
dysław Kwaśniewicz, krako­
wski socjolog, który
zauważył koszmarne
kryzysu, odbijające
dzieciach, ale nie za
trosk materialnych, tylko bę­
dących skutkiem przenosze­
nia na dzieęi wszystkich na­
szych frustracji, rozgoryczeń,
sporów, złości, a co gorsze,
również swego rodzaju rela­
tywizmu moralnego, który
wyraża się w tym masowym
już przecież „załatwianiu”
wszystkiego.

Natura dziecka nie uznaje
takich zasad myślenia i po-

słusznie
skutki

się na

sprawą

Ćwiczenia pod równoważnią
.. ........ ........... .....................................................

Bumerang
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nie idzie, nawet na wsi, gdzie
i udział wiejskiego dziecka w

obowiązkach gospodarskich
. jest na tyle znaczący, iż u)pły- .

wa na organizację szkoły, na

cykle zajęć pozalekcyjnych
itp. Dziecko to wciąż jednak
radość, i. nadzieja, i pociecha.

Ale nie o aspektach demo­
graficznych ehciałbym, lecz o

. sytuacji polskiego dziecka w

kryzysie, i to nie w aspekcie
materialnym..

Pewnie niejeden Czytelnik
się skrzywi, bo byłaby okazja
dc. ponarzekania na niewła­
ściwe numery obuwia, na

brak rajtek, podkoszulek, w

ogóle bielizny; dalej na nie­
dostatek zabawek, rowerków,
sprzętu sportowego; wreszcie
co może najdokuczliwsze na

nie wystarczającą sieć żłob­
ków, przedszkoli, szkół, zmu­
szających do nauki na dru­
giej i trzeciej zmianie, czy na

słabości opieki zdrowotnej,
czy bazy rekreacyjnej.

Od narzekania jednak nie­
wiele przybywa, a jak się
chłodno zastanowić, to i tak

. pokolenie dzisiejszych 30- i
4G-latków wcale nie miało
lżej. W dodatku ideologia w

stylu: „Ja nie mialamdem),
niech ma chociaż moje dziec­
ko!" nie sprawdziła się w sen­
sie wychowawczym, przyczy­
niając się raczej dość wyraź­
nie do powszechności zjawisk
określanych mianem egocent­
ryzmu, egoizmu, egotyzmu
(wymieniam za słownikiem
Kopalińskiego całą tę gamę
zachotoań, których głównym
wyznacznikiem jest myślenie
wyłącznie o sobie).

Dzieci zresztą, na pytanie o

to, czego najbardziej pożąda­
ją, wcale nie odpowiadają, że
chcą misia, lakę czy rowerek,
albo rajtki, ale że chcą, by
tata ś mama mieli dla nich
trochę więcej czasu. Nie prze­
nośmy więc swego dość spa­
czonego spojrzenia na świat
także na dzieci.

stępowania. Dziecko chce ja­
sno wiedzieć (bywają i tacy
dorośli), co jest dobre, a co

złe. Jest szczególnie wrażliwe
na „biel” i „czerń”. Szafowa­
nie wartościami moralnymi w

oczach dziecka prowadzi do
jego zagubienia się w niezro­
zumiałym świecie dorosłych.
Dziecko musi mieć jasność, co

to znaczy przyjaźń, co miłość,
co odwaga, co uczciwość, a co

sprawiedliwość. Jeśli już nie
umiemy sami zorganizować
świata tym wartościom pod­
porządkowanego, to przynaj­
mniej zadbajmy, by nie od­
bierać nadziei następnym po-
koleniom.

Nie mówię już o skutkach
odbywania sporów politycz­
nych na oczach dziecka, opo­
wiadaniu kawałów itp., które
jest niczym innym, jak bez­
sensownym zatruwaniem u-

mysłów powikłanymi proble­
mami podziałów na dobrych i
lepszych Polaków, na zako­
chanych w Zachodzie, albo we

Wschodzie — z gruntowną na

ogół nieznajomością ani jed­
nego, ani drugiego. 1

Pisźę te słowa z nadzieją, że
zostałem właściwie zrozumia­
ny. Żadnych naszych sporów
w tę, ani inną stronę nie roz­
strzygam. Nie idzie mi też o i-
zolację dziecka od realiów ży­
cia, a jedynie o niewciąga-
nie go przedwcześnie w jego
brudy. Jest w tym interes
zresztą nie tylko naszych po-
ciećh, ale 8 nas samych. Je­
śli dziś nie dopatrzymy cze- .

goś w wychowaniu, nie stwo­
rzymy człowieka o prospołe­
cznej postawie, wrażliicego na.

krzywdę, tolerancyjnego, u-

czciwego, odważnego itp. — to

jutro już na własnej skórze,
obleczonej w emerytalne sza-
ty, niczym bumerangiem, zbie-

. rzemy żniwo. Choćby dlatego
warto chyba tę sprawę prze­
myśleć.

STEFAN CIEPŁY
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Mamo, przyszedł list z ‘Kana­
dy — odezwał się młodszy syn
Staszek do matku Marii Gaczoł.
Wojtek pisze, że nie może nam

więcej przysłać dolarów, bo
musi składać, by mamie po
śmierci piękny pomnik posta­
wić. — Oj, kiedy to będzie, jo
jeszcze długo bede żyła. Co my
teroz zrobimy? — matka zała­
mała ręce...

Mam pomysł — krzyknął Sta­
szek — poślemy mtz fotografię
i napiszemy żeś umarła, on

przyśle dużo dolarów, by pom­
nik. . dla ciebie postawić. No do­
brze— rzekła matka — ale jak
my to zrobimy? — Nie bój się,
ja wszystko urządzę...

I rzeczywiście w ciągu tygo­
dnia wszystko zostało zaaran­
żowane. Wypożyczyli u znajo­
mego grabarza trumnę — mat­
ka ubrała się w czarną suknię,
upudrowała twarz i położyła
się w trumnie, z krzyżem w

złożonych rękach. Zapalono 6
gromnic. W ogóle wszystko by­
ło grobowo uroczyste. O ozna­
czonej godzinie przyszedł wcze­
śniej umówiony fotograf, by zro­
bić zdjęcie zmarłej.

Po odpowiednim ustawieniu

aparatu fotograf zwrócił "się do

asystującego Staszka z zapyta­
niem: Ile mam zrobić odbitek?
Staszek odrzekł: Dwie. W tej

chwili podniosła się w trumnie
zmarła ze słowami: Trzy, dla
mnie teł...

Słowa tak niespodziewanie
wypowiedziane przez rzekome­
go trupa — jak piorun uderzy­
ły zaskoczonego

'

tym niezwy­
kłym wydarzeniem fotografa.
Przerażony skoczył z okna I

piętra na podwórze. Na skutek

rzecz powoda, stojąc . na sta­
nowisku, że pozwani aranżując
spotkanie z fotografem, powin-'
ni się liczyć z konsekwencjami
niezwykłego
pa”, czego
przewidzieć
nim swoim

biegiem — przerażenie, parali­
żujące jego zmysły, i wobec’ te-

zachowania „tru-
fotograf nie mógł
i co wywołało w

niezwykłym przę-

Fotograf
przy trumnie

upadku doznał złamania nogi i ;

ogólnych obrażeń ciała. Powsta­
ło zbiegowisko, fotograf został

przewieziony do szpitala, gdzie
został opatrzony i po 6 tygod­
niach wrócił do domu. Ludzie

przez kilka tygodni mówili- tyl- ,

ko o tym niezwykłym wydarzę- two w stosunku do. syna w ca­
ntu. Po wyzdrowieniu fotograf
wystąpił do Sądu Powiatowego
w Nowym Targu o zapłatę od­
szkodowania za doznane i uszko­
dzenia i stojąc na stanowisku,
że to nastąpiło z wyłącznej wi­
ny pozwanych tj. matki i syna.

Sąd po rozpoznaniu sprawy
zasądził powództwo w całości na

go pozwani w całości ponoszą
odpowiedzialność za. powstanie
szkody..

' Naf skutek wniesionej przez
adwokata pozwanych rewizji
Sąd Apelacyjny w Krakowie
zmienił wyrok i oddalił powódz-

łości, gdyż nie można mu przy­
pisać żadnej winy, albowiem
nie było zmowy między strona­
mi, jak i to, że sam nie spo­
dziewał się, że matka się w

trumnie podniesie. W stosunku
do matki Sąd Apelacyjny zmie­
nił wyrok o tyle, że przysądził
od niej tylko połowę roszczenia

powoda —. stojąc na stanowi­
sku, że każdy normalnie my-

'

ślący i czuiący człowiek w dzi­
siejszych czasach nie może ule­
gać emocjom, na skutek zais­
tnienia okoliczności
nieprzewidzianych,
nierealnych, a tym
mogących wzbudzić

tego zagrożenia,, tym bardziej,
że cały wypadek nie został
przez pozwaną świadomie spo­
wodowany — nikt z obecnych
nie mógł przewidzieć rozwoju
nie zamierzonych wydarzeń, bę­
dących zaskoczeniem dla obu
stron. Niemniej Sąd uznał za

słuszne ze społecznego punktu
widzenia, że pozwana winna je­
dnak zwrócić powodowi choć
połowę wydatków związanych
z obrażeniami ciała, jakich w

tej sprawie doznał.

Po zakończeniu sprawy, która

Ciągnęła się przez okres 8-iu

miesięcy — zwrócił się syn do
matki ze słowami: Widzisz przez

to, że chciałai miećfotografię —

nie będziemy mieli pieniędzy —

a na to matka odrzekła: Ale za

to ja będę miała ładny nagro­
bek.

wprawdzie
niemniej

samym nie
rzeczywis-

■
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Wietrzychowice-L

Jak
w Pizie

Dania urzeka ezystośeią... powietrza, nieba, wody, ulic i wszystkich
pomieszczeń publicznych- i prywatnych. Wizytując kilka szkół — dy­
skretnie pytałam o liczbę sprzątaczek, które dbają o lśniący w każ­
dym kątku i miejscu porządek. Jakież było moje zdziwienie, że nie

ma ich w ogóle. Codzienne sprzątanie i dbanie o czystość należy do

obowiązków uczniów i to zarówno w szkołach podstawowych jak
i ponadpodstawowych.

Wietrzychowice. _

Siedziba gminy, położona tv po­
bliżu ujścia Dunajca do Wisły. Niewiele wiadomo
o tdj miejscowości. O ileż mniej, niż o znacznie
bardziej oddalonej od Krakowa, włoskiej Pizie. A
przecież Wietrzychowice mają atrakcję turystyczna
podobną do słynnej w świecie Krzywej Wieży w

Pizie. Wieża tutejszego kościoła parafialnego wyso­
ka na 57 metrów, zaledwie o

słynna z Wioch, wychyliła się
szcza Jeśli wziąć pod uwagę,

T-------------- a .

- •

drutowa o boku długości 11,40

szcza jeśliwziąć pod uwagę, że średnica podstawy wieży w Pizie
wynosi 19 metrów, a wieża w Wietrzychowicach ma podstawę kwa-
Uralowi o boku długości 11,40 metra.

JŚciól w Wietrzy-
■•howicach .'budo­

wano wx latach
1917—1927. Posta­

wiono wówczas prostą wieżę. Ale
budowniczowie popełnili kardy-,
palny błąd, posadowili najcięższy
element konstrukcji na iłach, w

miejscu, gdzie piaszczyste war­
stwy' gruntu gwałtownie opadaja
w głąb ziemi.'Wieża początkowo
stała, potem coraz wyraźniej za­
częła się przechylać, „uciekając”
od kościoła. W efekcie zaczęło
pękać kościelne sklepienie.

Gdyby nie kościół, którego się
trzyma wieża, już dawno by ru­
nęła. Ale dziś nie grozi jej. już
zawalenie. Od sierpnia 1978 roku
zajmuje się nią doktor Leon Ob­
tulowicz. Przez pierwsze lata o-

pracowywał dokumentację. W ze­
szłym roku przystąpił do robót
zabezpieczających Trzeba było
odkopać fundament wieży., oczy­

metr niższa, niż ta
od osi o około 1 metr. To dużo, i,wla­

ły Pizie

wiście umacniając'; ja., by nie ru­
nęła.!, a następnie i wbić 48 beto-i
nowych pali, dzięki którym kon­
strukcja została wzmocniona.
Ratujący więżę musieli dotrżeć
do warstwy piasków. Trzeba by­
ło wkopać się 3.90 metra poniżej
fundamentów.

Ale dziś wieża jest już zabez-j.
pieczona. Doktor Obtulowicz
twierdzi, że przynajmniej na kil­
kaset lat. Stoi na dźwigarach, za­
mocowanych pod jej narożnika­
mi. podpartych palami. Nic więc
jej nie grozi. Zaczęła nawet
.wracać” só kierunku . kościoła.

Na jednym z gzymspw, z którego
s-padł już fragment sklepiania
wyraźnie widać, że wrócił on na

swe miejsce. Dr. Obtulowicz sza­
cuje, że z niemal 30 cm odchyle­
nia, na wysokości 12 metrów,
wieżą cofnęła się o 1—2. centy­
metry. Dalej wracać. nie będzie.

Podobną metodę .można, zda­

Fol. STANISŁAW MAKAREWICZ

niem ratującego, wieżę w Wietrzy­
chowicach. zastosować , w Pizie..
Włochom przecież zależy, na tym.
by wieży nie prostować, gdyż
wówczas przestałaby być, turys­
tyczną atrakcją. Gromadzi więc
cioktor..-Obtulowicz skrzętnie do­
kumentację. by potem, być., mo­
że.' ją wykorzystać. Wszak przy­
czyny przechyłu tamtejszej wie­
ży są takie same, jak tu — nie­
właściwy grunt, a więc wielkość
robót będzie dość podobna.

■Na-razie jednak trzeba urato­
wać wietrzychowieki kościół. Oni
bowiem też stoi na miękkim

7gruncję\ Trwa więc stopniowe
odkopywanie jego fund rmentów.
a następnie ich podbijanie. Ta

praca potrwa jeszcze, mimo że
nie brak ludzi ją wykonujących.
Trzeba odkopać cały fundament,
dotrzeć do warstwy piasków, po­
tem zlikwidować pęknięcia na

stropie i ścianach kościoła. A
..wówczas będzie- można pomyśleć
o Pizie.

KRZYSZTOF GACEK

Dania 16-le»tki

już decydują o sobie

MB«HMB.uca,-ta sensowna,
NjjilK ld' -e"

nMf bna tu w sposób
naturalny jest

wprowadzana do procesu wyeho-
wąwcźego,;^r- nie.; poprzez ; pro­
gram lecz jako rzecz nieodzowna.
Nauka w szkołach podstawowych
(komunalnych) jest obowiązkowa
— 9-letnia>, Choć w zasadzie szko­
ły podstawowe są 10-l.etnie. ale
klasa dziesiąta, nie jest już. obo­
wiązkowa. Nauka jest bezpłatna,
a jedynie'w przypadku, gdy ro­
dzice wnoszą swoje propozycje
do programu-- nauki dziecka —

muszą wtedy pokrywać 15 proc,
kosztów utrzymania szkoły. Szko­
ły takie Duńczycy nazywąją-
„Walnymi i niezależnymi”..

Kolejny ewenement to to,, że do
klasy 8 -nie :■stawią. się uczniom
ocen, a kończy się szkołę podsta­
wową egzaminem. Jedynie najle­
psi mogą potem kontynuować na­
ukę w 3-letnich gimnazjach, któ­
re kończy się egzaminem ocenia­
nym punktowo. Ilość uzyskanych,
punktów warunkuje możliwość
kontynuowania określonych kie­
runków studiów, Przykładowo na

medycynę może ubiegać się u-

czeń, który uzyskał 13 punktów,
zaś na rolnictwo wystarczy '8.

Dla ab-solwentów szkól podsta­
wowych, którzy nie zakwalifiku­

ją się do nauki gimnazjalnej
są. jeszcze szkoły zawodowe, ale
w tych miejsca są ograniczone--
ściśle potrzebami ■poszczególnych
gałęzi gospodarki. .Miejsca te o-

bliczańe są i Josówańe przez
komputery. A program tych szkół
— to - głównie .praktyczna nauka
zawodu i-krótki kurs teorii. By
zostać farmerem, trzeba odbyć
roczną praktykę. 5-miesię-czhy
kurs’ teorii -i znów półroczna pra­
ktyka.

Są też w Danii szkoły technicz­
ne 4-Ietnie, ale ich uczniowie
najczęściej równocześnie pracują
już zawodowo. Bo w tym kraju
mlędzież kończąca szkolę podsta--
wową zaczyna już samodzielne
życie, na własnym utrzymaniu i

najczęściej opuszcza dom rodzin­
ny.

16-latki decydują już same o

swoim dalszym życiu, nauce i
pracy. Same też szu-kaja sobie

pracy na podstawie ofert ogłasza­
nych w prasie. A przyjęcia odby­
wają się drogą konkursu i nie
świadectwo czy dyplom jest tu

brany pod uwagę — można po­
wiedzieć, że w/Ogóle się nie li­
czy — lecz umiejętności, wiedza,
znajomość języków (prawie każ­
dy ■Duńczyk dobrze zna co naj­
mniej dwa obce języki).

Studenci .sgkół średnich i wyż­
szych- mogą mieszkać w bursach
i korzystać ze stypendiów, ale
mają one charakter pożyczek,
które trzeba spłacić.

Co pozośtaje tym. którzy nie
mogą się dalej uczyć zawodu i
nie . znajdą pracy? — Uniwersy­
tety Ludowe. Mają one w Danii
długą tradycję, jest ich około
100 w tym liczącym 5-milibnóu
mieszkańców kraju. Choć są to

szkoły nieformalne, o statusie au­
tonomicznym niezależnym, — nie
zdaje -się tu. egzaminów, ani nie
otrzymuje świadectw” — cieszą się
dużym zainteresowaniem i fre-

-kwencją. Słuchacze sami wybie­
rają przedmioty, które ich intere­
sują. a nauka trwa kilka, tygodni
lub kilka miesięcy, (do 10).'Obe­
cność na zajęciach jest nieobo­
wiązkowa i bardzo . wiele zależy
tu od nauczyciela, na ile umie
wzbudzić zainteresowanie swoim
przedmiotem. T tu młodzież sama

■sprząta, pomaga przy . przygoto­
waniu i: podawaniu posiłków o-

raz zmywaniu naczyń.
Nauczyciele cieszą się dużym

.autorytetem wśród innych zawo­
dów. pracują 18 godzin tygodnio-

,;'wo — przy ogólnie obowiązują­
cym 44-godzinnym tygodniu pra­
scy — ale mają dodatkowy obo­
wiązek prowadzenia nieodpłatnie
zajęć socjalnowychowawcżych z

młodzieżą. Uczniowie mają wol- /
ną co drugą sobotę w miesiącu.

Duńską młodzież, jest samo­
dzielna i swobodna, ale zdyscy­
plinowana i nie krzywi, się na

żadną pracę.

ZOFIA CHEŁMIŃSKA

RFN W kotlinie Środkowej Frankonli
„(...) Prezydent miasta Krakowa w Polskiej Rzeczypospolitej Lu-

» dewej i nadbuhnistrz miasta Niitnberg w Republice Federalnej Nie­
miec opierając się ni dotychczasowych kontaktach i doświadc®eniach
oraz w oparciu o zbliżoną problematykę komunalną i rozwojową obu
miast; w przekonaniu, że współpraca między Krakowem a Niirniberg
służyć będzie wzbogaceniu życia kulturalnego obu miast, postanowili
podpisać następujące porozumienie:

Obie strony . popierać będą
i rozwijać współpracę w

dżiadżinię gospodarki ko-
■ntugałnej., ochrony' środowiska i.
konserwacji A zabytków, rozsze­
rzać beapośredńie kontakty i wy­
mianę doświadczeń między odpo-

■Wie-dńimi organizacjami, i-ristytu-
cjami. i nrzę-dsiębiorśtwąmi. (...)
W zaltresie kultury obię s-trońy
będą popierać wystawianie, sztuk
taałrSłnyc-h. ekspozycje dzieł
sztuki i 'eksponatów muzealnych.
Prezentacje dzieł- muzycznych
działalność instytucji rozpowsze­
chniających dobra kulturalne
.współpracę i,.wymianę śńeTali-
śfów i artystów wj dziedzinie

litóratury^teatru. muzyki, oi.isty-
ki, muzealnictwa i konserwacji
zabytków”. — Są to obsze-rrie
fiagmenty zswartego w paździer-
niku 1979 -roku

ickpoczynaj ącego
kżyc-i-u Krakówa i

Prżez te 5 lat
takty, rozszerzyły
nowe- dziadziny,
delegacja władz

porozutnienia
nowe dzieje iw;
Norymbergi.
wzajemne kon-
się o coraz to
Poza oficjalną

_____ norymberskich .

przyjeżdżali do Krakowa m. in.
norymberscy architekci, by wziąć
udział w konferencji naukowej
na temat ...Projektowania tras -

podziemnej komunikacji szyno­
wej dia miasta Krakowa”. Gru­
pa nauczycieli akademickich In­
stytutu Pedagogicznego z Noryrn-

berg-i i Akademii Muzycznej na­
wiązała kontakty z naszą Wyż­
sza Szkolą Pedagogiczną i. Aką-
demią Muzyczną.

Gościli w Krakowie przedsta­
wiciele służb konserwatorskich i
komunalnych (którzy zapoznali
się z działalnością Komitetu Od­
nowy Zabytków Krakowa), ą tak­
że dziennikarze norymberskiej
prasy, radia i telewizji.

Z kolei w Norymberdze prze­
bywali reprezentanci władz Kra­
kowa. członkowie zespołów mu­
zycznych, Teatru STU, BSUsra

Wystaw Artystycznych, przedsta­
wiciele krakowskiej -służby zdro- -

wia i grupa robocza Miejskiego
Przedsiębiorstwa Komunikacyj­
nego. która omówiła ostatecznie
sprawy Odnowy przekazywanego .

Norymberdze wozu tramwajo­
wego ..Zeppelin”.

W maju -br. wyjechała do No-
rymbergi 7-osotoowa dele­
gacja krakowskich dzien­

nikarzy. W przewodnikach prze­
czytać można, iż jest to drugie

. co do wielkości miasto Bawarii.
Bogate' w zabytki średniowiecza
i równocześnie stanowiące me­
tropolie gospodarczą. oraz kultu­
ralną dla pn. połowy' tęgo krau­
lu Miasto leżące w kotlinie śro-d-

?kowej Frankonii nad rzeczką
Pegnitz. Produkuje się tu sarno-

icho-dy ciężarowe, traktory i mo­
tocykle, maszyny do pisania i za­
bawki. a także właśnie tu zlo­
kalizowana jest największa w

Europie wytwórnia telewizorów
ó-az magnetofonów firmy ..Grun-
dig”.

Przewodniki wspominają również
o sławnych norymberskich artys­
tach,- takich jak Albrecht Diirer,
Adam Krafft, Peter Viśćher i o

, Wicie Stwoszu, który sWoje naj­
większe dzieła zrealizował w Pol­
ice, ale z Norymberg! wyszedł i tu

znaąrł w zapomnieniu Wymieniają
Piękną Studnię z XIV wieku sto­
jącą pośrodku norymberskiego ryn­
ku — Schóner Bruńner, klejnot
sztuki gotyckiej oraz kościół kato­
licki NMP. zbudowany' w latach
1352—61, przyciągający licznych tu­
rystów codziennie o godzinie 12.-
kiedy stary mechanizm zegarowy
uruchamia postacie siedmiu elekto­
rów składających hołd cesarzowi
Karolowi IV Zwracają uwagę na

największą i najpiękniejszą budo­
wlę sakralną Norymberg: — ewan­
gelicki “kościół św. Wawrzyńca z

XIV j XV wieku, którego zrekon-

siruowane wnętrze gotyckie zdobią
arcydzieła sztuki, rzeźbiarskiej:
przed głównym ołtarzem znajduję
się „Zwiastowanie” Wita Ś.twosza
i także jego dzieło, piękny krucy­
fiks oraz kamienne sakramenta-
rium wyko-nane przez Adama
Kraflta.-

Wspominają też przewodńik: o

czarnych kartach w dziejach No-
rymbergi. kiedy to hitlerowcy
wybrali miasto na mieisce swo­
ich „partcitagów”. tu organizo­
wali megalomańskie imprezy
propagandowe i tu ogłosili nie­
sławne ..ustawy norymberskie”. I
o tym. że właśnie tu władcy, hi­
tlerowskich Niemiec zmuszeni
byli odpowiadać za swoje czyny
przed Międzynarodowym Trybu­
nałem Wojskowym, i o tym. że
90 proc wspaniałych norymber-
=kich zabvtków zniszczyła wojna,
na szczęście dzięki troskliwości
władz lokalnych odbudowanych.

W ciągu siedmiu dni nie spo­
sób poznać życia wielkiego obce­
go miasta, życia, które jak wszę­
dzie. ma swoje plusy i minusy,
a właśnie tyle czasu miałam na

poznanie Norymbergl. a ponie­
waż byłam jego gościem, skupię
się więc na plusach. Ujął mnie
klimat miasta, rozważne połą­
czenie-tradycji z nowoczesnością
P-.eczołowit-ośe. ?. jaka rekonstru­
owano i rekonstruuje ,śię tu za­
bytki i troska o pie przy równo­
czesnym dbaniu o to. by Norym­
berga nie stalą się - skansenem.
Pewnie dlatego często w stare

■mury budowniczowie miasta u-

mie.ją tchnąć nowe życie. Naj­
lepszym tego dowodem jest choć­
by usytuowanie .wielkiej nowo­
czesnej biblioteki w starych óo-
klasztornyeh budynkach. Z za­
ciekawianiem .obejrzałam teżlio-
wą dzielnicę mieszkaniową Lang-
wasser. która dla mnie .stanowi
a sądzę, że i dla wszystkich ba­
daczy architektury naszych cza­
sów stanowić będzie, dokument
osiągnięć i błędów budownictwa
mieszkaniowego. Jakiż to cieka­
wy materiał- dla socjologów, te

zmieniające się kształty i funk­
cje budynków. Trudno

1 chwalić projektantów
śzej części tego osiedla
nawiązując do dawnei
tury uńikniętb nareszcie mono

tóńii ’ tak typówei
’ dla' wśbólcźes-

J

Wita Stwosza

me po-
iiąjnow-

' w' które:
areliitek-

!i osiedli mieszkaniowych
I ako krakowiance, trudno mi.
rbyło również oprzeć się stałej

chęci szukania lego, co łączy
moje miasto z Norymbergą Jest

tego bardzo wiele, jak choćby
sprawy komunikacji, ochrony śro­
dowiska. ochrony zabytków Z jed­
nymi problemami oni radzą sobie

lepiej od nas. up z konmnikaćją
(Dokończenie na stf. 9)
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do Polski
Stanęli w płytkim jarzę naprzeciwka klasztoru, wcale nie i»-

slonięei, jakby „podani na talerzu” nieprzyjacielowi.

Andrzej Suchoń trafił; do 3
Dywizji. Strzelców. Karpac­
kich . nieśpełtia pięć mie­

sięcy
'

wcześniej, i przydzielono
go do dowództwa artylerii dy­
wizyjnej. Miał wtedy 24 lata. Ro­
dowity krakowianin, student
Wydziału Mechanicznego Poli­
techniki Lwowskiej, uczestniczył
w kampanii wrześniowej, potem
został internowany w Rumunii,
skąd uciekł poprzez Jugo­
sławię ,i Włochy do Fran­
cji, gdzie jako kanonie? w Puł­
ku Artylerii Ciężkiej 1 Dywizji
Grenadierów Polskich, walczył na

linii Maginota i na kanale Al-
nerta, a gdy dywizję' okrążono
pod Saint Die, przedostał się do
Marsylii. Stamtąd zamierzał przez
Włochy i Jugosławię dotrzeć na

Bliski Wschód. Alę w Jugosła­
wii wraz z grupą kolegów został

ujęty przez nacjonalistów. chor­
wackich i przekazany władzom
włoskim. W Trieście uciekinierzy
Stanęli przed trybunałem. Prze­
wodniczący! zaproponował:

•— „Możemy wysłać was z po­
wrotem do Francji. Możecie wra­
cać też do Generalnej Guberrii^

gdzie — jak zapewniły nas wła­
dze niemieckie — nie wam nie
grozi. Albo będziemy zmuszeni
wysłać was do „campo di con-

eentramento”...
— Zdecydowaliśmy się na in­

ternowanie — mówi Suchoń.
Wtedy stała się rzecz nieoczeki­
wana. Przewodniczący wyszedł
zza stołu,, uścisnął nam 'ręce .mó­
wiąc: „Dzielni chłopcy”...

Obóz mieścił się w Nereto w

pobliżu najwyższego szczytu A-
ipenin — Gran Sasso. Traktowa­
no nas humanitarnie; we znaki
dawały się nam jednak przymu­
sowa bezczynność i głodówka.
Włosi żyli z „czarnego rynku”,

'

my zaś tkwiliśmy za drutami.
Trzeba jednak ...przyznać, że nie­
raz anonimowy ofiarodawca
wrzucił do budynku nocą bo­
chenek świeżego chleba...

Były też i inne dowody sym­
patii dla więźniów. Na początku
1943 roku jeden z nich zaśpiewał
w baraku: „Bandera rossa ia
triumfera — 'Evviva il commu-

nismo e la liberta”. Komendant
obozu przekazał sprawę do są­
du. Sędzia, członek partii faszy­
stowskiej miał brata adwokata,
który był szefem komórki nie­
legalnej partii komunistycznej.
Brat-adwokat bronił: oskarżone­
go, a brat-sędzia wydał wyrok
uniewinniający, kończący się iście
Salomonowym uzasadnieniem:

„Na zamkniętym terenie obozu
każdy z więźniów ma prawo
śpiewać pieśni wyrażające jego
przekonania i nie może być ka­
rany, bo przecież właśnie zanie
dostał się do obozu”.

Jesienią 1943 reku Andrzej Su­
choń uciekł z obozu i przyłą­
czył się do włoskiej brygady
partyzanckiej działającej pod e-

gidą komunistów w masywie
Gran Sasso, która po pewnym'
czasie wyzwoliła obóz w Nere­
to. Suchoń przywiózł wtedy du­
żą ilość żywności dla umierają­
cych z głodu towarzyszy. Nieda­
leko, w willi górskiej przebywał
internowany przez nowe władze
włoskie Mussolini. Gdy partyzan­
ci ujrzeli lecące nad masywem
szybowce niemieckie, od razu

poczuli co się święci i ruszyli w

góry, aby 'przeszkodzić w lądo­
waniu. Spóźnili się jednak o go­
dzinę i Otto Skorzenńy zdołał
wywieźć Duce. Potem przez 3
miesiące walczyli z trzema dy­
wizjami SS usiłującymi ich o-

krążyć w górach Torricella.
W czasie ewakuacji za. linię

frontu (na polecenie dowództwa

ł
i

I

rzuedy mistrs
Iśk Waldorff pi-"*■̂sywał pod

tym właśnie tytu­
łem „Muzyka łago­
dni obyczaje” »ffls
felietony w „Poli­
tyce’’, to pod poję­
ciem muzyki rozu­
miał oczywiście
muzykę poważną,
głównie symfoni­
czną. Nie sądzę,
aby przypisywał
on łagodząc oby­
czaje wpływ rtp.
muzyce hard-roc­
kowej. 1 miał w

gruncie rzeczy ra­
cję.

A jednak istnie­
ją powody, aby
— przynajmniej
w specyficznych
sytuacjach —• li­
znąć, że bywa ł
odwrotnie ■— to

muzyka poważna
wywołuje agresję,
zaś muzyka rocko­

wa — uspokaja. Przykład takiej właśnie odwrotności społecznego
wpływu, muzyki znalazłem w książce Michała Lewandowskiego
„Dwie twarze wolności”, wydanej przez „Czytelnika” dwa lata
temu.

Szminki ślad...
Zespół MAANAM nagrywa nową płytę. 10 Utworów, w tym 3

instrumentalne, polska i angielska wersja językowa. Kora i Ma­
rek Jackowscy, Ryszard Olesiński, Bogdan Kowalewski, Paweł
Markowski oraz gościnnie: Andrzej Tylec — perkusja, Neil Black
— gitara i partie wokalne, John Porter — również śpiew. Wy­
dawca: ROGOT i duński TELAEG. Płyta ukaże się jesienią

'
w

Skandynawii i RFN, w Polsce rynek spenetruje najpierw droż­
sza od krążka kaseta.

Kilka tygodni wyczerpującej i,
przynajmniej dla postronne­
go obserwatora, monotonnej

pracy. Rejestracja muzyki dawno
przestała być chałupnictwem.
Dzisiaj w świecie na długogra­
jącą płytę poświęca się nawet i
5 tysięcy godzin. Cyzeluje się
każdy dźwięk. W Polsce, ze

względu na niewielką liczbę pro­
fesjonalnych studiów i ceny za

ich wynajęcie, nagranie zajmuje
co najwyżej 200 godzin. To i
tak dużo.

Studio Nagrań Zjednoczonych
Przedsiębiorstw Rozrywkowych
przy Teatrze STU działa od mar­
ca 1981 r. Dorobiło się już spo­
rej ilości nowoczesnego sprzętu:
mikrofony SHURE. AKG. NEU-
MANN, 24-kanałowy mikser
HARRISON, również 24-śladowv
magnetofon STUDER, trochę ca­
cek własnego pomysłu i przemy­
słu: eąualizery, system redukcji
szumów DBX. Szefowie i tech­
nicy Studia narzekają jednak na

brak niektórych urządzeń pery­
feryjnych: linii opóźniających,
kompresorów, limiterów czy vo-

codera, czyli aparatu zniekształ­
cającego ludzki głos w sposób,
wykorzystywany szczególnie chę­
tnie przez twórców filmów scien-
ce-fiction. I tak jednak do sie­
dziby Teatru przy al. Krasiń­
skiego puka wielu klientów. Tu­
taj powstawały m. in. longplaye
Izabeli Trojanowskiej, tutaj re­

jestruje się muzykę filmową. Z

usług Studia korzysta także
MAANAM („O!”, „Nocny pa­
trol”). Z pomysłem nowej płyty
zespół zgłosił się na początku lu­
tego. Nagrał wówczas „na brud­
no” kasetę, przedstawioną na­
stępnie duńskiemu wydawcy.
Miesiąc trwało dopracowywanie
materiału muzycznego i tekstów
(ich autorką jest oczywiście Ko­
ra, na angielski tłumaczył John
Porter). Zasadnicza część roboty
zaczęła się w marcu.

Przy każdej płycie nagrywa się
'

najpierw „podkłady” w wy­
konaniu sekcji rytmicznej.

MAANAM („Ol”. „Nocny pa-
werbla, którym towarzyszyła gi­
tara basowa. Później perkusista
dołożył do nich brzmienie ko­
tłów i talerzy. Poszczególne in­
strumenty magnetofon zapisuje
na oddzielnych ścieżkach. Typo­

wa perkusja na przykład, po­
trzebuje dziecięciu śladów. Cho­
dzi o uzyskanie jak największej
rozdzielczości nagrania, dźwięki
nie powinny się wzajemnie znie­
kształcać.

Gdy gotowe są już podkłady,
dogrywa się do nich znowu każ­
dy na innym kanale, pozostałe
instrumenty, solówki, syntetyza­
tory, głosy solistów, chórki. Póź­
niej następuje faza decydująca
— zgrywanie, czyli zgromadze­
nie wszystkich dźwięków na

dwóch ścieżkach taśmy — mat­
ki matrycy do tłoczenia płyt.
MAANAM przeprowadza tę o-

operację w Wielkiej Brytanii,
gdyż wyposażenie tamtejszych
studiów daje większe możliwości
uzyskania elektronicznych efek­
tów specjalnych. Przyprawianie i
ostateczna obróbka trzyminuto-
wej piosenki trwa niekiedy i
kilkanaście godzin. Bywa, że mu­
zyka wyda się artystom zbyt
gęsta i wtedy wyrzuca się jed­
ną z gitar, albo klawisze ogra­
nicza do paru akordów.

Płyta musi podobać się zarów­
no posiadaczom super apara­
tury hi-fi jak i melomanom,

dysponującym jedynie popular­
nym sprzętem. Dlatego w studiu
kontroluje się muzykę, słuchając
jej przez głośniki bardzo różnej
klasy. Przy zgrywaniu, człowie­
ka, któremu nie starcza rąk do
obsługi. wszystkich pokręteł i su­
waków zastępują coraz częściej
komputery. Triumfy zaczyna
święcić technika cyfrowa nagrań.
Dźwięk, trafiający do mikrofo­
nu, zostaje zamieniony na cyfrę
i wszystko co się z nim dotąd
dzieje, ma formę operacji na

symbolach liczbowych. Idealna
czystość nagrania, dynamika,
brak zniekształceń.. Przy odtwa­
rzaniu laser odczytuje zapisane
w materiale płyty sygnały cy­
frowe, przekształcane następnie
przez system elektroniczny we

wrażenia zrozumiałe dla ludzkie­
go ucha. /

— Whose that lipstick on the
glass? Czyjej to szminki ślad na

kieliszku...?
Kora w studio, przed mikrofo­

nem. Zaczęło się nagrywanie czę­
ści wokalnej płyty. I znowu nie
kończące się powtórki. Przy sto­
le mikserskim Neil Black, obok

John Porter, mocno już spoloni­
zowany Anglik, do którego mówi
się poufale per papie 'Janku.'

Dlaczego realizatorem krążka
MAANAM jest obcokrajowiec?
To wymóg wydawcy, poza tym
Neil robił już „Nocny patrol” i
jest dobrym fachowcem. Grał na

skrzypcach w zespołach SEAT
WAVE i ANTI PASTI, prowadził
własną grupę o nazwie SCRASH.
Współpracował przy nagraniach
płvt SPANDAU BALLET, TO-
YAH. JKTHR.O TULL.

Halina Janczyk pełni rolę asy­
stenta muzycznego Studia, czyli
Ucha, czułego na strojenie in­
strumentów, z dykcję wokalistów,
poprawność techniczną śpiewu.
Ponadto, jak mówi, robi herba­
tę i dobrą atmosferę.

— Whose that lipstick...
Utwory z tej płyty są zupeł­

nie nowe, nigdzie dotąd publicz­
nie nie prezentowane.

Teraz przy suwakach zasiada
pomocnik Blacka, Włodzimierz
Żywioł. Neil i John schodzą z

reżyserki do studia, by na chwi­
lę przemienić się w męski dwu­
głosowy chór.

—- On the glasz, on the glaseJ.
— To mają być mężczyźni? Z
takimi babskimi głosami. Za­
śpiewajcie jeszcze raz, bezpre­
tensjonalnie, bardziej dźwięcznie.
O tak, tak trzymać — strofuje
Kora.

ADAM RYMONT

angielskiego! Suchoń odegrał zna­
czną rolę: sfałszowawszy, woj­
skowy rozkaz; udał się 15 grud­
nia 1943 roku do okupacyjnych
władz niemieckich w . San Bene-
detto del Tronto nad Adriaty-
kiem. żądając „wydania dwóch
kutrów motorowych. Niemcy nie
podejrzewając podstępu, kutry
wydali, Suchoń podpłynął nimi
na pobliską plażę i zabrał 180
partyzantów, ruszając na połud­
nie. do aliantów. 10 stycznia 1944
roku fasował sorty mundurowe
w kwatermistrzostwie Dywizji
Karpackiej...

Po bitwie o Monte Cassino o-

trzymał Brązowy Krzyż . Zasłu­
gi z Mieczami, awans na bom­
bardiera i skierowanie do pod­
chorążówki, którą ukończył z

pierwszą lokatą. Finał wo-jny
święcił w Bolonii, po czym pod­
jął studia na Politechnice w Tu­
rynie, a potem w Londynie. Wró­
ciwszy do Polski w 1947 roku
ukończył je w krakowskiej AGH.
Pracował w swym zawodzie na

różnych stanowiskach, m. in. ja­
ko projektant, w „Miastoprojęk-
cie”, zaś obecnie kieruje biurem
rzeczoznawców instalacji sanitar­
nych przy NOT. Działał w zwią­
zkach zawodowych i FJN, przez
kilkanaście lat piastował funk­
cję radnego dzielnicowego. Ak­
tualnie przewodniczy Dzielnico­
wej Radaie PRON w Krowo­
drzy.

18 maja — 40. rocznicę za­
kończenia bitwy o Monte Cassi­
no, spędził u stóp klasztoru,
gdzie wraź1’ ż grupą 90 komba­
tantów oddał hołd poległym to­
warzyszom broni.

RYSZARD DZIESZYNSKI

Warto pamiętać

(Yluztflia
łagodzi

obyczaje
Otóż bohater tej książki, skazany, za nieumyślne zabójstwo na

osiem lat więzienia, część kary odbywał pracując w więziennym
radiowężle. Pewnego dnia, gdy naczelnik okręgu wizytował za­
kład penitencjarny', akurat szedł, — transmitowany program o-

gólnopolski, w którym chrypiał Louis Armstrong. Oburzony wizy­
tator — uważając, iż więźniowie mają, tu za wesoło, słuchają, so­
bie muzyki tanecznej, a to nie dom wczasowy — nakazał zmianę
programu radiowęzła. Zezwolił wyłącznie na audycje słowne, o-

czywiście zgodnie z zatwierdzonym planem, oraz na muzykę po­
ważną.

„Jak to, panie naczelniku, znaczy tylko symfoniczna? — .Tak
właśnie.. Bacha im puszczać, Bacha, a nie jakieś wasze dżezy i
bigbity. Tu jest zakład, karny, tu się odbywa karę... — To zna­
czy, muzyka Bacha, jako dodatkowa dolegliwość kary? — Wy

fti nie wymądrzajcie”.
jedynie co kierotonik radiowęzła wywalczył, to możliwość pu­

szczania od czasu do czasu folkloru: „Mazowsza” lub „Śląska”.
Od tego dnia przez półtora roku radiowęzeł raczył zrozpaczo­

nych więźniów wyłącznie muzyką symfoniczną. Od rana do wie­
czora docierała do nich muzyka poważna, przeplatana pogadan­
kami. Nie mieli om możliwości wyłączenia głośnika, toteż ta nie­
zrozumiała dla nich muzyka jedynie zwiększała frustracje. W ce­
lach zapanowała ponura i jednocześnie naprężona atmosfera.
Wzmogła się wydatnie ilość połajanek, awantur, bójek, nawet na­
paści na strażników.

Całe odium tego pomysłu naczelnika spadło na nieszczęsnego
kierownika radiowęzła: „To ten z radiowęzła tak nam, życie umi­
la”, „Nie bój nic, koleś, on sam tego rlraństwa nie słucha. Siedzi
jak panisko w radiowęile i puszcza sobie bigbit z magnetofonu”.

Ów kierownik radiowęzła, poprzednio ogromnie popularny
wśród więźniów, stał się jedną z najbardziej znienawidzonych po­
staci tej mikrospołecznośei. Przestał uczęszczać na seanse filmo­
we, w końcu nawet zaczął opuszczać codzienne spacery, gdyż ob­
rzucano go obelgami.

W końcu nie wytrzymał okazywanej niechęci i wysłał pismo
do naczelnika okręgu, w którym kioeśtionówał zasadność decyzji,
powoływał się nawet na mityczne słowa Orfeusza o: „muzyce,
która obłaskawiała dzikie bestie”.

Skutek był natychmiastowy: został zdjęty że stanowiska i
przeniesiony do innego zakładu karnego, gdzie powierzono mu

pracę w bibliotece. Dowiedział się potem, że po jego wyjęździę
przywrócono transmisje programu radiowego, a nawet wprowa­
dzono specjalne koncerty muzyki rozrywkowej dla więźniów
przodowników pracy z .fabryki mebli. Pochwały zbierał jednak
tylko jego następca, a on w pamięci więźniów pozostał jako ten

„drań od radiowęzła”.
Co w tej historyjce jest pouczające? Zapewne niewiele, jako ie

dotyczy ona przecież nietypowej zbiorowości. Ale prze,cięż dowo­
dzi ona, że nie każda muzyka łagodzi obyczaje.

TOMASZ GOBAN-KLAS/

oże wydać się komuś

niestosowne, że polecam
książkę, . którą każdy

kulturalny obywatel powinien
znać, « taką jeft „Wojna i po­
kój” Lwa Tołstoja. Wielu z nas

zna ją z ekranizacji filmowych
bądź z seriali telewizyjnych, ale
to nie usprawiedliwia tych,
którzy nie przeczytali jej do­
tychczas.

Nie będę się rozwodził nad ye-
nialnością wielkiego starca, z Ja­
snej Polany, gdyż jest to rzecz

powszechnie ■uznana. Lektura
jego książki niesie w sobie ta­
kie bogactwo, że każdy znajdzie
tam eoi szczególnie sobie blis­
kiego. Ta panorama Rosji na

początku NIŻ w dobie wo­
jen napoleońskich, pdrywa swo­
im spokojnym rozmachem, roz­
ległością i mądrością w patrze­
niu na- powikłane dzieje naro­
dów i ludzi.

Tołstoj jest przede wszystkim
wybitnym psychologistą. Cha­
rakterystyczny jest jego stosu­
nek do bohaterów, wśród któ­
rych są mniej i bardziej sym­
patyczni, niekiedy obciążeni

Wojna i pokój
przywarami, popełniający czy­
ny moralnie odstręczające.
Otóż pisarz traktuje ich wszys­
tkich s jakąś epicką dobrodusz-
noicią., co nie znaczy — bez­
krytycznie.

IV rzece czasu powszechnego
i w dziejach poszczegółnyćh lu­
dzi następuje jakaś równowaga
zła i dobra, Utracjueze, jak
stary hrabia Rostow, są altruis­
tami dla bliźnich; oschli i chwi­
lami cyniczni wysocy urzędnicy,
jak książę Kuragin, etarają się
być dobrymi ojcami; szlachet­
ny i surowy dla siebie i innych
książę Andrzej Bołko-ński bywa

zimnym egoistą; śmieszny skąd­
inąd Pierre Bezuchow ma w so­
bie głębie uczuć i myśli, o którą
nie posądzają go szydercy. Wie­
lostronność, wielopłaszczyzno-
wość i panoramiczność określa­
ją „Wojnę i pokój”,

Tołstoj z maestrią pokazuje
upływ czasu, który na kartach

jego książki staje się tak real­
ny, że. niemal — materialny.
Dlatego może odczuwamy waż­
kość bohaterów i zdarzeń, na­
wet jeśli idzie o błahe pozornie
szczegóły, pieczołowicie potrak­
towane detale, owe drobiny ży­
cia. Petersburskie i moskiew­

skie salony, wiejskie dwory, po­
la bitew są niby rozległy gobe­
lin, misternie dziergany, gdzie
ważna jest każda nitka, skła­
dająca się na całość.

„Wojna i pokój” to również

książka o pasjach i uczuciach,
o poszukiwaniu sensb. życia.
Takiriii upartymi poszukiwacza­
mi są Andrzej Bołkoński i Pierre

Bezuchow, ale także Natasza
Rostowa i cały tłum postaci
pierwszo- i drugoplanowych.
Miotają nimi namiętności, dążą
do szczęścia każdy na inny spo­
sób, ponoszą porażki i przezwy­
ciężają siebie.

Nie 1 zapomnijmy także, że to

książka o historii. Wojny na­
poleońskie widziane są z innych
pozycji, niż nauczyły nas pol­
skie dzieje; Napoleon dla boha­
terów Tołstoja to najeźdźca,
podczas gdy dla Polaków był
wybawcą. Ale epicki obiekty­
wizm, powoduje, że jest to ,rzetel­
na wizja dziejów. Czytajcie za­
tem tę eipopeę.

JAN PIESZCZĄCIIOWICZ
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„Biegi po zdrowie"* —• akcja prowadzona w Krakowie przez TKKF
i naszą redakcję — miały wielu uczestników, ludzi o różnym wieku i stop­
niu fizycznej sprawności. Jednym z uczestników był znany aktor kra­
kowski — Jerzy Stuhr, który imponował kondyeją i zapałem. Na naszym
zdjęciu: p. Jerzy w trakcie biegu po zdrowie.

'EZ3 MEDYCYN^ i MYO

H ipnoza pojmowana naukowo już
od lat służy medycynie, stano­
wiąc skuteczną pomoc w. pra­

ktyce lekarskiej. Mówi o tym prof.
Leonid Pierwowyj z leningradzkiej
kliniki chorób nerwicowych:

— Nas, naukowców w ZSRR, hi­
pnoza interesuje z dwóch zasadni­
czych przyczyn: jako efektywna
metoda psychoterapii, stosowana

przy różnych niedomaganiach oraz

jako źródło poznania i wyjaśnienia
tzw. zjawisk tajemniczych. O

„zjawiskach” pomówimy dalej,
tymczasem parę słów o samej isto­
cie hipnozy. Przebiega ona W trzech
stadiach. Pierwsze — to lekka
drzemka i ogólne rozluźnienie mię.
śni. W drugim stidium występuje
stan głębszego już snu i tzw, gięt­
kość mięśni, pozwalająca człowie­
kowi bez oznak zmęczenia pozosta­
wać w takiej, czy innej pozycji. 1
wreszcie stan somnambulizmu, przy
którym człowiek może się poruszać
i wykonywać zasugerowane mu

działania. W tym stanie jego świa­
domość pozwala jedynie na bez­
krytyczne przyjmowanie podawa­
nych mu informacji. I to właśnie

zadziwiające trzecie stadium proce­
su hipnozy pomaga lekarzowi po­
znać^ zawiłe prawa działania psy­
chiki pacjenta, a co za tym idzie —

udzielić mu niezbędnej pomocy. Ma
to szczególne zastosowanie przy
różnego rodzaju chorobach nerwi­
cowych, ale nie tylko. Hipnoza po­
zwala nam leczyć również bóle o

charakterze neurotycznym, stosu­
jemy ją także przy zabiegach ope-/
racyjnych, leczeniu wad mowy,

astmy, schorzeniach typu 'alergi­
cznego i innych. Hipnoza zdała ró­
wnież egzamin w lecznictwie odwy.
ltowym ludzi uzależnionych od al­
koholu, którzy hipnotyczną sugestię .

potrafią wesprzeć również własnym
zaangażowaniem w pomyślny wy­
nik kuracji. To samo dotyczy zre­
sztą i namiętnych palaczy., .

To tyle, jeśli chodzi o korzystanie
z hipnozy dla potrzeb codziennej
praktyki lekarskiej. Ale, jak już po.
wiedziałem, interesuje nas ona i

pod innym względem. Mam tu na

myśli rozwianie dosyć jeszcze tu i
ówdzie zakorzenionych mitów o za­
gadkowych zjawiskach związanych
z psychiką ludzką. Dzięki hipnozie
możemy wniknąć w mało jeszcze
zbadana sferę podświadomości. Mam
tu na myśli na przykład intuicję,
przeczucie, zakodowane w podświa­
domości, a pozornie tylko zapomnia­
ne epizody z własnego życia. Oto wi­
dzimy kogoś po raz pierwszy i jak.
by bez powodu natychmiast odczu­
wałby do niego wyraźną niechęć.
Dlaczego? A to z tego powodu —

odpowiada nauka — że w naszej
podświadomości ten człowiek sko­
jarzył się z kimś, kto

grał w naszym życiu
rolę.

Ogólnie więc można
że badanie ludzkiej psychiki
stanie hipnozy w znacznej mierze

pomoże w wyjaśnieniu wielu nie

wyjaśnionych jeszcze do końca taj.
ników działania tak bardzo złożo­
nej struktury, jaką jest ludzki

mózg. (gk)

— Towarzystwo
Kultury Fizycznej ma do speł­
nienia w naszym
poważne zadanie,
fizycznej jest kiepski,
ność społeczeństwa nie najlepsza,
działacie w bardzo trudnych
warunkach. Jak w tej sytuacji
sobie radzicie?

— Zadania mamy rzeczywiście
ogromne. Mamy przecież nie tyl­
ko krzewić kulturę fizyczną ale
i idee tej kultury, zachęcać ludzi,
by swój wolny czas spędzali w

sposób pożyteczny dla zdrowia,
by poprzez najrozmaitsze formy
kultury fizycznej zapewniali so­
bie rozwój sił witalnych, zapobie­
gali poprzez ćwiczenia fizyczne
procesowi starzenia się. Musimy
więc podej.mówać takie działania,
by każdy mógł w TKKF znaleźć
to, co go interesuje, co jest dla
niego odpowiednie, có pozwoli
mu w jego wieku, przy jego sta­
nie zdrowia, znaleźć odpowiednie
formy fizycznej rekreacji.

:— To założenia generalne, te­
oretyczne. A jak wygląda rzecz

w praktyce?
— Główną barierą krępującą

nasze działania jest baza. To pro­
blem nie tylko naszego Towarzy­
stwa, kultury fizycznej w Pol­
sce w ogóle. Brakuje odpowied­
niej ilości boisk, sal, pływalni i

innych obiektów, w których mo­
żna by ćwiczyć, które by stały
otworem i czekały na tych, któ­
rzy przyjdą. Większość sal i hal
jest w gestii klubów sportowych.
One są nastawione na wyczyn i
dla swoich potrzeb użytkują o-

biekty. Mj/ się tam dopchać nie

możemy. Nawet gdyby stały one

nie używane będzie istniał pro­
blem finansowy. Trzeba płacić
za wynajem ogromne sumy,
które nie są na naszą kieszeń.
Zosiają- więc obiekty szkolne,
małe, ciasne i także drogie. Gdy
trafi się gdzieś sala szkolna 'wię­
ksza, z zapleczem sanitarnym,
wówczas przeważnie przegrywa­
my przetarg o godziny w' niej z

klubami, które mógą zapłacić
więcej niż my. Skazani jesteśmy
więc na to, co zostanie, a zosta-

je niewiele i to rzeczy najgor­
sze. A swojej' bazy nie mamy.
W Krakowie j w całym woje­
wództwie dysponujemy dwoma
obiektami — w Dobczycach i w.

Myślenicach. W Krakowie posz­
czególne ogniska mają parę kor­
tów tenisowych, kilka świetlic

przeważnie przerobionych z pi­
wnic, w których urządzono pro-

. wizory-czne siłownie, w których
gra się w szachy, brydża, czy cza­
sem w ping-ponga,

— Istnieje jednak sporo miejsc,
w których można ćwiczyć na

świeżym powietrzu, I chyba taka
forma działania winna być wio­
dącą w TKKF.

kraju bardzo
Stan kultury

i, zdrowot-

— Z pewnością tak. Jest wio­
dąca. Ale proszę pamiętać, że w

■naszym klimacie są długie okre­
sy, w których przeciętny czło­
wiek (a więc taki, który upra­
wia kulturę fizyczną nie na za­
sadzie stałego treningu) mógłby
bez szkody. dla zdrowia ćwiczyć
na wolnym powietrzu. Baza o-

twarta też jednak nie jest wy­
starczająca. Proszę spojrzeć choć­
by na nowe osiedla. Oddaje się
budynki mieszkalne, ewentualnie
szkoły, sklepy, żłobki czy przed­
szkola, ośrodki zdrowia a obie­
kty sportowe są na ostatnim
miejscu, zwykle „spadają” z pla­
nu, bo brak środków. Wykona­
wcy już się spieszą gdzie indziej.
I tak pjwstają kamienne pusty­
nie sportowe. Współpracujemy
od lat ze spółdzielczością miesz­
kaniową. prowadzimy konkursy
na najlepiej zagospodarowane
pod względem sportowym osie­
dle. propagujemy imprezy, w

miejscach zamieszkania, ale to

wciąż jeszcze nie to, co być po­
winno.

— Gdzie jest wice „pies po­
grzebany”?

— Myślę, iż na sądnej górze,
tam gdzie dzieli się płynące z

budżetu pańśtw.a środki na sport
wyczynowy i masowy. Gros tych
środków pochłania sport wyczy­
nowy. Może daje on widoczne
efekty — medale, tytuły, ale ze

zdrowiem społeczeństwa, z pow­
szechnością kultury fizycznej ma

niewiele wspólnego. Obejmuje
przecież bardzo wąską grupę lu­
dzi. j

— A TKKF? Czy jesteście na­
prawdę masową organizacją?

— Sądzę że tak. Na przykła­
dzie choćby Krakowa. Mamy 56
ognisk statutowych, a więc tych
działających w osiedlach, dzielni­
cach, środowiskach i 108 ognisk
zakładowych, 667 zespołów ćwi­
czebnych systematycznie prowa­
dzących działalność w różnych
dziedzinach kultury fizycznej i z

górą 14 tysięcy ćwiczących. A
więc znacznie więcej niż klubów
sportowych, niż sportowców w

Krakowie. Na to wszystko dosta-
jemy 8 min zł rocznie (nasze
Ogińska wypracowują 18 min), a

więc w proporcji do sportu wy­
czynowego bardzo niewieie. Ale
i to pozwalałoby więcej zrobić
gdyby nie brak bazy, konieczność

wynajmowania za drogie pienią­
dze obiektów będących w gestii
innych, gdyby nie niemożność
zbudowania czegokolwiek dla na­
szych potrzeb, gdyby nie po­
tworne trudności z nabyciem nie­
zbędnego sprzętu sportowego, tak
na potrzeby ognisk (np.
pingpongowe, piłki, urządzenia
siłowni itp.) jak i
Przecież kupno trampek, spode­
nek czy skarpetek, to dziś wręcz

koszmar, wymagający ogromnych
zabiegów, straty czasu i wielkich
wydatków.

Inna sprawa to kadra szkole­
niowa. Mamy w TKKF ogromną
rzeszę ludzi, animatorów rekrea­
cji, ludzi dobrego serca, dobrej
woli, którzy swój wolny czas po­
święcają dla innych. Ale dziś po­
trzeba nam także wysoko kwa­
lifikowanych instruktorów do
prowadzenia zajęć, takich którzy
potrafią stopień trudności ćwi­
czeń dostosować do możli­
wości uczestników, którzy po­
prowadzą zajęcia tak ciekawie
i dobrze, że przywiążą uczestni­
ków' do siebie, do ćwiczeń, na

stałe. Takim .ludziom, wysokiej
klasy fachowcom, trzeba zapła­
cić. Nasze stawki są śmiesznie
niskie w porównaniu z klubowy­
mi, więc mało kto chce u nas

pracować.
— 103 ognisk TKKF istnieje

przy zakładach praey. Jak one

działają?
— Różnie. W ostatnich latach

■nastąpiło pewne ograniczenie
działalności. Rekreacja ma być
finansowana z funduszu socjal­
nego. Nie wszystkie samorządy
chcą przeznaczać na ten cel
środki, poza tym reforma spra­
wia, że nie wszyscy jeszcze wie­
dzą, jakie to są. środki, jak nale­
ży je dzielić/ Kryzys też nam da­
je się we. znaki. Ot choćby kwe­
stia ograniczeń paliwowych. To
w poważnej mierze „wyłożyło”
rekreację sobotnio-niedzielną, te

wszystkie wyjazdy poza miasto,
na narty, na grzyby czy na ry­
by, lub choćby na świeże powie­
trze.

— TKKF zajmuje się rekrea­
cją wśród ludzi dorosłych?

— W nasadzie tak, ale ponie­
waż nikt nie zajmuje się w tym
względzie młodzieżą, objęliśmy
naszym działaniem także i tę

j grupę społeczeństwa. Staramy się
właśnie u młodych wyrabiać na­
wyki uprawiania kultury fizycz-

nej, by za parę lat, gdy to po­
kolenie dorośnie, odczuwało
potrzebę ruchu na świeżym
powietrzu, by stanowiło wciąż
rosnącą rzeszę członków To­
warzystwa. Oddziałujemy więc
poprzez propagowanie rekrea­
cji rodzinnej, działamy od lat
w hotelach robotniczych, urzą­
dzamy imprezy dla młodzieży

— Siedziba TKKF przy ul.
Manifestu Lipcowego to pra­
wdziwa „klitka”. Czy nie mo­
żecie dostać większego pomie­
szczenia. Tu przecież nie da
się pracować.

— Walczymy, dosłownie
walczymjy o nowe locum od
lat. Nie chcemy pałacu, gabi­
netów. Tylko takie pomiesz­
czenie. w którym będziemy
mogli wypełniać swe zadania.
Przecież codziennie przycho­
dzą do nas ludzie, dziesiątki
czasem setki, prosząc o pora­
dę, informację, 'wskazówki. A
tu jeden, niewielki, ciemny
pokój na poddaszu. Prezydent
wydał decyzję o , przyznaniu
nam większego pomieszczenia,
ale władze lokalowe Śródmie­
ścia opieszale ją realizują, i
tak trwa sprawa od paru już
lat. Dawano nam wielkie i

piękne mieszkanie na siedzi­
bę. Ale biorąc pod uwagę o-

grornny brak mieszkań w

Krakowie, zrezygnowaliśmy z

tego przydziału, uważając iż
powinni dostać go ludzie nie
mający gdzie się podziać. I
tak czekamy i czekamy.

Z prezesem ZW TKKF
w Krakowie — mgr TO­
MASZEM ŁOPUSZYŃ-
SKIM rozmawiał JE­
RZY LANGIER.

•Zanim wypijesz • zanim wypalisz •

stoły

ćwiczących.

kiedyś ode-

negatywną

stwierdzić,
w

Sposób no zawał
Eskimosi zamieszkujący Grenlan­

dię prawie w ogóle nie cierpią
z powodu schorzeń układu krą­

żenia. Na zawał serca umiera tu

przeciętnie 3,5 proc. ludności. W
Danii' natomiast, gdzie standard ży­
cia jest wysoki, ten sam współ­
czynnik jest najwyższy — z po­
wodu zawału śmierć ponosi prawie

„Nicorette" odzwyczaja
Od palenia

Panie bokser
nie

US Food and Drug Admini-
stration (FDA) zezwoliła na

sprzedaż rynkową nikotynizo-
wanej gumy do żucia dla osób

pragnących zerwać z nałogiem
palenia.

„Nicorette” zawierająca ok. 2

miligramów nikotyny w każdym
opakowaniu, została po raz piony -

szy wyprodukowana i
do sprzedaży przed
Szwecji, jak również

Brytanii i Kanadzie.

4

d najdawniejszych czasów alkohol był wrogiem nu­
mer jeden wszystkich sportowców. Jedną z pierw­
szych jego ofiar był sławny murzyński bokser Tom
Mplineauz, który popadłszy w nałóg zmarł w skraj­

nej nędzy 4 sierpnia 1818 roku.
Od tamtej chwili do dnia dzisiejszego nałóg zabrał setki świet­

nych wyczynowców , i postawił ich poza nawias społeczeństwa.
Alkohol skrócił kariery, a w wielu wypadkach zaprowadził za

więzienne mury.
A przecież zadaniem sportu jest nie tylko zdrowie ciała, ale

również zdrowie ducha.'' Treningi i zawody służą m.in. wyrobieniu
. odwagi, wytrwałości, pewności siebie, sumienności, itp.

Nierzadko istnieje w ludziach przekonanie, że sportowiec jest
człowiekiem takim, jak inni, więc nie powinien gardzić papierosem,
winem czy innym mocniejszym trunkiem. Smutne, że tak myślą
czasami i sportowcy...

I do nich właśnie zwróciło się w ubiegłym roku Stowarzyszenie
Niepijących i Niepalących „Abstynencja” z apelem, w którym
można znaleźć między innymi takie słowa — „Liczymy na pomoc
prawdziwych sportowców, którzy podejrną niełatwe zadanie —

rozpoczną odnowę od siebie, ażeby służyć młodemu pokoleniu i ra­
tować naszych słabych braci przykładem własnego życia. (...) Ilu
kibiców, zwłaszcza młodych, mogliby zawrócić ze złej drogi spor­
towcy, którzy zechcieliby popularyzować swoją abstynencką po­
stawę?”

Niegdyś sport był wielką pasją ale także ideą. Sportowcy byli
pierwszymi obywatelami, po zakończeniu kariery stawali na czele
rządów, partii politycznych, byli uznanymi autorytetami moral­
nymi. Dziś, kiedy ideę zastąpił pieniądz, wszystko się pozmienia-

i ło. Duże pieniądze (szczególnie w kilku dyscyplinach), poklask
i popuiarność niszczą sportowe reguły życia. Pewnie, że nie u

, wszystkich, ale jednak...
Zmagania — sport kontra nałóg trwają nadal, a wynik wciąż

nie jest rozstrzygnięty. O czym przypomina wszystkim trochę pe­
symistycznie nastawiony, ale mimo wszystko nadał jeszcze:

OPTYMISTA

co druga osoba. Co decyduje o

długowieczności /i co powoduje cho­
roby cywilizacyjne?

Prawdopodobnie główną przyczy.
ną może być sposób odżywiania się.

Dotychczasowe badania wskazu­
ją, że do powstawania zwężeń w

naczyniach krwionośnych (głównie
wieńcowych, będących zasadniczą
przyczyną zawału) przyczynia się
szczególnie nadmierne spożycie tłu­
szczów pochodzenia zwierzęcego. E-

skimosi natomiast spożywają prze­
de wszystkim ryby oraz duże ilo­
ści tranu. Tylko tego rodzaju tłu­
szcze nie zawierają składników,
które pobudzają organizm do wy­
tworzenia płytek krwi powodują­
cych jej krzepnięcie. W efekcie
krew Eskimosów krzepnie wolniej.

To jeszcze jeden dowód na to, że

główną przyczyną zawałów mogą
być m. in. trombocyty (płytki krwi),
które z nieznanych dokładnie przy­
czyn „sklejają się” nie tylko przy
zranieniach, tworząc zatory , we­
wnątrz naczyń krwionośnych.

Potwierdzają to kolejne badania
zachodnioniemieckich uczonych.
Czas krzepnięcia wydłuża się tak­
że i u Europejczyków, jeżeli tylko
do codziennego jadłospisu wprowa­
dzona zostanie dieta rybna z ma­
kreli. Po kilkunastu tygodniach
spożywania 40 mililitrów tranu,
przeciętny czas krwawienia przy u-

szkodzeniu naczyń krwionośnych
również wydłuża się.

Nie wiadomo jednak, czy tego ro­
dzaju sposób odżywiania się ma

związek tylko z produkcją trombo.

cytów. Przypuszcza się, że ma to

również jakieś powiązania z prosta-
cykliną. Dietę taką jednak warto

wprowadzić. U osób, które poddały
się zaleceniom lekarzy, nie stwier­
dzono także żadnych szkodliwych
skutków ubocznych ani przyrostu
wagi ciała. (wójt)

i

pi.e, odzwyczajającej się od pale­
nia „na. własną ręką”, wynosiło
3,9 proc,, w drugiej grppie — 4,1
proc., natomiast w trzeciej — 8,8
proc. Podobne wyniki testów, po­
twierdzające pozytywne oddziały­
wanie „Nicprette”, uzyskali badacze
na uniwersytecie w Los Angeles
oraz Brentood Medtoal Center.

Podczas gdy palacze narażeni są
ńa szkodliwe działanie rakotwór­
czych
dymie
gumy

tylko

dopuszczona
12 laty* w

w Wielkiej
Testowania

tego środka wykazały, że odgry­
wa on pozytywną rolę w terapii
odwykowej i ł

łagodzi objawy
odczuwanego przez
logowych palaczy.

Testy obejmowały
lących w wieku od
w tym 57 proc, kobiet Osoby te

podzielone zostały na trzy grupy, z

których pierwsza pozostawiona zo­
stała sama sobie, druga posługi­
wała się zaleceniami zawartymi w

broszurze „Jak odzwyczaić się od

palenia”, trzeciej zaś podawano
alternatywnie „Nicorette”.

Podsumowanie wyników terapii
antynikotynowej w pierwszej gru-

w znacznej mierze
’

„głodu nikotyny”
WiększośćN

icorette”, bo tak się ta

guma nazywa, nie likwi­
duje wprawdzie chęci pa­

lenia, dostarcza jednak na krót­
ki okres alternatywnego źród­
ła nikotyny palaczom uzależnio­
nym fizycznie i psychicznie od

papierosa. Według opinii rzecz­
nika firmy farmaceutycznej z

Cincinnati, zajmującej się jej
dystrybucją, nikotynizowana gu.
ma stanowi środek pomocniczy
stosowany w terapii odwyko­
wej i powinna być używana w

okresie ok. trzech miesięcy.

H

1938 osób
40do50

na.

pa­
łał,

odpadów smoły zawartej w

papierosowym, konsumenci
do żucia mają do czynienia

z nikotyną, wywołującą
wprawdzie wzrost ciśnienia, krwi, •

nie powodującą jednak zagrożenia
nowotworowego. W związku z tym,
stwierdzając użyteczność nikcrf.yni-
zowanej gumy do żucia, badacze

podkreślają, że nie powinna być
ona jednak stosowana przez kobie.

ty w ciąży oraz osoby chore na

serce.

(md)

■
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; "_‘■■• > drużyny
grupie odpowiednio drugie i trzecie

zawsze prezentacja rozdań. Podczas
w Krakowie trafiło się wyjątkowo
rozegrane przez gracza W. Oto,ręce

Po tej dynamicznej licytacji N

analizy i okazuje się, że kontrakt

Skończyły się rozgrywki II ligi w brydżu. Krakowskie
AZS i'Ćracovia zajęły w swojtej l,

‘

miejsca.
Najlepszą ilustracją gry jest

ostatniego zjazdu rozgrywanego
efektowne rozdanie, znakomicie
W i E — rozdawał S. NS po partii.

♦864
♦AKW9875
♦3
♦A2

♦D532
*1043
♦A2
♦ D765

LATO. WAKACJE. JEŚLI JUŻ WIEMY GDZIE I JAK
JE SPĘDZIMY, ZACZYNAMY GORĄCZKOWO MYŚLEĆ
„W CZYM?’’.

1 pik /4kier
4 pik pas
5 karo pas
kontra pasy...

zaatakował w damę karo. Chwila
5 kier jest nieprzegrywalny. N ma

na pewno renpns w pikach (bo w nie nie wyszedł) i układ 6—5 w

kolorach młodszych. Kiery muszą się dzielić 2—1 (w przypadku trzech
kierów u któregokolwiek z przeciwników kontrakt jest nie do wy­
grania). Wyjście damą karo negujące posiadanie króla pozwala z ca­
łą pewnością zlokalizować u N króla trefl. Skoro tak jest to właści­
wa'kolejność zagrań przyniesie sukces bez względu na poczynania
obrońców, Rozgrywający damę karo zabił asem i przebił blotkę karo
atutem w ręce. Dwukrotne atutowanie, po czym as trefl i blotka trefl

dodamy. Jeśli N. zabije królem to musi wyjść w trefla. Na damę
trefl rozgrywający wyrzucił pika, zagrał blotkę trefl i wyrzucił ko­
lejnego pika. Teraz wyjście N w podwójny renons dało jedenastą le­
wę. Na nic zdałoby się przepuszczenie trefla. Rozgrywający po wzię­
ciu lewy na damę zagrałby trefla, pozbywając się kolejno dwóch
blotek pik i wytworzyłaby się sytuacja jak poprzednio opisana.(,

*• Ręka N przedstawiała się następująco: V D6, ♦ DW9864,
4»KW1094.

JAN BLAJDA i ANDRZEJ CICHON

Zgodnie
z wcześniejszą zapowiedzią, dziś kilka słów o złotych

monetach. Minęły już czasy, kiedy złote krążki o różnych
nominałach były w obiegu w różnych państwach. Dziś złote np.

20-dolarówki, 10-koronówki, 20-markówki, czy 10-rublówki są dla

ciułaczy „lokatą”,
a dla wielu kolek-
cjonerów, wspo­
mnieniem z cza­
sów, kiedy to po­
bierając ■ pensję
proszono ■o wy-.
płacanie jej, w

banknotach, a nie
obciążających: kie­
szenie złotych mo­
netach. Dla zbie­
raczy dysponują-;
ćych określonymi

■możliwościami fi-,
nansowypii naro-

doyye- bańki wie­
lu krajów emitu­
ją dziś pamiątko­

we złote . monety
. w niewielkich

ilościach' lecz o

znacznych cenach.
W Polsce takie
monety

'

; zakupić
można w bankach
czy; w niektórych
„Pewexach” wy-

'

łącznie'11za walu­
ty wymienialne.
Poszczególne emi­
sje polskich zło­
tych monet wy­
noszą od 2,5 do 5
tyś; sztuk, a u-

mieszczane .są na

nich wizerunki
wybitnych Pola­
ków, a także np,
symbole olimpij­

skich dyscyplin. Początek powojennym emisjom polskich złotych
monet dał rok 1970, kiedy to ukazały się 500-złotowe monety" o

stosunkowo dużej wadze — 29,95 grama (średnicy 32 mm) z wi­
zerunkami T. Kościuszki i K. Pułaskiego. Następne emisje przy­
niosły już monety mniejsze (śr. 21 mm i waga 8 gramów), lecz
już o czterokrotnie większym nominale, bo 2000 zł. Były to ko­
lejno: monety z wizerunkiem F. Chopina (1.977 rok), M. Koperni­
ka (1979) i M. Skłodowskiej-Curie (1979),/ Od 1979 r. emitowane
są także 2000-złotowe złote monety, z serii królów i książąt pol­
skich. Wizerunki naszych władców śą więc emitowane w trzech
rodzajach: 50-żł miedzio-niklowe, 200-zł srebrne i 2000-zł złote.
Aby zamknąć krótki przegląd naszych złotych emisji wspomnij-
my o 2000-złotowej monecie z 1980 roku . upamiętniającej XIII
Zimowe Igrzyska Olimpijskie w Lakę Placid. Ńa, naszym zdjęciu:
rewersy dwóch złotych monet greckich także nawiązujących te­
matycznie do wydarzenia sportowego — XIII Lekkoatletycznych
Mistrzostw Europy w Atenach w .1982 roku. U góry moneta z wi­
zerunkiem Zeusa o nominale 5000 drachm .(waga 12,50 grama, ■śr.
25 mm), poniżej 2500 drachm z wizerunkiem Agona (waga 6,45
grama, śr. 21 mm). Witold Grzybowski

Na .urlopie jesteśmy odważ­
ne, często nonszalancko no­
simy to, czego w mieście nie

włożyłybyśmy ża żadne skarby.
Na urlopie nie ma pań zagonio­
nych, matek dzieciom, nobliwych
żon — są dziewczyny mniej \lub
bardziej awangardowe. Panowie
z łagodnym pobłażaniem znoszą
wakacyjne ekstrawagancje swo­
ich) pań, a dzieci cieszą się, że
mama nagle taka inna.

Na zdjęciach kilka letnich pro-k
pozycji,

ZDJĘCIE 1. Koszulowa sukien­
ka z -krótkimi rękawami, rozpi­
nana z przodu, noszona do spod­
ni. Biodra zamotane 'szerokim
pasem. O tych pasach już pisa­
łam, są bardzo modne. Normal­
ne spodnie, a w ten sposób no­
szone są mniej
mo można bez

■■s

■■■••••••••aa
tylko na dwa górne guziki su­
kienką. Tak, by ibyło widać tro­
chę brzucha.

ZDJĘCIE 2. Bluzka, także' od­
krywająca brzuch, bawełniana,
jedno ramię ażurowe. Spodnie do
pół łydki.. W wersjach mniej wy­
twornych jest to obcięty baweł­
niany podkoszulek, wyglądający
tak, jakby rozciągnął si" wszerz

a nie wzdłuż.-Myślę' że sięprzyj-
mie, Zwłaszcza, że na opalonym
ciele wygląda
trakcyjnie.

ZDJĘCIE 3. Piękny komplet.
Bardzo szerokie spodnie w kolo­
rze szarozłotawym. do tego żół­
ty podkoszulek; i żakiet szeroki,
gładki pod szyją, rękawy proste
nisko wszyte, w szaro-żółto-czar-
nyeh kolorach..

Oczywiście rzeczy w tym cha­
rakterze można nosić nie ,tylko
na urlopie. Można przez całe la­
to 'również w mieście. Chociaż
przykrótkich bluzeczek do

polecałabym.

Tragi­
czne zakoń­
czenie mia­
ła próba po­
bicia rekor­
du w prze­
ciąganiu li­
iij’ w Lenz-
Do konku­

rencji stanęło 880 osób po 440 po
obu stronach 300-nietrowej nylono­
wej liny. Kiedy na znak sędziego
obie grupy rozpoczęły przeciąganie
liny, ta nieoczekiwanie pękła po­
ważnie raniąc najbliżej stojących
ludzi: jeden z mężczyzn strącił rę­
kę, a kilka innych osób, w tym
dwoje dzieci, palce. Organizatorów
niedoszłego rekordu księgi Guin-

nęssa aresztowano.

0 Nie lada znawcami okazali
się złodzieje hiszpąńscy. którzy o-

kradli wystawę znaczków w Ma­
drycie. Skradli oni cenne zbiory o

wartości r. górą 100 tys. dolarów,
należące do królowej Elżbiety i
księcia Monaco — Rainiera. Pozo- ,

stawili natomiast najcenniejszy o-

kaz — „Mauritiusa”, ubezpieczone­
go na milion dolarów. Przypusz­
cza się, iż złodzieje zdali sobie
sprawę, iż nie będą mieli możli­
wości sprzedania tak znanego i

rzadkiego znaczka.

Q Zachodnioniemiecki plastyk
Horst Jansens specjalizuje się w

przedstawianiu słynnego Kaczora
Donalda pod postacią sławnych lu­
dzi. Na niedawnej wystawie tego
typu kaczorów największe
dzenie miał ponoć Donald
Mona Lisa.

• Szwajcarski emeryt
Kąeserbą.umann od lat zajmuje się
pracochłonnymi konstrukcjami in­
strumentów wykonywanymi z za­
pałek. Na wykonanie naturalnej
wielkości kontrabasu poświęcił
1101) godzin i 57.600 zapałek.

(Wi-Gr)

O tym

Owym
bourg W Szwajcarii.

to pra-
raczej nie

Albert

powo-
jako

To sa-

zapięta
banalne,
naska. z

naprawdę

a

Repr. JADWIGA RUBIS

Prehistoryczne znaleziska oglądamy rta żeru
6 znaczków Tunezji.

KRZYŻÓWKI NR 18

Poziomo: Krzysztof, Sake,
Gafa, Jama, Bona, Pisk, Wikt,

. Skrzyniec.
Pionowo: Orkus, Język, Most,

Matka, Mafia, Amati, Fenek,
Posyp, Strup, Ilion, Tacyt. Tynf.

Nagrody wylosowali: Wanda
Doleżal, Kraków; Anna Gąśió-
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Z okazji 65. rocznicy stosowania pocztowych
datowników okolicznościowych w Polsce wpro­
wadzono do obiegu ilustrowaną kartkę poczto­
wą z wydrukowanym znaczkiem wartości 5 zł.
Przedstawiono na nim reprodukcję znaczka z

1919 r. z nadrukiem „I Polska Wystawa Marek
5 f-(-f 5”, na którym umieszczono pierwszy da­
townik okolicznościowy Upt. Warszawą 1 z dnia
21 V 1919 r. z hasłem „Wystawa marek”

Czechosłowacją upamiętniła okolieznosćiową
emisją 2 znaczków „PeOk muzyki czeskiej”.

*

Bułgaria przypomniała okolicznościowym zna­
czkiem 150. rocznicę urodzin znanego rosyjskiego
chemika D. Mendelejewa (1834—1937).

/ *

Hodowlę brytyjskiego bydła rasowego propa­
guje 5-znaczkową emisja

'

Wielkiej Brytanii.
ł>

Samochody produkcji włoskiej prezentuje 4-
-znaczkowa emisja wydana ostatnio w tym
kraju.

n
*
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Zdjęcia: VOGUE
BOŻENA SIWECKA

Eksponaty z Muzeum w Tahiti ukazano na 4-

znaczkowej serii Polinezji Francuskiej.
*

• Zoo w Moskwie obchodzi w br. swoje 120-Iecie.
W związku z tym ukazała się okolicznościowa emis­
ja .5 znaczków prezentująca: małpę, antylopę, śnież­
nego lamparta, żurawia i papugę arę (reproduku­
jemy). ■

POZIOMO: synagoga;
Krakowie w dzielnicy Kazimierz
jest Wysoka; 5, muzułmański
asceta; 8. polityk. ekonomista
(1862—1918); prof. UJ, jeden z

inicjatorów Legionów Polskich;
9- Kino w TV; 11'utwór poetyc­
ki 14-wierśzowy (skojarz z Kry­
mem); 13. w dawnej fortyfikacji
— budowla wysunięta przed
obwarowaniem twierdzy (np.
Barbakan); 14. papuga z. krzy­
żówek; 15. (państwowy lub od­
dechowy; 17. paseczki, ziemnia­
ków smażone w tłuszczu; 21. wy­
bicie piłki poża. linię boiska; 23.
dostojny solenizant lub dom to- /
warowy w Krakowie; 25. ska;
26. tworzy zator: 27. faza Księ­
życa: 28. futrzany szal: 29. biuro
urzędnika dyplomatycznego.

PIONOWO: 2. miecznik lub
ciężka praca; 3. w mit. gr, sio­
stra Antygony: 4. wójt hiszpań­
ski; 5; otacza Barbakan; 6: ro­
dzaj1 pręgierza (przy wejściu do
nawy pld. kościoła Mariackie­
go): 7. badacz jęz. ukraińskiego:
9. ubliżanie, znieważanie: 10.
czarna i wietrzną; 12. m. we

Francji, wielki port lotniczy; 16.
wieczorowe przyjęcie; 18. grząd­
ka kwiatowa; 19. do wyrobu
kredek i pudru; 30.. mara; 21.
rzeka we Włoszech; nad nią Pi­
za; 22. jęz., w Afryce, ,24. dwu­
kołowy wóz w Azji Środkowej.

Kraków; Alicja Tiahnybok, Kra­
ków; Wiesława Zamińska, Kra- ,

RÓW.
Rozwiązania prosimy nadsy­

łać pod adresem: Redakcja ,jE-
cha Krakowa”, ul. Wiślna 2,

1 31-007 Kraków, z dopiskiem na

kopercie „Krzyżówka”, w ter­
minie do- 7 czerwca (decyduje
data stempla pocztowego).
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Co tanieje, co drożeje?
, I - ,' .

•
. ; ’■ .

• • rZ-L ;

Jużją
około piątej rano ustawia-
się kolejki. Oczywiście nie

zawsze i tylko przed wybranymi
sklepami. Kolejki stoją po sprzęt
zmechanizowany oraz meble.
Wiele z tych artykułów podro­
żało. Popyt ciągle jest większy
niż podaż. Ale coraz częstsze są
już także obniżki cen. Najłat­
wiej zauważyć to w sklepach
spożywczych. Przeceniono kom­
poty, dżemy i sałatki Warzywne
o prawie 40 proc. W w^elu skle­
pach dżemy zniknęły z półek.'
Gorzej nieco idą sałatki. Z in­
formacji, jakie uzyskaliśmy w

Przedsiębiorstwie Hurtu Spożyw­
czego . zaopatrującym wszystkie
organizacje handlowe w naszym
województwie w artykuły spo­
żywcze wynika, że o ile w

kwietniu sprzedano 39 ton dże­
mów, to w maju już 62 tony.
Nastąpił, więc wzrost o 59 proc.
Kompotów w kwietniu sprzeda­
no19ton,awmaju39tontj.
o 105 proc, więcej. XVreszcie sa­
łatek warzywnych w kwietniu
40ton,awmaju70tontj.o75
proc, więcej

XV innych branżach także by­
ły obniżki. Taniały orzecie wszy­
stkim, towary niemodne. XV
„ARPiS -ie (artykuły papiernicze i

sportowe) sezonowo obniżono

ceny na rzeczy niemodne, albo
_ takie, które miały zbyt wysoką

cenę i po prostu nie szły. Są to
m. in. czapki, rękawiczki, obu­
wie. Zresztą przedsiębiorstwo to

reguluje ceny w ramach unraw-

nień własnych i kiedy ,towar nie
idzie samo nodeimuje decyzje o

nrzecenie. Podrożały np.: nan’"er
listowy, (z 24 na 27 złotrch).
zszywki biurowe, papier śniada­
niowy.

XV „OTEX”-ie też były pod-
vvyvvvyvyv>AfYvyy*

W niedzielę

Giełda staroci
Jak zwykle w pierwszą

dzielę miesiąca — tym razem 3
Czerwca w godzinach przedpo­
łudniowych Krakowski Klub Ko­
lekcjonerów organizuje giełdę
staroci. Po raz drugi- natomiast

giełda odbędzie się dzięki pomo­
cy KS Cracovia. Klub udostępni
na imprezę swą salę przy
Manifestu Lipcowego 27.

nie-

ul.

wyżki i ’ obniżki cen. Potaniały
niemodne ubrania, konfekcja i
dziewiarstwo.-

Poszukiwanych towarów ciągle
w sklepach brakuje. Lodówki,
pralki automatyczne, telewizory
kolorowe bywają ■w Wolnej
sprzedaży. Ale bardzo rzadko i
w małych ilościach. Są też zwy­
kle wykupywane od razu przez
klientów, którzy akurat znaleźli
się w sklepie. Na ogół nigdzie
nie są respektowane społeczne
listy kolejkowe. Wiszące na wię­
kszości sklepów listy obejmują
posiadaczy kredytów dla MM

oczekujących na realizację za­
mówienia lub posiadaczy kart
wyposażenia mieszkania. Zwykły
klient; aby
war, musi
polować.

W Domu
kus” przy ul. Wiślnej na

elektrycznym widziałem
zor kolorowy „Rubin” za 95 ty­
sięcy. Było także kilka radio­
magnetofonów z „Kasprzaka” po
15 oraz 19,2 tys. Ekspedientka
twierdziła, że nie jest to najwyż­
szej klasy sprzęt, a ponadto nie
ma do telewizorów części za­
miennych dlatego stoją Polskie
„Jowisze” choć droższe, bo po
145 tys. rozeszły się w ciągu pół
godziny.

W sklepie „BOMiS”-u przy ul.

Senatorskiej wystawiono na. stoi­
ska telewizory kolorowe produ­
kowane w koprodukcji polsko-
węgierskiej. Nie takie znowu ta*
nie. Kosztowały 165 tys. zł. Zni­
knęły w ciągu godziny.
10. Młody pracownik
twierdzi, że nie wierzył
opowiadania, kolegów o

ludzie noszą przy sobie większe
ilości pieniędzy. Sprzedaż tele­
wizorów przekonała go, że tak
właśnie jest. Klienci wchodzili,
wyciągali z kieszeni gotówkę i

płacili.
Sprzęt zmechanizowany nie ta­

nieje. Artykuły zaliczone do ka­
tegorii luksusowych nie są obję­
te zakazem podwyżek cen, inne

mogą; drożeć nie więcej jak o

10 proc, w stosunku do cen obo­
wiązujących do 28 marca br.

W sklepach „DOMAR”-u mi­
mo wszystko przygotowuje się
obniżkę, cen. Obejmowała będzie

kupić atrakcyjny to­
na niego po

ona jednak tylko niektóre towa­
ry z grupy, artykułów „1001 dro­
biazgów”.

Chodząc po sklepach można

zauważyć, że na półkach znajdu­
je Się trochę towarów po wyż­
szych niż poprzednio . cenach.

■Podwyżki mieszczą się.w dopu­
szczalnych 10 procentach. Nie, da
się wymienić . tych artykułów,
gdyż jest ich bardzo dużo. Oto
kilka tylko przykładów:/ z arty­
kułów sportotyych podrożały m.

in. piłki tenisowe, kuchenki.
dwupalnikowe, piłki nożne, pon­
tony i łodzie pneumatyczne, -ple- \
caki, rakiety do tenisa. Mimo
tych podwyżek przed sklepami

(Ciągle ustawiają się . kolejki...
(msł

Nad zalewem w Nowej Hucie
rowery wodne czekają na ama­
torów wypoczynku na wodzie.

Fot. ST. MAKAREWICZ

prostu

Towarowym „Kra-
stoisku
tęlewi-

Było; ich

sklepu
dotąd w

tym, że

60 lat „Polleny-Miracuhim”

Od brylantyny
do pudru na dolomicie

Krakiowska Fabryka Kosmety­
ków „Pollena-Miraculum” istnie­
je już 60 lat. Powstała 15 lipca
1924 r., kiedy to dr Luster zało­
żył firmę produkującą prepara­
ty' lekarsko-kosmetyćżne. Obe­
cnie fabryka produkuje kosme­
tyki "w 120 rodzajach, z których
aż 14 posiada znak jakości. W

: grupie produktów nagrodzonych
i wyróżnionych na międzynaro­
dowych targach są m. in. krem
„Pani Walewska” i „Finezja”,

W krakowskiej Operetce

Przed 80 laty
1VI1904r.

• Towarzystwo Sztuk
Pięknych w , Ęrakowie w

pierwszych dniach pażdzier-
obćhódziło

jubileusz

11 VI w Teatrze STU

Zbrodnia i kara"

»Król włóczęgów*!
W dniach 2 19 czerwca o

godz. 19.15 na Scenie Operet­
kowej Opery Krakowskiej od­
będzie się premiera znakomi­
tej operetki Rudolfa Frimpla

— „Król włóczęgów”. XV tym
olbrzymim widowisku opo­
wiadającym o awanturniczym
życiu wielkiego poety francu­
skiego Francoisa Vi.llona wy­
stępuje cały’ zespół teatru.
Kierownictwo muzyczne M.
Lida, reżyseria W. Gawroński,
scenografia K. Wiśniak, ko­
stiumy A. Rachel, choreogra­
fia Z. Rudnicka, J. Parużnilc.

(z)

Gdy mamy nie
ma w pobliżu, ca­
ła odpowiedziała

, ność za rodzeń­
stwo spada

'

na

starszą siostrę.
Fot. ST.

MAKAREWICZ

J?
W dniu 11 VI br. o godz. 18.30

i 20.30 w sali Teatru STU przy
al. Krasińskiego odbędzie się
przedstawienie p.t. „O winie, ka­
rze i zmartwychwstaniu przez
miłość” oparte ha motywach
„Zbrodni i kary” Fiodora Dosto­
jewskiego z uo’ziałem Zbigniewa
Zapasiewicza, Stanisława Biej-
dyganta, Łucji Prus, Macięja
Paderewskiego, Spektakl grany
przed -kilkoma laty w Teatrze

t Stara Prochownia w Warszawie,
apotem—wnowejwersji—w
Teatrze na Piętrze w Poznaniu,
żegna publiczność dwoma ostat-

inaczej
nimi spotkaniami, którym gości­
ny użycza Kraków.

Kameralna forma przedstawie­
nia utrzymanego w .' konwencji
teatru ubogiego oraz moraliteto­
wy zamysł interpretacji skłania­
ją do konfrontacji artystycznej
w' związku z przygotowywaną
premierą Dostojewskiego w Sta­
rym Teatrze.

Bilety można nabywać w

punkcie przedsprzedaży przy ul.
św. Krzyża 5 oraz w kasie tea­
tru na godzinę przed spekta­
klem.

Atrakcyjne imprezy
podczas „Dni Skawiny"

Od piątku do niedzieli trwać
będą imprezy z okazji „Dni Ska­
winy”. . Organizatorzy przewi­
dzieli szereg atrakcji dla dzieci i
starszych. „Dni” rozpocznie cykl
imprez dla dzieci -po-d hasłem:
„Zawsze niech będzie słońce”. W
-programie m. in. turnieje zręcz­
nościowe, wyścigi

’

rówerowe,
konkursy rysunków .na asfalcie.
Dziś na rynku skawińskim, o-

ficjąlna inauguracja „Dni”. Wie­
czorem w -Parku Miejskim nocne

spotkanie z poezja.. Początek o

godz. 23.
W sobotę, seniorzy spotkają

się o 11 w kawiarni „Ajfca” a o

12.30 rozegrany zostanie turniej
wiedzy o Skawinie. Wieczorem
■wielki bal w hali widowiskowo-
sportowej.

W niedzielę przez cały dzień
/jarmark, o 11 występy amator­
skich zespołów artystycznych
(pod halą targową przy ał. 29
Listopada). XVieczorem o godz. 17,
w hali widowiskowo-sportowej
kabareton, a o 20 koncert zespo­
łów rockowych.

■'Przy okazji „Dni Skawdny” wy­
stawy: „Skawina w obiektywie”
(w hąli widowiskowo-sportowej),
rysunków dziecięcych w witry­
nie sklepu meblowego przy ul.
Ogrody, filatelistyczna w klubie
„Zachęta” i wystawa Klubu Pla­
styka Amatora w sali obrad ra­
tusza.. (ms)

woda i szampon „Brutal”,. kre­
my hypoalergiczne. Niestety ko­
smetyków tych jest wciąż za

mało w stosunku do potrzeb
krajowego rynku. Fabryka bo­
ryka się nadal z trudnościami
lokaipwymi, tylko uzyskanie no­
wych obiektów umożliwi zwięk­
szenie produkcji. Drugim pro­
blemem jest konieczność uzyski­
wania dewiz, za które Pollena
kupuje niezbędne do produkcji
składniki. Nie wszystkie surow­
ce da się zastąpić substytutami
krajowymi — np. nie da się tego
zrobić z tłuszczem kokosowym
niezbędnym do produkcji szam­
ponów. „Pollena-Miraculum” ek­
sportuje więc dużo, aż 30 proc,
całej produkcji.

A teraz trochę o nowościach,
jakie będziemy mogli już nie-

, długo kupię (przy dużej dozie
'

szczęścia) w krakowskich skle­
pach. Są tó brokaty perłowe i
złote, cienie błyszczące

'

perłóWę
do powiek w sztyftach, perłowe
róże i kredki w modnych paste­
lowych kolorach. Po 4 łatach
pracy, w pracowni zakładowego

: laboratorium powstały pierwsze
próbne serie antyalergicznych i
bezzapachowych mleczek i kre­
mów z przeznaczeniem przede
wszystkim dla dzieci. Planuje się
również rozpoczęcie produkcji
wysokiej jakości szamponów dla
dzieci oraz pudru z zawartością
leczniczego dolomitu.

Z okazji obchodów 60-lecia
powstania Fabryki odbędzie się
dzisiaj uroczysta akademia,pod­
czas której zasłużonym pracow­
nikom zakładu wręczone zostaną
wysokie odznaczenia państwowe,

(kk)

Dla dzieci...
KDK Pod ■Baranami .zaprasza

dzieci w dniach 1, 2 czer.w-cą na

imprezy'pod' hasłem „Dzieci —•

dzieciom”. . . . „

1 V’I br. godz. 16 wystąpi teatr

dziecięcy. Przedstawi „Klbkso-
grafię” wg utworów Tuwima i

Brzechwy. . , ...

2 VI godz. 16 — zespół „ kra­
snoludki i Bąbelki” z Alwerni z

przedstawieniem pt. „Czerwony
kapturek”. .,

2 VI godz. 9—;15 w -Sali Bale­
towej (parter) odbędzie się pokaz
wycinanek ludowych-brąz kwia­
tów bibułkowych pf, „Dzieci po­
znają sztukę ludową”., zorganizo.
wany. przez KpK i Spółdzielnię
Pracy ;,Milenium”. Ó godz. .12

wielki’ konkurs' z nagrodami!,
'

MPK informuje
XV niedzielę 3 VI MPK uru­

chamia linię rekreacyjną „K”, na

trasie ul. Senatorska —• Kryspi->'
nów. Bilet, kosztuje 20 zł, dzieci

poniżej'4 roku jeżdżą bezpłatnie.
Od poniedziałku natomiast trasa

linii tramwajowej „10” zostaje
wydłużopa do .pl. Centralnego.

■ Oddział Grodzki

Towarzystwa Kul-
i tury; Teatralnej
1 zaprasza dnia 5
lężeryźca 198,4 r. o

godz. 18 ną ul.
rPiisetfśiką 9 na prę-

'

,.,...., .... ,. 1 Lekcję? • Ah->
dfżeją vIJaii^brąńjata, pt, ,,40.;<’iait
teatril w Polsce ■powojennej”;

Ii

wug

KRONIKA WYPADKÓW
• W czasie ostatniej doby na

drogach naszego województwa i
ulicach Krakowa wydarzyło się 9
wypadków. Rany odniosło 8 osób.
Służba Drogowa WUSW zanotowa­
ła ponadto 7 kolizji drogowych oraz

zatrzymała 3 pijanych kierujących.

pika brr. będzió
-pięćdziesięcioletni
swej działalności dla rozwoju
polskiej sztuki. Celem uczcze­
nia jubileuszu między innymi
postanowiono wydać księgę
pamiątkową, obejmującą
dzieła polskich artystów wy­
stawiających W Krakowie
swe dzieła w latach 1854—
1963. W tym celu rozesłano
do artystów drukowane kar­
ty z prośbą o wypełnienie
szczegółami życiorysowymi i
nadesłanie portreciku zrobio­
nego tuszem lub fotografii
artysty. Odpowiedzi . muszą
być nadesłane -po dzień 1 lip­
ca br. Wiele z- listów tych
jednak poczta zwraca z tego
powodu, iż artyści zmienili
miejsce swego zamieszkania
lub chwilowo przebywają po­
za miejscem swego pobytu. W
tak. krótkim przeciągu czasu

trudno kancelarii Towarzy­
stwa wyszukać nowe adresy,
dlatego uprasza ono za po­
średnictwem 'prasy, aby- arty­
ści .zgłaszali, do dyrekcji swe

obecne adresy, celem wysła-/
nią im druków do wypełnie­
nia potrzebnymi do księgi
datami.

„Czas”
@ Festyn na dochód „Przy­

tuliska XVeteranów z r. 1863”
odbędzie się 'w parku dr.
Jordana dnia 5 czerwca br.
Komitet, niezmiernie gorli­
wie' zajmujący się urządze­
niem'festynu — żywi nadzie­
ję, że publiczność dopisze/jak
najliczniej. Bogaty, bardzo
urozmaicony program, w cza­
sie którego przygrywać będą
dwie muzyki, zapewnia Wy­
borną zabawę, a szlachetny
cdi powinien ^przemówić do
ofiarności publiczności kra­
kowskiej

„Czas”
' © Dyrekcja Kolei Pań­

stwowej rozpisuje publiczną
licytację na wykonanie pod­
torza i naditorza dla rozsze­
rzenia stacji Nowy Targ... Za­
interesowani informacji za­
sięgnąć mogą w Oddziale III

.-Dyrekcji,.... gdzie, . wyłożone ...są
■do przejrzenia plany, koszto­
rysy itd.

II Sesja Naukowa PICE

Problemy społecznej edukacji
w zakresie ochrony środowiska

Zarząd Okręgu Polskiego Klur
bu Ekologicznego, w-,. Krakowie
od początku swegó ‘istnienia po­
święca wiele uwagi szerokiej po­
pularyzacji. zagadnień ochrony
naturalnego środowiska człowie­

□□aaoDnanBannnnnaDaannaanaaanannoDDnannDo

Notatnik
DZIŚ O GODZINIE:

# 18 — Klub MP-iK, Mały Ry­
nek 4 — projekcja filmów kr. met­
raż. w wersji oryginalnej (jęz. nle-

Rozpoczynają się

Tynieckie Recitale

Organowe

krakowski !

XV najbliższą niedzielę. 3
czerwca odbędzie się 1 koncert .z

cyklu Tynieckich Recitali Orga­
nowych — festiwalu,, który orga­
nizowany przez Filharmonię
Krakowską, trwać będzie do po­
czątku września.

Koncerty organowe odbywają
się w niedzielę, w odstępach
dwutygodniowych w kościele oo.

Benedyktynów, o godz, 17.15.
Zainauguruje je występ solisty z'
NRD Feliksa Friedricha. Następ­
nie usłyszymy: I. Dworeckiego,,
M. Machurę. R. Sroczyńskiego,
A. Cliorosińsldego, J. Baerta
(Belgia), S. Hicksa jfAngllajt XVy- ,

stąpią również zespoły instru­
mentalne i chóry z Krakowa.
Lublina i, Poznania. Repertuar
poszczególnych koncertów obej­
muje muzykę wszystkich epok i

stylów. Bilety na.' Recitale Ty­
nieckie można kupować, w kąśię■
Filharmonii oraz na godzinę:
przed rozpoczęciem koncertu 1 w

‘

Tyńcu. Do Tyńca zaś dojechać
.można autobusem linii 112 (z:
Rynku Dębnickiego), (e).

mieeki): „Gustaw Klimt” i „Muzy­
czne lato w Wiedniu’’’ (Współo-r-'
ganizator imprezy: Tow. Przyj.
Polsko-Austriackiej).

W SOBOTĘ:
# 9-—14 — Pałać Młodzieży, ul.'

Krowoderska 8 —Młodzieżowy
. Klub Morski „Szkwał”.zaprasza na

giełdę żeglarską. 'y
#14 — Kino ,Mikro” — „Inter-

press-film” zaprasza.na pokaz fil-:
mów: „Morite Cassino — 49 l.at po,
bitwie”, „Sokolnik”,. „Reportaż -z

ChR-L”. '■
# 19 — Klub „Pod Przewiązką”, !

.ul. Bydgoska 19b — Dyskoteka!
„Epicentrum 2” — prowadzi J.

'. Skarżyński:.’ ,

‘

W NIEDZIELĘ:
#10, —. Kryspinów — Z okazji

Dni ■Pałacu Młodzieży —- Młodzie­
żowy Klub Morski „Szkwał”- za­
prasza amatorów windsurfingu do
udziału w regatach. Zgłoszenia
bezpośrednio przed regatami. Na­
groda.

#10 — Zarabie „RELAKS” w

Gdowie. — IX Konkurs \ Amator­
skich Orkiestr Dętych o Puchar
40-lęcia. PRL.

: ■?-11. rr, :SOI<, ul. Mikołajska 2
— Spektakl dla dzieci: „Senne o-

pow-ieści stumilowego lasu czyli
Mrućzankl ’ Kubusia Puchatka”.

.#■12 —- Dom Kultury, ul. Wroc­
ławska 28;<— Wydz. Kultury Urzę­
du Dzielnicowego Kraków-Krowo-
drza — Zaprasza na' koncert fina­
łowy IV. Prezentacji Amatorskiego
Ruchu .Artystycznego i Placówek
Upowszechniania Kultury. XV pro­
gramie: otwarcie wystaw, rozda­
nie nagród, i koncert.

ka. Dowodem tej aktywnej
, działalności jest m. in. przygoto-

. wariie i zorganizowanie II Sesji
Naukowej PKE (o 7*-f lęgu ogól­
nopolskim), która odbędzie _ sięi
jutro tj. w sobotę 2 czerwca br.
o godz. 9 w Krakowskim Domu
Kultury (Pałac pod Baranami)
Rynek GL 27 sala nr 91.

, Program jest bogaty i obejmu­
je cykl wykładów z zakresu pro­
pedeutyki i społecznej edukacji,
dotyczącej bliższego poznania
problemów i mechanizmów
kształtujących nasze środowisko
przyrodnicze. Mówić będą o nich
profesorowie

’

wyższych uczelni
krakowskich, członkowie PAN, a

także zaproszeni naukowcy z in­
nych uczelni. Wśród omawia­
nych tematów nie zabraknie ró-

. wnież relacji z najnowszych ba­
dań poświęconych tej

’

Ważnej
dziedzinie, jak „zasady

‘

ekologii
urbanistycznej”, czy „ekonomiki
ochrony i kształtowania środo­
wiska”.,

.

• (aż)

W kotlinie

Środkowej Frankonii

(Dokończenie ze sir. 5)
miejską, z innymi my. Ale kiedy
z Wysokości wieży telekomunika­
cyjnej oglądałam w dole Norym­
bergę w blasku zachodzącego słoń­
ca, uderzyło mnie jeszcze jedno,
jej podobieństwo do Krakowa —

położenie w niecce okolonej zie­
lonymi wzgórzami, tak podobnymi
do tych, które otaczają nasz pia­
stowski gród } wtedy pomyślałam,
że dobrze się stało, iż te dwa mia­
sta .oddalone o setki kilometrów, o

tak innej przez wieki historii, po­
łączyły więzy braterstwa, chyba
korzystne dla obu.
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Piątek I

15.55 Program dnia
16.00 „Dozwolone do lał 14-tu'"1—■

Dziecko w literaturze
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Teatr dla dzieci: „Na Wy­

spach Bergamutach” — wiersze i

piosenki dla dzieci
17.10 Dla dzici: Piątek z Pankra.

cym
17.30 „Jacek i, Placek” (1) film,

anim. z serii „O dwóch takich, co

ukradli księżyc” wg K. Makuszyń.
skiego

18.00 Dla dzieci: „Tik-Tak”
18.50 Dobranoc: „Uzlik i Mazlik”

— „Kret i telefon”
19.10 Studio sport.
19.30 Dziennik TV
20.00 Monitor rządowy

20.30 „Z kronik Barchesteru” —

serial prod. ang.
21.20 Program publicystyczny
21.50 Od melodii do melodii —

pr. TV rum.

22.05 DT — Komentarze
22.35 Festiwal Moniuszkowski w

Kudowie — reportaż filmowy \
23.20 DT — 24 godziny ■/

19.00 Dobranoe: „Pnrygody Bolka
i Lolka”

19.10 „Stadńińa ;-wgrÓ4l ‘ BkaS”
film, krajożnawmtyt J,'

19.30 Dziennik telewizyjny
20.30 „Szczęście Susan” — film

ą;ng.
'

:

21.25 Program publicystyczny
22.00 Studio sport
22.25 Na żywo
23.00 Telewizyjny music-hall
23.45 Kino. nocne:, ^Rewizja, oso­

bista” polski film fab.

Sobota II

•9.35 Premiera . w , „dwójce”:
„Szczęście Susan” — film ang.

10.30, 11.00, 11.30 NURT
12.00—33 .45 Sobota w „dwójce”

■12.00 DT — Wiadomości
12.10—15.00 Tylko dla dzieci:
12.10 Ulubieńcy/ dzieci — w pro­

gramie filmy animowane:. .1). ,jle-
ksio”, 2) „Bolek i Lolek’1, 3) „Kre-
Ćik” ■■...

12.40 Nasi goście \

(Od 1 do 7 czerwca 1984 r.)

Piątek II

17.00 OT — Wiadomości, telefon

„dwójki”
17.10

stów
17.30
17.55
18.30
19.00
19.20
19.30
20.00
20.15

spać”
21.15 OT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Studio festiwalowe — XXI

Międzynarodowy FFK '84 w Kra­
kowie

21.45 Opowieści o miłości: „Wiel­
ki bananowy tort” — obycz. film
fab. prod. CSRS

i” -

Szach-mat mag. szaćhi-

To trzeba wymyślić
Spotkanie z „Gawędą”
Kronika (Kr.)

'

Skojarzenia *— teleturniej . .

Przeboje „dwójki”.
Dziennik telewizyjny
Za kierownicą ,,

„A dziś idziemy później
— program; rozr. dla dzieci'

Sobota I

6.00 TTR — Fizyka
6.30 TTR — Biologia
7.00 TTR — Język polski
7.30 TTR — Matematyka
8.00 Poradnik rolniczy

8.30 Tydzień na działce
8.55 Program dnia
9.00 Dla młodych widzów:

botka oraz film ser. prod,
„Niebieskie lato”

10.30 Historia dramatu polskiego:
Witold Wandurski — „Śmierć na

gruszy” -

11.50 „Śląski Wawel” historia
zamku w Brzegu — pols. film, dok.

12.25 Koncert życzeń
12.55 Gra. w obrazki — film po­

święcony komiksowi '
-

13.25 Złota Tarka '84 — Dzieci
dzieciom grają jazz

14:00 Kroniki lat pierwszych
14.45 Telewizyjna lista przebojów
15.05 DT — Wiadomości ' '

15.25 Program dnia
15.30 Zdrowie

16100 „Polskie drogi” ■— „Himmler-
land” — film TP

17.30 Magazyn sportowy
18,20 Losowanie Dużego Lotka
18.30 Program publicystyczny

So-

hiszp.
,Być może”

13.00 Co zobaczymy na ekranie
13.40 Film dla' dzieci '

14.30 Wideoteka,
'

. 15.00, „Inżynierską . . odyseja” .—

^Kradzież” — film: prod. CSRS

15.55 Kwadrans 2 przebojem
16.10 Małe sprawy zwykłych lu­

dzi:
16.10 Mięńzynarod. Dzień Dziec­

ka — rep.' film. '

.

16.25 Gorąca linią— l ekspres' re­
porterów ■- ■..'■,"

. .1 7 .00 Massimo Gasbarroni ■—rec.
światowej sławy : gitarzysty

17:30 „Amazonia" -r reportaż' -

. z

Ameryki Południowej (2) film dok.
St. ■-Szwaim-Brbnikowskjego

'' ”

18.10 Małe sprawy .wielkich lu-
dzi — fel. film. <”■

18.30 Kroriika'(Kr.)
19.00 1 500 sekund wielkiego spor­

tu — sporty kobiece
19.30 Dziennik telewizyjny (dla

niesłyszących)
20.30 Małe sprawy zwykłych lu­

dzi (II)
20.55 Program muzyczny — ulu­

bione utwory muzyczne A. Króli­
kowskiego

.2 1^10 Tydzień w .polityce,
mentuje K. Szyndzielorz

21.40 Fotograficzny portret Pola­
ków .

21'55 Kino dorosłych: „Być 'naj­
piękniejszą” — film fab. prod. frańc.

23.25 Studio Festiwalowe — XXI .

Międzynarodowy
' FFK ’84 ■w Kra-

14.15 Interwizyjny Przegląd Wi­
dowisk dla Dzieci: „Tajemniczy
hipopotam” — program TV radź.

15.05 Program dnia
15.15 DT — Wiadomości

■15.30 Telewizyjny koncert życzeń
16.10 „Ulotne zdarzenia” — film

psych. -obycz. prod. CSRS
17.40 O skutecznym rad sposobie

— program, publ.
18.30 Kulisy wielkiej polityki —

Tajemnica Allana Dulessa — pro­
wadzi Z. Broniarek

19.00 Wieczorynka: „Pszczółka Ma­
ja”

19.30 Diziennik telewizyjny
20.30 „Hania” — film fabularny

TP
22.00 Przegląd^.międzynarodowy
22.35 Sportowa niedziela
23.00 Leksykon polskiej muzyki

rozrywkowej

Niedziela II

15.55
16.00
16.30

.16.40

prod. ZSRR „Przyjaciele z areny'
— „Przygody, niedźwiadka”

17.30 „Zdążyć przed końcem” -

pr. ekonomiczny
'

I81OO Telewizyjny informator wy.
dawniczy ■

18.15 Reportaż z przeszłości —

„Chłopska sprawa”
18.35 „Diagnoza”

19.00 Dobranoc: „Pozdrowienia dla

małpki” ■ ; .

19.10 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.30 Teatr Telewizji

Wharton:
22.00
22.25
22.55

Program, dnia
Zakochani w ziemi
DT — Wiadomości

Zwierzyniec oraz . serial

„Stara panna”
OT —■Komentarze

Kontakty — progr.
OT — 24 godziny

Edith

public.

ko-

kowie -

Niedziela I ,

6.00 TTR ■— Język polski
6.30' TTR — Matematyka ,

7.00 W naszej .rodzinie
7.45 Po gospodarsku —— mag.

rolniczy' .

8,15 Program dnis
!' '8:20 Tydzień — mag. rolniczy - ■■

9.00 Dla młodych widzów: Tele-
ranek

9.55 Film Teleranka: „pało z Ka­
sią” ■— „Wybuchł pożar”-.

10.20 Antena
1Ó.45 Estrada folkloru -— zespół

„Łany” . \
11.00 „Argentyna — inne spojrzę,

nie” (2) hiśżjj; film dok.
12.00 Siedem anten
12.55 Magazyn aportowy
13.50 Kraj zą miastem

7.25 Czas reformy — co hamuje
produkcję rynkową

8.25 „Hania” — film fab. TP

(dla niesłyszących)
. 9.55 Szósta Pomorska — program
wojs. .

11.00—23.10 Niedziela w „dwójce”
11.10 Aerobic

: 11.25 Recital skrzypcowy . Kon­
stantego A. Kulki

11.55 Pół godziny dla zdrowia .

12.30 „W remizie i w akcji” —

pr. ó straży pożarnej
13.30 Trybuna przedwyborcza
14.00 Kalejdoskop filmowy Kino-

Oko —, w programie filmy prod.
pols.: „W co się bawić — film prod.
rum.

15.10 „Ojciec Murphy” — „Lad-
die” — • film fab. prod. USA

16.00 Jutro poniedziałek
16.30 Finał listy przebojów „dwój­

ki” — „maj”
17.15 Gdybym był radnym
17.45 „Spółka z ograniczoną od­

powiedzialnością” — film fab. prod.
CSRS

18.50 Niech piękno zawsze pię-
jkno znaczy — relacja z seminarium
architektów

19.10 Rock i barok — zespół „Mez-
zoforte”

19.30 Dziennik telewizyjny (dla
niesłyszących)

-20.30 Studio sport
21.15 Studio festiwali krakow­

skich: XXI Międzynarodowy FFK
’84

21.45 Z pamiętnika szalonej go­
spodyni — Nasz chleb powszedni

22.05 Wielkie filmy małego ekra­
nu: „Siedemnaście mgnień wiosny”
— film. fab. prod. radź.

.23,05 Sensacje XX wieku — Osa­
czeni'

Poniedziałek I

13.30 TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa |

14.00 TTR — Hodowla zwierząt
15.25 NURT — Cywilizacja i kul.

tura współczesna

Poniedziałek II

Program dnia
DT — Wiadomości,

■’ 16.55
17.00

„dwójki”
17.10 Młodzieżowy koncert
17.30 Gdzie diabeł mówi dobranoc

— „Przychodnia pod. gruszą”, „Kro­
nikarz Puszczy Kozięnickiej"'

18.00 Zwierzęta świata — raport
z Antarktydy — progr. TV NRD

18.30
19.00
19.10
19.30
20.00
20.30—23._ t ,...._

lewizji Polskiej^
20.30 „Tunezja wczoraj i dziś” —

film dok.
20.50 „Polacy w Tunezji” — roz­

mowa w studiu
21.05 „Folklorystyczny festiwal

saharyjski” — film dok.
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 „Wielki. . meczet Kąjruan”

— impresja film.
21.50 Żyć poza krajem — rozmo­

wa w studiu
22.00 „Ambasadorzy” — film fab.

prod. tunezyjskiej

telefon

życzeń

Kronika (Kr.)
Korepetycje dla dorosłych
Przeboje „dwójki”
Dziennik telewizyjny
Publicystyka

—23.30 Wieczór Tunezji w Te-

Wtorek I

6.00 TTR — Mechanizacja rolni,
ctwa ,

6 30 TTR — Hodowla zwierząt
9.00 Język polski, kl. 4
9.30 Film dla 2 zmiany: „Powiat

na północy” —„Zaufanie” — serial

prod. TV CSRS
11.00 Plastyka, kl, 3
12.00 Domowe przedszkole
12.50 Historia, kl. 3 i 4 lic.
13.30 TTR — Hodowla zwierząt
14 00

ctwa

15.55
16.00
16.30 . .

16.40 Dla młodych widzów
Adres: Polska

TTR — Mechanizacja rolni-

Program dnia
Kamienie mówią po polsku
DT — Wiadomości

PRACA

SPRZĄTACZKA raz. w tygodniu —

potrzebna. Gontyna 10; parter, tel.
22-97-93 .

___________________

. g-8673
PRZYJMĘ do pracy ślusarza, może
być po szkole zawodowej — zakład
ślusarski, Karol Sas, Kraków, ul. Je-
si°_n .2.wa_9 JlVoJa Justowska). g-8640
EKSPEDIENTKĘ oraz dziewczynę
mającą ukończone 18 lat, jako pomoc
w pracowni, niepalące — zatrudni
cukiernia, Marian Wożniak, Kraków,
uI.

_Sjolsklego_5.^ ■ g-8779
POMOC do starszej osoby pilnie po­
trzebna. Oferty 8432 „Prasa” Kraków.
WiśIna_ 2 .

' ■
_____

'

ZATRUDNIĘ pracownika, najchętniej
rencistę, w wytwórni wafli. Kraków,
ul. Micińskiego 13.

_________ _ __g-7678
TYNKARZY, pomocników, chętnie
rencistów — zatrudnię, inż. Biernat,
zakład remontowy, tel. 48-35-41 . g-8158

MOSKWICZA 412 —' eprzedam.' Tel.
48-52-09 . g-8847
NOWY flet chiński L. sprteeam. Kato­
wice, tel. 53-17-20. g-8S48
FIATA 131, rok'. l«80 — pilnie sprze-
dam. Tel.,37-99302. .. .

- g-8638
FOKSTERIERY ostrowłose' szczeniaki
bez metryki, po' medalistach — sprze-
dam. Tel, 44-34-86. g-3962
LODÓWKĘ „Mińsk” nową zamienię
na pralkę automatyczną,, albo sprze­
dam. Oferty 8782 „Prasa” Kraków,
Wiślna. ? .'• ■ ,

TARPANA nowego — sprzedam. No-
wa-jiHUtŚ, .ós,' ;XX-lećia ?8/7,' więczo-retó.■'*' g-8804
WSZYSTKIE części Fiata 850 Sport —

sjJT_zedam; _■Tel. 34-12467. - - ■ : g-3747
ZESTAW' stereo: ~MSH-i0I, TSH-113,
WSH-205 ,z- szafką, gramofon „Adam”,
kolumny . Altu? 110 — sprzedam. Kra­
ków-Nowy. BleiandW,

' Ul.' . Heleny
12/43, po 16.'.' ■■/g-8771
SUKNIĘ ślubna 1 komunijną • — sprże-
dam. Tel. 23-W-39, -

... g-8746

NAUKA

MATEMATYKA — egzamin wstęnny
— Janicka, tel. 44-41 . -29. . g-8875

MATRYMONIALNE

BLONDYNKA, miła, pogodna, kobie­
ca. córeczka lat 7 — pozna wysokie-
ko Pana, w wieku 40—47 lat, o dużej
kulturze i szerokich. zainteresowa­
niach. Cel matrymonialny. Oferty
8736 „Prasa” Kraków,- Wiślna 2.
POZNAM Pana kulturalnego, wolne­
go, lat 60—65, posiadającego prawo
jazdy, lubiącego turystykę. Cel ma­
trymonialny. Oferty 8621 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAWALER, lat 33, posiadający gospo­
darstwo rolne, 30 km od Krakowa —

pozna panią. Cel matrymonialny.
Oferty 8811 „Prasą” Kraków, Wiślna 2,
RENCISTKĄ pozna Pana, powyżej lat
65. Cel matrymonialny. Oferty 8961
„Prasa” Kraków,' Wiślna 2.

126 P, rok 1977 — sprzedam. Telefon
33-59-97, po 16,__________

'

g-8473
CANON A-l .z. osprzętem — sprze­
dam. Oferty,. 8440 „Prasa” Kraków,
Wlśina 3.

___

'

;'. ________

ZG ą?6' 80 'W ~ tanio sprzedam. Ul.

Nawojki6—8/17.■ . g-843S
MAGNETOFON „Finezją”, „Amator”
sterćó —j sprzedam:~ Tęi,-:g64ót)ja6-.
KRATĘ nożycową dwuskrzydłową
3X1;7' m — sprzedam. TeL1 34-58-45

7. g-8662
RENAPLT. 16', 2 częściami zamienny-
mi,sprzedam. Tel. 11-07-96. g-8503
DECK Sony TC-K łj/metąpdiody —

sprzedam. Tel.
_22-43-04;' wieczorem.'

KABINĘ żuka ■A-li, ■stań dobry. —

sprzedam. Wawrzeńczyce 36. § -8536
JAMNIKI '.szorstkowłose .rodowodowe
— sprzedam; Olsza . II bt 23/43,. s-8629

CZĘŚCI do Wartburga 311 — sprze;
tłam. At ..Ęokoju ;26/90.,

'

. ■gr8620
TELEWIZORY 'turystyczne:,

"'

Junost

używany, Neptun 150 nowy —'- sprze­
dam. Krówodś/śkich Zuchów 17/9.

, ■ '' '

'g-8708

SPRZE AŻ

VOLVO 144, w dobrym stanie — sprze­
dam. Oglądać: Kraków, Kluczborska
4/101, godż. ,I9—2i; _ _ _

MASZYNĘ
'

dziewiarską „Veritas” 2-

płytową — sprzedam. Nowa Huta, os.

Hutnicze 8/14, po 16.
___ __ g-8713

MAGIEL elektryczny — sprzedam.
Kraków, ul. K. Wallenroda 59/46, od
godz.__ 16.

_ ______ _____ g-8755
SUKNIĘ ślubną, wzór zachodni —

sprzedam. Oferty 8669 „Prasa” Kra-.
ków, Wiślna 2.

_____

OBRĄCZKI złote — sprzedam. Tel.
87-58-38, po 20. '

g-8544

SIMSON nowy —

. sprzędam lub za­
mienię ną tokarkę tdo metalu. Oferty

.ifsąków,.ń-WSlna- 3.

SZAFĘ antyczną, ławę,',
’ fotele —

sprzedam. Teł. 66-65-93. : g-8357
AKUMULATOR szwedfki 66 Ah —

sprzedam. ■̂Ieisśnera; 4/43. .

'

g-8314
OPRAWKI metalowe,; wyłączniki
orzelotowę, wtyczki: (proa;. Połam) <-

sprzedam. Tel. 8S-66-42, g-7938
PRĘT aluminiowy PA-2, 8,mm, 200 kg
— sprzedam,, Tel. ^-66-43.g -7937
FIATA 125 p, maj' 1984 — sprzedam,
Tel.. 43-43-83. g-7953
ZAŚTAVĘ' 1100 p — sprzedam.

' Tel.
33-51-77._

'

g-8012
fiata liś p, 1979 sprzedam; Tel,
20-55-37, godz. 14-18..

17,05 Dla dzieci: Michałki
17.30 „Męstwo” — ser. prod. TV

ZSRR
18.30 Kram — mag. konsumenta
19.00 Dobranoc: „Ślimak Maciuś”

19.10 „Pocztówka z Rumunii” —

rum. film krajoznawczy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 „Powiat na północy” — „Za.

ufanie” — ser. prod. TV CSRS

21.05 Magazyn publicystyczny
22.00 OT — Komentarze
22.25 Jazz Jamboree '83 — Orkie-

■stra Studio S-l
22.55 DT — 24 godziny

Wtorek II

16.55 Program dnia
17.00 DT Wiadomości, telefon

„dwójki”
17.10 Podaj łapę
17.30 Ludzie i możliwości — Jak

udowodnić ludziom?
18.00 Kazimierz Opaliński '•— a-

ktor niezapomniany
13.30
19.00
19.20
19.30
20.00 Gorąca linia — ekspres re­

porterów
20.15 Salon muzyczny —- Poznań
21.15 DT. Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Filmoteka, trzech pokoleń:

„Słońce wschodzi raz na dzień” —

dramat społ. prod. pols.

Kronika (Kr.)
Kibic doskonały (1)
Przeboje „dwójki”
Dziennik telewizyjny

Środa I

TTR — Mechanizacja rolni.

Fizyka, kl. 6
Film dla 2 zmiany: „Cam-
- camping” — kom. obycz.

6.00 TTR — Hodowla zwierząt
6.30

ctwa

9.00
9.30

ping -

prod. NRD
11.00 Praca -— technika, kl. 3
11.55 Historia, kl. 5
12.30 Czas reformy
13.30 TTR — Mechanizacja rolni,

ctwa

14.00 TTR — Hodowla zwierząt
15.25 NURT — Dydaktyka mate­

matyki
15.55 Program dnia
16.00 „U wrót krainy piękna” —

rumuń. film dok.
16.30 Losowanie Express Lotka i

Małego Lotka
16.30 DT — Wiadomości
16.40 Dla młodych widzów: Krąg

— mag. harcerzy
17.05 Między nami i \ książkami
17.30 Z filmoteki 40-lecia — „Ry-

■xbak”, „Wzywamy rezerwę”, .„Bia­
ła fregata”

18.10 „Słowa bez granic” —spotk.
z M. Bulstowicięm

18.40 Od. melodii dó melodii
19.00 Dobranoc: „Wędrówki py­

zy”
19.10 Krajobraz polski — Królew­

ski port
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20.15 Teatr Faktu —- R. Frelek,

T. Kowalski: „Przed burzą”
„Ostatni tydzień pokoju”

21.25
22.00
22.25

progr.
23.05

W.

Program publicystyczny
DT — Komentarze
„Corina contra Corina’
rozr.

DT — 24 godzimy

Środa II

16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości, telefon

„dwójki”
17.10 Młodzieżowy koncert życzeń
17.30 Ekonomia na co dzień —-

Rynek
18.00 Mapa polskiego folkloru —<

Tarnów
18.30
19.00
19.20
19.30

20.00

Kronika (Kr.)
Śpiewnik domowy
Przeboje „dwójki”
Dziennik telewizyjny
Przyjechała telewizja

„Beztroska dozorczyni”
20.15 „Tam, gdzie pieprz: rośnie”

— „Żegnaj słoniu”
21.00 Vademecum Jerzego Witt-li-

na

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki” .

21.30 Było, nie minęło
filmów dok.

22.05 Studio Sport

mag.

Czwartek I

.6 .00 TTR — Mechanizacja rolni­
ctwa

.

- 6 .30 TTR — Hodowla, zwierząt
8.10 Język polski, kl. 7
9.00 Praca — technika, kl. 2

9.30 Film dla 2 zmiany: „Rucho.
my front” — film fab. prod. ZSRR

11.00
11.55

12.50
13.30

14.00 TTR — Mechanizacja rolni,
ctwa

15.55
16.00
16.30
16.40 Dla młodych widzów: O

mnie, o tobie, o nas oraz film prod.
ZSRR

17.30
17.55
18.05
18.30
19.00
19.10

pr. publ. ^

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Publicystyka
20,15 Teatr Sensacji: Waldemar

Łysiak — „Bestseller’
22.00
22.25
23.05

Język polski, kl. 2 lic.
Nauka o człowieku, kl. 8

Praca — technika, kl. 2
TTR — Hodowla zwierząt

Program dnia
Trybuna sejmowa
DT — Wiadomości

„Pożar w oficynie”
Magazyn lotniczy
Rzemieślnicy
Interstudio
Sonda
Dobranoc: „Miś Uszatek”
Pod zielonym sztandarem

DT — Komentarze

Program publ.
DT — 24 godziny

Czwartek II

16.55 Program dnia
17.00 DT — Wiadomości, telefon

„dwójki’
17.10 -

' “

17.30
Płace
,,18.00

18.30 Kronika (Kr.)
19.00

19.20
19.30

20.00

porterów
20.15 Z Festiwalu Haendlowskiego

w Halle
21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Poza Ziemią — klub miło­

śników fantastyki
21.50 Kino studyjne „dwójki” —

„Śindbad” — węg. film faib.

I ty potrafisz
To się nadaje do telewizji —

Krajobrazy kultury

Kibic doskonały (2)
Przeboje „dwójki”
Dziennik telewizyjny
Gorąca linia — ekspres re-

NAMIOT — przystawkę do przyczepy
kempingowej — sprzedam. Ui. Sowiń-
skiego 10 a, po 2O.__ _ ____ g-7943
WANNĘ brązową blaszaną — sprze-
dąm. Tel. 33 -20-37, godz. 18—20. g-811'1
BOKSERY — szczenięta sprzedam.
Tel. 48-13-28. g-8096
MASZYNĘ dziewiarską nr 5 — sprze­
dam- Nowa, Huta, oś. Strusia 7/260.
.. ...

___________________ g-8071
gUKŃIĘ ślubną — sprzedam. Kraików,
ul. Kliny 10/29. (os. Akacjowe), g-8122
GITARĘ elektryczną Gibson Les Paul
— pilnie sprzedam. Kraków, telefon
48-45-17, ___________ g-82‘37
WÓZEK inwalidzki jednoosobowy —

sprzedam. Ul.Mogilska 78 a/5, po po­
łudniu. - g-8057i
BRANSOLETĘ złotą 18-karatową, 56 g
— sprzedam. Oferty 7986 „Prasa” Kra-
ków, Wiślńa Z_____ ______________

ZMECHANIZOWANĄ niemiecką ma­
szynę dziewiarską Nr 8, kempingową
przyczepkę motocyklową oraz wał
korbowy' do. motocykla ,Mz. TS 250 —

sprzedam pilhie. Ul. Morawskiego 4/11,
godz. 16—18.

______ g-7977
ODKURZACZ, flizy, sokowirówkę,
pralkę wirnikową, suknię ślubną —

nowe, sprzedam. Teł. 33-44-31. g-8059

KRAKÓW-CENTRUM. Stare budow­
nictwo, 140 m®, własnościowe — sprze­
dam. W rozliczeniu przyjmę kawa­
lerkę. Oferty 8697 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2. , : -

.........

PRACOWN1Ę . pląstyczhą ż supe-r-

komfortowym mieszkaniem w cen­
trum ■— sprzedam. Oferty 8750 „Pra- .

sa” Kraków, Wiślna , 2., ,

PRACUJĄCA poszukuje samodzielne­
go pokoju. Oferty 8447 „Prasa” Kra-
ków,;Wiślna. •

M-4, 63 nĄ w Zagórzu-Sosnowcu —

.

zamienię na podobne lub większe, w

Krakowie, na bardzo' korzystnych wa­
runkach. Pokryję wszelkie koszty.
Sosń-owiec, teł. ' 69-90-67 lub oferty
8426 „Prasa” .Kraków, Wiślna 2. .■- -

M-4, 60 m», w Olkuszu — zamienię
na podobne' w Krakowie. Pokryję
wszystkie koszty, Gańężąk, . Sośnó-
wiecyZagórze, ul. Lubelska 7/47.

g-8437
WTNAJMĘ pokój. Kalinowe 22/179.

. . g-8428

ZASTAVE 750 — sprzedam. Telefon
34-53-74.

_______ ,___________

S?9.2?
125’p. 1979 — sprzedam, Tel. 22-55 -37.
14-16. J_______________________ g-9579
DYWAN zagraniczny 2,5X3,3 — sprze­
dam. Tel. 55-03-09, od godz. 18.
__ ______ ____________________ g-8968

FIATA 127, 3,5tletnl, stan idealny —

sprzedam. Nowy Targ, Waksmudzka
19, tel. -3 3-41.

____________ _____ g-8821

OBRĄCZKI 1 pierścionek — sprze­
dam. Teł, 44-71-98,____________ g-8861
OPEL Manta, stan 6. dobry — sprze­
dam. Nowowiejska 4/3, godz. 18—20.

'

, g-8880
VW 1300, 1964,. dwa silniki, mało, uży­
wany — sprzedam. Tel. 21 -40-53, rano,
po . południu, , . , g. - 9558
TEAC — magnetofon kasetowy (Dol­
by B,C, dbx-90dB. mikroprocesor) —

sprzedam; ■''TCl. 55 -01-30 . g-8918
PATYCZKI do waty cukrowej —

sbrtegam. „Tel, 11-83-29, g-8919
PRZYCZEPĘ bagażową — sprzedam.
Tęl, .48-12-07. g-8951
SKODĘ 1000 MB — tanio sprzedam.
Teł, 11-20-53, w godz. 17—19, g-9202
SKODĘ S 109 — sprzedam. Telefon
68-07-a .; g-8502

LOKALE

BEZDZIETNE małżeństwo, po stu­
diach, poszukuje garsoniery na okres
1 roku. Oferty 3753 „Prasa” Kraków,
Wiślna ,2._________________________

l GARSONIERY superkomfortowe —

zamienię na 2 pokoje z kuchnią. Ofer­
ty 8679 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA pokoje z kuchnią, umeblowa­
ne, z pełnym wyposażeniem — wy­
najmą, najchętniej cudzoziemcom.
Wiadomość: Kraków, ul.. Bałtycka 22.

______ g-8409
M-4 własnościowe '

sprzedam. Tel.
22-20-11 wewn.- 217. ■ . g-8518
SPRZEDAM mieszkanie własnościowe,
dwupókojowe, Nowy Prokocim oraz

telewizor kolorowy Rubin 202,: z gwa­
rancją. Oferty

' 8654 „Prasa” Kraków,'
Wiślna 2. , ___

DWUPOKOJOWE mieszkanie super­
komfortowe, ślepa kuchnia, telefon
— zamienię na- 3-pokojowe, na korzy-,
stnych warunkach.. Oferty 8390 „PTa-
sa” Kraków, Wiślna 2,,
KRAKÓW — M-2 centrum, superkom-
fortowę, telefon 31-58-04. — zamienię
na Warszawę. . g-8506
MIESZKANIE 2-pokojowe, 73 m2,
ogrzewanie elektryczne, . mieszkanie
2-pokojowe, 36 ms, superkomfortowe
— zamienię na mieszkanie 3-pokojo­
we, ; w budownictwie międzywojen­
nym. Tel. 66-26-37, w godz. 9—15 lub
oferty 8595 „Prasa” Kraków, Wiślna 2,
CUDZOZIEMCOM wynajmę 3-pokojo­
we superkomfortowe mieszkanie w

centrum Krakowa. Oferty .8487 „Pra-
sa” Kraków, Wiślna 2.

CZĘSTOCHOWA — M-S zamienię na

Kraków, Kraków, tel 44-89-59, po 13.
g-S490

KATOWICE-CENTRUM, pokój, kuch­
nia, telefon — zamienię na Kraków.
Kraków, teł. 11 -44-78,__________g-8593
SPÓŁDZIELCZE 2-pokojowe z ciemną
kuchnią, w Krakowie i. 3 -pokojowe
spółdzielcze, w Opolu — zamienię na

4- lub ’5-pOkojowe, w Krakpwie. Ofer-
ty 8220 „Prasa" Kraków, Wiślna 2,
CENTRUM — superkomfortowe, 137 ms,
telefon — zamienię na mniejsze, z te­
lefonem, w Śródmieściu lub Krowo­
drzy. Oferty 3331 „Prasa” Kraków,
Wiślna 3.

DWIE osoby poszukują niekrępujące-
go pokoju lub garsoniery na okres
1—2 lat. Możliwość opieki nad starszą
osobą. Tel. 66-24-23, godz. 8—14 . g-8244
ŁADNY komfortowy pokój z kuch­
nią, 38 mi, piętro,' frontowy — zamie­
nię na dwa pokoje. Ul. Chodkiewi­
cza 3/7. . g-8337
M-3, 40 ms, parter.. Prokocim Nowy —

sprzedam. Oferty 8223 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2. Ww- .. . d., -

MŁODE małżeństwo, poszukuje miesz­
kania lub samodzielnego pokoju z

kuchnią. Czynsz płatny z góry. Tel.
48-_40-34._ ______________ g-8120
GARSONIERĘ — sprzedam. Ul. idłyń-
sk'a 5/44.

_________________ g-8Ó84
MAŁŻEŃSTWO z' dzieckiem poszuku­
je niekrępującego pokoju lub . miesz­
kania. Czynsz z góry za rok. Oferty
8124 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, pokój z kuch­
nią, $0 m*. Litewska i M-2, 28 m*.
Na Kozłówce — zamienię na 3. pokoje
z kuchnią, superkomfortowe. Oferty
8058 „.Prasa'’ Kraków, Wiślna ■2.
SAMOTNY poszukuje garsoniery.
Tel. 33 -83-61 lub oferty 8886 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

W MYŚLENICACH satłiódzlelftego
mieszkania lub pokoju z kuchnią, po­
szukuje młode małżeństwo, od lipca
lub sierpnia ha okres 1—2 lat, rnpże
być nie umeblowane. Czynsz z góry
za rok. Oferty 8883 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, _____ _______

.

POWRACAJĄCY z zagranicy poszu­
kuje samodzielnego mieszkania. Ofęr-
ty 8881 „Prasą” Kraków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWE, trzypokojowe,
53 m: — zamienię na większe, chę.
tnie w starym budownictwie. Teł.
34-02-28, wieczorem.

_______ g-8846
DO . wynajęcia mieszkanie w starym
budównictyrie na kilka- lat. Oferty
8844 „Prasa" Kraków, Wiślna _2 .

_

POKOI z kuchnią, superkomfortowe,
otebtlca Daszyńskiego — zamienię na

dwa pokoje z kuchnią. Nowa Huta
wykluczona. Oferty 8854 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

_________ ,

POKOj z kuchnia, wysoki parter,
okolice 18 Stycznia — zamienię ńa
większe. Oferty 8794 „Prasa" kra-
ków, Wiślna 2.

__________________

MŁODE małżeństwo z czteroletnim
dzieckiem, poszukuje pilnie samo­
dzielnego mieszkania. Kraków, Kolo­
rowe 20/36, tel. 44-92-18 lub 44-63-98 .

_______________ _______ ______ g-8792
POSZUKUJĘ 2-pokojówego mieszka­
nia. najchętniej z telefonem, na okres
2 lat. Oferty 8325 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ na 4 lata małego miesz­
kania w centrum. Oferty 8867 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

__

..
_____

SPÓŁDZIELCZE M-6, komfortowe, w

Jąstrzębiu-Żdyoju — zamienię, na 3-
nokoiowe. w Wieliczce lub Krakowie.
Wiadomość: Wieliczka, ul. Żółkiew­
skiego Ł g-8921

KRYNICA — 3 pokoje komfortowe,
c.o., gaz — sprzedam. Oferty 8872
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM pawilon gastronomiczny
do .wykończenia — Kraków, atrakcyj­
ny punkt, część maszyn. Oferty 3910
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ROZPOCZĘTĄ budowę — sprzedam.
Kraków-Płaszów, przy Bagrach. Ofer- ,

ty 8126 „Prasa" Kraków, Wiślna 2.
DOM pod Krakowem, ogród, staw —

sprzedam. Warszawa, tel. 10-85-17 . .

WIELICZKA- CENTRUM,-, parcelę 13
arów — sprzedam. Oferty 8837 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

GOBER Bogusława, Kraków, Narzym-
skiego 3 a, zgubiła legitymację stu­
dencką, wydaną przez Instytut Filo­
logii Polskiej UJ.

______ ______ g-7378
HYLA Franciszek, zam. Kraków, os.

Szkolne 7/24, zgubił prawo jazdy nr

651/57, wydane przez Prezydium Miej­
skiej Rady, Narodowej w Krakowie.

~

MADEJSKI Marek, Skała, ul. Paster­
nak 9, zgubił prawo jazdy, wydane
przez Naczelnika Gminy Skała, g-8460
POSZUKUJĘ skradzionej Syreny 104,
koloru ciemno-żółtego nr KRH 0378.
Tel. 37-22-71 .

'

g-8369

USŁUCI

CYKLINOWANIE, lakierowanie par-
kietów — Rzucidło, tel. 33 -11 -57.____
HAKI holownicze, światła awaryjne,
halogeny — montuję, koncesjonowa­
ny zakład, inż. Zańko, Azory, ui.
Nałkowskiego 29.

__________ g-8412
AUTOALARM — Miss, Eml — mon­
taż, naprawa — poleca inż. Przepiór-
ski, tel. -37-24-08. g-8448
MECHANICZNE cykUnówanie i la­
kierowanie parkietów i podłóg — Ul-
mańskl, tel. 11-62-21. g-8308 y
CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Sklnder, tel. 44-28-22.

________ g-12693
ZAKŁAD Usług Spółdzielni „Młoda
Rodzina” naprawia telewizory czar­
no-białe, również z uszkodzoną PFL
200, Kraków, tel. 37-72-97, godz. 9—16.
__ ______________ ___

łL3L6?
MONTAŻ anten telewizyjnych — Lo-
rók,__tel^_48-00-73.

_____________

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Komorek, teł. grzecznością-
wy 37-50-25. g-927J
CZYSZCZLNJ1, dywanówTtapicerki —

Rurnan, tel. 34-43-31.__ g-8241
CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Piotr Klara, teł. 33-30-92.



Nr 109 (11647)j KRAKOWA Str. 11

TEATRY
Piątek

Miniatura (pi. św. Ducha 2) 20

Występ Teatru Współczesnego ze

Szczecina w ramach Teatru Rze­
czypospolitej: F. G . Lorca — Mi­
łość Don Perlimplina do Belisy w

jego ogrodzie Stary Teatr im. H .

Modrzejewskiej 20 Antygona (a-
bonamenty nieważne).. Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 20.15 Biedni
ludzie. Kameralny 19 Czekając ną
Godota (Występy gościnne Teatru

Współczesnego ze Szczecina). Ba­
gatela 13 .Kiedy śpiewa słowik.

Muzyczny (ul. Lubicz 48) 18 Król
■włóczęgów (spektakl zamkn.). Gro­
teska 17 Cudowna lampa Aladyna.
Scena Satyry „Maszkaron” (Rynek
Główny 1) 22 Kto tu zwariował?

Sobota
Słowackiego 19.15 Irydion. Minia­

tura 20 Występ Teatru Współcze­
snego ze Szczecina w ramach Tea­
tru Rzeczypospolitej: F. G. Lorca
—- Miłość Don Perlimplina do

Belisy w jego ogrodzie. Stary Teatr
im. H. Modrzejewskiej 20 Antygo­
na (abonamenty nieważne). Scena

przy ul. Sławkowskiej 14 20.15Bie-
dni ludzie. Kameralny 19 Czekając
na Godota (występy gościnne Tea­
tru Współczesnego ze Szczecina).
Bagatela 19.15 Igraszki trafu i mi­
łości. Ludowy 11 O krasnoludkach
i o sierotce Marysi Muzyczny 19.15
Król włóczęgów (premiera pras.) .

Groteska 10 Pucheroki. 17 Cudow­
na lampą Aladyna. Scena Satyry
„Maszkaron” 22 Kto tu zwariował?

Niedziela
Słowackiego 12 Królewna Śnież­

ka, 19.15 Irydion. Miniatura 17
Występ Teatru Współczesnego ze

Szczecina w ramach Teatru Rze­
czypospolitej:. F . G. Lorca — Mi­
łość Don Perlimplina' do Belisy w

jego ogrodzie Stary Teatr im. H.

Modrzejewskiej 20 . Antygona. . (ą-
bonamenty nieważne) Scena przy
ul. Sławkowskiej 14 20.15 Biedni lu­
dzie. Kameralny 16 Czekając ha
Godota (występy gościnne Teatru

Współczesnego ze Szczecina)." Ba­
gatela 19.15 Igraszki trafu i miło- ■
ści. Ludowy 11 O krasnoludkach
i o sierotce Marysi. Scena „Nurt”
19.15 Bal w operze (prem. ). 'Gro­
teska 10 Cudowna lampa Alady­
na. 12.15 Pucheroki. Scena Satyry
„Maszkaron” .22 Kto . tu zwariował?
Teatr „Strefa” (Piwnica u Litera­
tów ul. Kanonicza 7) 21.30 Raskol-
nikow. Filharmonia (Opactwo w

Tyńcu) 17.15 Tyniecki Recital Or­
ganowy.

1KINA• I

Piątek
Kijów XXI Międzynarodowy

FFK. Uciecha 15.45. 18. 20.15 Po­
szukiwacze zaginionej arki (USA 1.

12). Warszawa 15.45 O dwóch ta­
kich co ukradli księżyc (poi. b .o.)
18, 20.15 Lata dwudzieste. lata

trzydzieste (poi. I. 15). Wolność
15.45 Widziadło (poi. 1, 18). 18 Pla­
neta krawiec (poi. 1 . 15). 20 Był
jazz (poi. 1. 15). Wanda 15.45
Bluszcz, (poi. 1 . 18), 17.45, 20.15 Lot
nad kukułczym gniazdem (USA 1.
18). Ml; Gwardia.-— Iluzjon 16. 18.
20 Film prod. franc. z cyklu Po­
dróże z kamerą. Wrzos (ul. Za­
mojskiego 50) 15.45 Królewna w

oślej skórze (radź b.o,). 17.45 Epi­
tafium , dla Barbary Radziwiłłówny
(pól. 1 . 15). 20 Odmienne stany
świadomości (USA 1. 15). Świt (os.
Teatralne) 15.30 Old Surehand (jug.
b.o .). 17.30 - Poszukiwacze zaginio­
nej- arki (USA I. 12). 19.45 Kocha-
nica Francuza (ańg. 1. 15). Mała
sala niecz. Światowid (Os. Na

Skarpie) 16.15. 19.15 Seksmisja (poi.
I. 15). Mała sala 15 Chłopcy z Pla­
cu Broni (węg. b;ó.) . 17, 19.15 Ko­
mandosi. ż Navatony (ang. 1. 15).
Mikro (ul. Dzierżyńskiego) Festi­
wale Filmów. Krótkometrażowych.
Kultura. (Rynek Główny 27) 14
Wódz Indian Tecumseh (NRD b.o .).
16, 18, 20 FFK. Dom Żołnierza (ul.
Lubicz 48) — niecz. Związkowiec
(ul;' Grzegórzecka 71) 15.15. 19 30
I... jak Ikar (fr. I. 15). 17.30 Wido­
wisko kabaretowo-filmowe dla
dzieci pt. Lekcia śmiechu Tęcza
(ul. Praska) 1615 Colargol na Dzi­
kim Zachodzie (pol.-fr. b .o). 18.15
Odwet (poi. 1. 18) Pasaż (Pasaż
Bielaka) 15. 17; 19 Wejście Smoka

(Hongkong-USA 1 18). Ugorek (os.
Ugorek) Impreza dla dzieci. Wisła

(ul Gazowa) 15. 17 19 Karate po
polsku (poi. I. 18). Sfinks (ul Ma­
jakowskiego 2) 16. 18. 20 Dzięki
Bogu już piątek (USA 1. 15).

Sobota
Kijów — XXI Międzynarodowy

FFK. Uciecha- 15.45. 18. 20.15 Po­
szukiwacze ■zagińiohej arki. Wat-

15.45 O dwóch takich co u-

kradli księżyc, 18, 20.15 Lata dwu­
dzieste, lata trzydzieste. Wolność
10 Tropiciel (NRD 1. 12), 12.15,15,45
Widziadło. 18 Planeta krawiec, 20

Był jazz. Wanda 10. 12 Królewna
Śnieżka (USA b.o .), L5.45 Bluszcz,
17.45, 20.15 Lot nad kukułczym
gniazdem. Mł. Gwardia — Iluzjon
16. 20 Film prod. franc. % cyklu
J. P. Belmondo, 18 Film prod USA
z cyklu Historia kina. Wrzos. 15.43
Królewna w oślej skórze, 17.45 E-

pitafium dla Barbary Radziwił­
łówny,; 20 Odmienne stany świado­
mości. Świt 15.30 Old Surehand,
17.30 Poszukiwacze zaginionej ar­
ki, 19.45 Kochanica Francuza. ,Ma- .

ła sala — niecz. światowid 19.15

Seksmisja Mała »ala 15.30, 18.30

Seksmisja (poi. 1. 15).Mikro Festi­
wale Filmów Krótkometr. Kultura
14 Wódz Indian Tecumseh, 16, 18, 20
FFK. Dom Żołnierza — niecz.
Związkowiec 10, 12, 14, 16 Widowi­
sko kabaretowo-filmowe pt. Lek­
cja śmiechu, 18. 20.15 I... jak Ikar.

Tęcza 14.30 Colargol na Dzikim

Zachodzie, 16.15, 18.15 Odwet. Pa­
saż 12 Bajki, 10, 13, 15, 17. 19 Wej­
ście Smoka. Podwawelskie (ul. Ko­
mandosów) 15. 17 Prywatne piekło
(USA 1. 15). Ugorek 15 Żandarm
na emeryturze (fr. 1. 12). 17, 19
Tom Horn. Wisła 15, 17, 19 Kara­
te pó polsku. Sfinks 16, 13, 20
Dzięki Bogu już piątek.

Niedziela
Kijów — XXI Międzynarodowy

FFK. Uciecha 15.45. 18, 20.15 Po­
szukiwacze zaginionej arki. War­
szawa 13 Potop cz. I (poi. b .o .),
15.45 O dwóch takich co ukradli

księżyc, 18, 20.15 Lata dwudzieste,
lata trzydzieste. Wolność 10 Tropi­
ciel. 12,15, 15.45 Widziadło, 18 Pla­
neta krawiec, 20 Był jazz. Wanda.
10, 11.45, 13.30 Królewna Śnieżka
(USA b.o.) . 15.45 Bluszcz. 17.45,
20.15 Lot nad. kukułczym gniazdem
MŁ Gwardia — Studyjne 16 Dia­
beł morski (radź, b.o.), 18 Człowiek
na. lorze (poi. b.o .). 20 Cztery noce

marżeń (fr. 1. 15 — "pożegtt. z' fil- ..

thęm). Wrzos 12 Bajki:. Reksio i

wrona, 13 Księżniczka na grochu
(radź, b.o.), 15.45 Królewna w oślej
skórze, 17.45 Epitafium dla Barba­
ry Radziwiłłówny, 20 Odmienne
stany świadomości. Świt 13.30

Przygoda arabska (ang. b .o.), 15.30
Old Surehand, 17.30 Poszukiwacze

zaginionej arkL 19.45 Kochanica
Francuza. Mała sala — niecz. Świa­
towid 14 Bajki pt. Mali filmowcy,
15 Jeździec bez głowy (radź. b .o .) .

16.45, 19.30 Seksmisja. Mała sala
15.30, 18,30 Seksmisja. Mikro Fe­
stiwale Filmów Krótkometrażo­
wych. Kultura 14 Wódz Indian
Tecumseh, 16, 18, 20 FFK. Dom
Żołnierza 15.45. 18 Blues Brothers

(USA 1. 15). Związkowiec 12, 14,16
Widowisko kabaretowo-filmowe
dla dzieci pt. Lekcja śmiechu. 18.
20.15 I... jak Ikar. Tęcza 15.15 Baj­
ki Bolek i Lolek, 16.15. 18.15 Od­
wet. Pasaż 10 11, 12, 13, 14 Bajki,
15, 17, 19 Wejście Smoka. Podwa­
welskie 12 Bajki, . 15.. 17 Prywatne
piekło. Ugorek 14 Bajki, 15 Żan­
darm na emeryturze, 17. 19 Tom
Horn. Wisła 11 Bajki. Sfinks 11,
12. 13 Bajki, 16, 18. 20 Dzięki Bo­
gu już piątek.

WYSTAWY
IMl 7.EA

Piątek
Sobota — Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15). Wawel zaginio­
ny (piąt. sob. niedz. 10—15). Skar­
biec i Zbrojownia (piąt. sob. niedz.
10—15). Muzeum Katedralne (piąt.
sob. niedz. 10—16), Zamek i Mu­
zeum w Pieskowej Skale (piąt. sob.
niedz. 10—15.30). Muzeum Lenina,
Topolowa 5: Lenin w Polsce, Le­
nin i jego idee w sztuce lud. i

nieprofesjonalnej (piąt. 9—18, sob.
10—17 . niedz. 10—13. wst. wol.). Kr,
Jadwigi 41: Mieszkanie Lenina

(piąt. sob. niedz. 9—15). w Poroni­
nie: Lenin na Podhalu (piąt. sob.
niedz. 8—16 wst. wol.), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. niedz. 9—16
wst. wol.) . Muzeum Historyczne —

Oddziały: św. Jana 12: (piąt. 9—15,
sob. niedz. niecz,). Krzysztofory,
Rynek Gł 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. niedz. 9—15).
Franciszkańska 4: Okolice Krako­
wa w mai. XIX w. (piąt. sob
niedz. 9—15). Pomorska 2: Męczeń­
stwo i walka Polaków w latach
1939—1945 (piąt, sob, niedz. 9—15).
Muzeum Judaistyczne, Szeroka 24

(piąt. 11 —18, sób. niedz. niecz.) .

Muzeum- Narodowe — Oddziały,
Sukiennice: Galeria pols. malar­
stwa i rzeźby 1764—1900 (piąt. sob.
niedz. 10—16). Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piąt. niecz. sob niedz.
10—16). Nowy Gmach, al. 3 Mają 1:
Galeria mai. i rzeźby (piąt sob.

10—15.30, niedz. niecz.). Muzeum
Stanisława Wyspiańskiego, ul. Ka­
nonicza 9 (piąt sob. niedz. 10—16).
Archeologiczne, Poeelska 3: Staro­
żytność i średn. Małopolski, Pra­
dzieje N. Huty," Mumie egip. w

świetle promieni X (piąt. 10—14,
sob. 14—18, niedz. 11 —14). Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica 1: Polska kul­
tura lud.. Kultury Czarnej Afryki,
Afryk, kolekcja Szolc-Rogozińskie-
go 1882—1890, Ros. zabawka ludo­
wa (piąt. sob. niedz. 10—15). Pawi­
lon Wystawowy, pl. Szczepański
3a: Wyst. A. Majewskiego (piąt.
sob. niedz. Tl—18). Arkady, pL
Szczepański 3a: Rzeźby K. Kę­
dzierskiego (piąt. sob. niedz. U—

18). ZPAF, ul. św. Anny 3: Wyst.
A. Chojnackiej (piąt. sob. 10—18,
niedz. 10—14). Pałac Sztuki, pl.
Szczepański 4: Jubileusz, wyst. Z .

Byliny, Mai. i rys. Wł. Sawulaka
(piąt. sob. niedz. 10—17). Dworek J.

Matejki w Krzesławieach, ul.

Kruczkowskiego 15 (piąt sob. niedz

10—17), al. Róż 3: 25 lat Klubu Fo­
tografików Amatorów w Nowej
Hucie (piąt. sob. . niedz. niecz.).
KMPiK, Mały Rynek 4: Galeria:
Mai. Lautaro Diaz Silva (piąt. sob.
11—18, niedz. niecz.). Rydlówka,
Tetmajera 28 (piąt. sob. 11—15,
niedz. niecz.). Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Szlak bojowy II Polskiego Korpu­
su (piąt. sob. niedz. 9—19). Kopal­
nia Soli (piąt. sob. niedz. 8—17). -

Muzeum Żup Krakowskich, Wieli­
czka (piąt. sob. niedz. 8—17). Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (piąt, sob. niedz 10—14).
KDK, Galeria Fotografii, Rynek
Gł. 27: 35 lat Krak. Domu Kultu­
ry w fotografii (piąt. sob. niedz.

14—20). Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska . 2: Prace J„ Kałuckie-

go (piąt. sob. niedz. 11 —17). Ga­
leria, Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (piąt. 10—18, sob. niedz.
niecz.). Galeria Desy, św., Jana 3: ;

Wyst. ze zb. własnych (piąt. 11 —

18, sob. niedz. niecz.). Dom Polonii,
Rynek Gł. 14: Wyst. gwaszy H.
Hadala (piąt. 12—16, sób, niedz.

niecz.) . Galeria Fotografia-Video,
Solskiego 24: Stara fotografia (piąt
11—18, sob niedz. mecz.). Galeria
„inny świat”, Floriańska 37 H.
Waniek — Siedem obrazów (piąt.
sob 12—18. niedz. niecz.) Galeria

„Plastyka”, pl. Szczepański 5: II

Przegl. Ceramiki Krakowskiej
(piąt, ć 1Ó—18, sob. niedz. niecz.).
Galeria „Krakowska Kuźnica”, Ry- l|

nek Gł. 25: Obrazy J. Sterna (piąt.
12— 16, sob. 10—14, niedz. niecz.).
Galeria „Pryzmat”, Łobzowska 3:

Plastyka w filmie animowanym
(piąt. sob. niedz. 11 —18).

DYŻURY
Piątek

Sobota —- Niedziela
Pogot. MO, tel. 997. Straż Pot.

998. Teł. Ochrony środowiska 21-
33-64. Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99. ul. Teligi 6:
55-59-99. Krowodrza, ul. Piastow­
ska 32 : 33-39-99. Nowa Huta 44-49-
99, Lotnisko Balice 11-19-99, Nie­
połomice: 21-02-09 dla m Niepoło­
mic 198, Iwanowice 99, Skawina:
76-14-44. dla m. Skawiny 999.

Dyżury szpitali:
Piątek

Chlr. Prądnicka 35. Urolog. Grze­
górzecka 18. Okuiist. Witkowice.

Laryng. Kopernika. Chir. dziec.
Nowa Huta, os. .Na Skarpie . 65.
Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Sobota
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe: Kopernika I9a. Urolog.
Prądnicka 35. Okulńst. Witkowice.

Laryng. N. Huta, os. Na Skarpie |
65. Chlr. dziec. Prokociip. Neurolo­
gia oraz inne oddziały szpitali wg
rejonizacji.

Niedziela
Chir. Kopernika 21. Urolog. Grze­

górzecka 18. Okuiist. Kopernika 38.

Laryng. Nowa Huta, os. Na Skar­
pie 65. Chir. dzień. Prądnicka 35.

Neurologia oraz inne oddziały szpi­
tali wg rejonizacji.

Dyżurne przychodnie i ośrodki
zdrowia czynne tytka w soboty (8—
14), wizyty domowe — zgłoszenia
8—12.

Śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83 -96, Ułanów 29a, tel. 11 -53-33,
gabinet stomatolog. (8—14), Ska­
wińska 3, tel. 66-34-52, Długa 38.
tel. 22-86-77, Radomska -38, tel.
11-26-44 .

Nowa Kuta —• os. Jagiellońskie
1, tel. 48-56-26 (8—19), gabinet sto­
matolog. (8—14), Na Skarpie, tel.
44-19-30, os. Złoty Wiek, tel. 48-
20-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, teł. 33 -45-
33, os. Widok tel. 37-07-40, tl. Kra­
sińskiego 28, tel. 22-52-66.

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel,
66-55 -11 (8—19), gabinet stomatolo­
giczny (8—14), ul. Teligi. 8; tel
55-40-55, Szwedzka 27, tel 66-38-72,
gabinet zabieg, tel. 66-85-22, Niem­
cewicza 7, tel. 66-12-08, uL Na Ko­
złówka 29, tel. 35M6-11.

fnf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11
(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—13, sob. niedz.
niecz.). Inf. w aptekach. Waryń­
skiego 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen­
trum Ą, bt, 4, Myślenice, Ry»e&

10, Proszowice ul. 1 Maja 51 (8—
20). Inf. Toksyk. Kopernika 26,
tel. 11 -99-99. Lek. Spółdz. Pracy —

wizyty domowe lekarzy chorób
dzieci oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, niedz. 8—22), tel. 22-95-78,
22-25-66 . Krak. Tow. Świadomego
Macierzyństwa, Młodz. Poradnia
Lekarska, ul. Boh. Stalingradu 13,
tel. 22-78-08 (9—1<8, sob. niedz.

niecz.). Telefon Zaufania 33-71 -37
(16—22). Ośrodek Inf. Inwalidów,
ul. I Maja 5. tel. 22-28-11 (pon. śr.

13—17). Inf. Kulturalna, KDK,
Rynek Gł. 27, p. 37, tel. 22-32-65

(13—17, niedz, niecz.) . Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3, tel.
37-55-75 i 37-48-92 (7—22), al. Pla­
nu 6-letniego 154, tel. 44-17-60 i
44-16-32 (piąt. 7—22 . sob. niedz. 10
—18). Pogot. Techn. „Połmzobyt”,
al. Pokoju 81, tel, 48-00-84 (piąt. 6
—22, sob. niedz. 16—18). Młodzieżo­
wy Telefon Zaufania 988 (14—19,
sob. niedz. niecz.). Telefon dla Ro­
dziców 22-02-16 (14—18, sob. niedz.
niecz.). Liga Kobiet Polskich, Kar­
melicka 9, II p. porady prawne
(śr. 15—17). poradnia rodzinna

(seksuolog-psycholog) tel. 22-54-74

(pon. piąt. 16—19).

APTEKI
Piątek

Sobota —- Niedziela
Rynek Gł. 42, Krakowska I,

Pstrowskiego 94, Kazimierza Wiel­
kiego 117, Nowa Huta — Centrum
A. Centrum C.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20. 23, 23. v

16,05 Problem dnia, 16.15 Bank

przebojów. 17 .00 Muz. i aktualnoś­
ci. 17.25 Gitara, banjo... i country.
18.05 Gorący temat 18.15 W poszu­
kiwaniu ulubionej melodii. 19.29
Mini-recltal. 19.30 Radio — dzie­
ciom: Kubuś Puchatek. 20.10 Kon­
cert życzeń. 20.35 Komunikaty To­
talizatora Sport. 20.40 Wiersze dla
Ciebie. 21 .05 Kronika sportowa.
21.15 Muzyka baroku. 22 .25 Repe-
tycje z jazzu pols. 23.10 Panorama
świata. 23.25 Dyskoteka przed so­
botą.

Piątek II
Wiadomości: 17, 20.30 . 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy. 11 .05—18.39 Kraków na

antenie: 18.00 Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 18.30 Klub ste­
reo. 19.30 Transm. koncertu. Ork.

Kameralnej PR i TV w Poznaniu.
20.35 Wiećz. refleksje. 29.40' M.
Dąbrowska: Dom i miejsce święte
świętych ■— spow. 20:50 Wiecżófw
Filharmonii (2). 21.40—1.00 Litera­
tura i muzyka: 21.40 Nagranie
wieczoru. 21.50 Teatr PR: J. Sza­
niawski „Zegarek”. 22 .30 Słuchajmy
razem. 23.00 I Newerly — Fascyna­
cje — fragrn. prozy. 23.20 Polacy
na płytach świata: B. Huberman.
24.00 Nocne reggae. 0.43 Wiersze o

dzieciach.

Piątek ni
Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05,
16 Zapraszamy do Trójki. 17.30

Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19 Codz. pow. w wyd. dźwię­
kowym: J, Iwaszkiewicz — Sława
i chwała. 19.30 Trochę swinga...
19.50 M. Frisch — Homo Faber. 20

Trój-Dżwięk. 20.45 Klub Trójki. 21

Trzy kwadranse jazzu. 21 .45 Klub

Trójki (cz. 2). 22.15 Soul — muz.

duszy. 22 .45 Przeczytajcie raz je­
szcze. 23 Zapraszamy do Trójki.
23.55 Północ poetów.

Piątek IV
Wiadomości: 16, 19.30, 23.50.
16.05 Instrumentarium muz. roz­

rywkowej. 16.35 Jubileusz Katowi­
ckiej Rozgł. PR. 17 .05 Koncerty in­
strumentalne. 18.00 Magazyn — Mo­
je hobby. 18.20 Muzyczne hobby.
18.40 Studio ekspertów. 19.40 Język
ang. 19.55 O twórczości dla dzieci:

Filmowcy dzieciom. 20.15 Melodie
wieczoru. 20.30 Wieczór muzyki i

myśli. 22.00 Na skrzydłach pieśni.
23.00 Muzykoterapia. 23.33 Kalen­
darz rad.

Sobota I
Wiadomości: 6, 7, 8. 9, 10, 12.05,

14, 16, 19. 20. 22, 23.
5.30 Poranne sygnały. 8.55, Trans­

misja z obrad XXVI Plenum KC
PZPR. 12.05 Z kraju i ze świat*,
12.30 Muzyka folklorem malowa­
na. 12 .43 Rolniczy kwadrans. 13.10
Radio kierowców. 13.20 Przeboje z

Budapesztu. 13.30 Koncert rekla­
mowy. 14 .00 Relacje z Plenum KC
PZPR. 14.10 Spraw, dźw. z Ple­
num. 14.20 Magazyn muzyczny
Rytm. 13.55 Radio kierowców.
16.00 Relacja z Plenum. 16.10
Merkuriusz rządowy. 16.30 Kon­
cert życzeń. 16.55 Przezorny
zawsze ubezpieczony. 17.00 Muzy­
ka i aktualności. 17 .30 Rei. z I ligi
piłki nożnej, 17.55 Rei. z Plenum.
18.00 Matysiakowie. 18.30 Ręl. z I li­
gi piłki nożnej, 19.39 Radio —

dzieciom: Supełek. 20.00 Rei. z Ple­
num. 20.10 Przy muzyce o sporcie.
21.00 Komunikaty Totalizatora Spor­
towego. 21 .05 Radiowy Tygodnik
Kulturalny. 21 .25 Rei. z Plenum.
21.30 Pół tuzina atrakcji muzycz­
nych. 22.00 Z kraju i ze świata.
23.10 Panorama świata. 23.25 Spraw,
dźw z Plenum. 23.40 Zaproszenie
do tańca.

Sobota II
Wiadomości: 6, 8, 13, W, $0.43,

0.30.
6.65—8.M Kraków n* antenie: Co .

nie#i« dzień w tym o 7.43 R, Ćhan-

dler — Żegnaj laleczko. 8.03 Na­
szym zdaniem, 8.10 Przeboje stare

jak świat. 8 .3Ó Poranna serenada.

9.00 L Newerly — Fascynacje —

frągm. prozy, 9.20 Muzyka, którą
lubi Z. Rysiówna. 9 .50 R. Chan-
dler — Playback —

. fr.-10.00. Godzi­
na melomana. 11.00 Zawsze po je­
denastej. 11.10 Opole z przymruże­
niem oka. 11^0, Tydzfeń w stereo.

12.00. Sztafeta orkiestr radiowych
12/25 W stronę jazzu. 13.95—13.26
Kraków na antenie: 13.Ś0 Album

operowy — J . Ąrtysz — baryton.
14.00 R. Chandler — Playback —

fr. 14 .10 Co jest grane — pytania,
odpowiedzi, nagrody., 16.00 Wielkie
dzieła, wielcy wykonawcy. 17.65—
18.39 Kraków na, antenie: 18.00 Co
niesie dzień — wyd, popołudniowe.
18.30 Muzyczna galęri® Dwójki.
19,20. Miniaturą, lit.19.30 Wieczór w

Filharmonii, 20.50. Wieczorne re­
fleksję. 21.36 Literatura 1 muzyka.
21.30 Zapowiedź programu. 21.34

Pułapka — słuch. Zb, Koeiorow-

skięgo, 22.10 Radiowa Ijsta prze­
bojów. 23.00 I. Newerly — Fascy­
nacje — ode. prozy. . 23.20 . Studio
stereo. 0.45.„Miniaturą lit,.

Sobota III
Wiadomości:"1, 8. 9, 12, 15, 16, 17,

13, 22.Ó5. ■"" ' "'T

6. Zapraszamy do Trójki. ?.3O
Polit; dla” wszystlrich? 8JO - A. Mac
Lean — Złote rendez-vous. 9 .05
Po prostu ó ńas. 9.20 Mała poran­
na muzyka. 10 Codz. pow. w wyd."
dźwięk'.: J: Iwaszkiewicz — Sława
i chwała." 16.30 Złbte’ lata swinga...
U* Nie czytaliście — to posłuchaj­
cie. 11 .15 Wokół rńuz. łatyńóskiej.
II. 50 M. Frisch — Homo Faber.
12.05 W tonacji Trójki; 13 A. Mac-
Lean — Złote rendeż-vbus. 13.10

Tylko 50 minut. 14 Dziecięcy ką­
cik muź; 15.05 Wszystkie drogi pro­
wadzą do Nashville. 15.43 Podróże
reporterów.1 .16 ”

(Zapraszamy do

Trójki. 18.05 Inf- sport 19 Nasza
Polska reporterska: 19.40 - Trochę
swinga... 19.50 M. Frisch — Hoeno
Faber. 20 Lista Przebojów Pr
III. 22,15 Teatrzyk Zielone Oko: E.
Hoch — Raz... dwa... trzy... czte­
ry... - pięć. 23- Zapraszamy do Trój­
ki. " ;■. ■■■

Sobota FV
Wiadomości:. 12, 16, 19.30, 23.50.
7.15 Dookoła; świata. 7 .40 Język

ang.; 8,3Ó:'Poranna'- 'pozytywka. 8.50
Aktualności. 9 .00 ;Z katalogu nie-,
zapomni&yćli prżebojow'. 9 .30 "Zga­
dnij, sprawdź, odpowiedz. 10.00 A-
rie i sceny z wielkich oper. 11.00
Vademecum Słów i zńaczeń. 11.30
Ze starego gramofonu, 12.10 Pol­
skie zespoły instrumentalne. 12 .20
Biuro listów; 12.35 Autorytet ■—-
słuch. W, Streicha,,'13,00 ,80-lecie
Horowitza. 14.00 O kulturę 8?<?5yą,,.
14.30—16.00 Blok ąpd. dla . rnłodyćh
słuchaęzy,.-16.05,2S-tt»lkr<itonem ...po
kraju: iTOY.Pejzaż'.. polski. 17.20 Wi­
kingowie. 18.00 Warszawski tydzień
muz, i ,serwis, prasowy. 19.00 Prof.

Jerzy Grzymek —.. fizykochemii?.
19.40 Język franci 19.35 Nasze oby­
czaje Obyczaje,kibiców sporto­
wych. 20.15 Wieczór muzyki i .my­
śli, 22,00. Sławne orkiestry, kame­
ralne. 23,05 Redakcją .Reportaży
proponuje. 23.10 Rozmowy intym­
ne. 23.30 Muzyka spod znaku A-
mora. 23.55 Kalendarz rad.

Niedziela I
Wiadomości: 7, 12.05, 19, 20, JŚ.
7.15 Muzyka w

'

rannych panto­
flach.’, 7.30 Czas i .ludzie. 7 .45 Prcr

'

gram I dziś poleca. 7 .50 Echa spor­
towej soboty. 8,00 7 dni w kraju i
na świecie. 8.30 MpskWa z melb-,
dią i piosehką;; 9.00 . Radiowy mą-

gazyn wojskowy. 10.00 Relacje z

obrad XXVI Plenum KC PZPR
10.05 Gra Ork: PR i TV w Pozna­
niu." 10.30 poń£i<ióry- Z obcej pla­
nety — słuch, dla dzieci. 11,00. Re­
lacje z- obrad' XXVI Plenum KC

PZPR; 11.15 Koncert przed hejna­
łem. 12 .05 W samo południe. 12.30
Muz, folklorem malowana 13.60

Przegląd tygodników. 13.15 Kla­
sycy . operetki . ■— operetka. pol­
ska. 14.00, Relacje z obrad Plenum
KC PZPR. 14 .03 Mag. międzynaro-
wy — Wektory, 14-39 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16.00

OGŁOSZENIA DROBNE

; KUPNOl

TSH-llS.t WSK Ml - kupię, Kraków,
ul. Wiśniowa t»/l<W.

_______ g-1738
POMPKĘ do roweru - „Jaguar” — sde-
cydowanie kupie. Tel. 44-08-62. g-8740
KAROSERIĘ do ta p nową„'nie tszbro-
jona — kupię. Oferty S443 „Prasa”
Kraków, Wtślha -Ł_ _

■, ■_______ _

IB ARKUSżi' Machy ocynkowanej
gładkiej - - kupię. -.Oferty - W44 „Pra.
sa*"- Kraków, .wiślna 2. , ', ■,
NAMIOT 8- .osóbowy .„Warta” —

. 'feti-

pię Tel,; 0-44-41, .
________ g-8408

FLIPPER — grę zręcznościową — ku­
pie. Oferty 8J9S „Prasa” Kraków,
Wiślna Ł_______ - ; _____

.

komplet młodzieżowy „Bolek” ew.

„Lolek” zdecydowanie kupię. Oferty
8421 „Prasa" Kraków, Wiślria Ł

ZNACZKI pocztowe — kupię. Telefon
4S-S7-Ź3 tub oferty 8SS5 „Prasa” Kra.
ków, Wlślną Ł U .

''

.

CEGŁĘ kratówkę, każdą ilość, wyciąg
budowlany, betoniarkę — kuplę.. Tet.
”2-89-73, _____________ g-«38Ż.
TOKARKĘ do metalu — kuple- Ofer-
ty 8240 „prasa” Kraków, Wiślna ł.
SUCRE drewno-dębowe — kupię. Tel.
81-28-04, 11—19. , g-8310
MUNDUR, ksiąiM harcerskie - przed.
wojenne, kuplę TęŁ SS-S7-19. g-USO
FŁIŹT - kupię., Tel. S7-3B^0. g-81Ż8
BLACHĘ poeynkowaną falistą łub
gładką, około tóo kg, śesazb-kątówkę
40—80 mm też Sto-kg - kupie. Tel.
34-14-16, do' 11 rano lub po 18.

KAROSERIĘ uzbrojoną do Lady, Zi-
gulł - kuplę natychmiast. Rocznik
obojętny. Oferty *876 „Prasa” Kraków,
Wiślna Ł

Relacja z obrad Plenum KC PZPR,
16.10 Wesoły autobus. 17 .00 Spra-
wozdi dźw. ż Plenum KC PZPR.
17.20 Muzyka. 17 .30 Rei. z zawodów
lekkoatlet. 19.00 Dialogi historyczne.
18.15 świat muzyki. 19.10 Koncert
na jeden głos — G . Becaud. 19.30
Gwiezdna wyprawa — słuch, poe­
tyckie dla dzieci 19.50 Siadem na­
szych interwencji. 20.05 Komunika­
ty Totalizatora Sportowego. 20.10

Przy muzyce o sporcie. 21 .05 Słyn­
ni wirtuozi. 21 .35 Giełda płyt. 22.00
Hetman Wielki Koronny — słuch,
dok. 23.25 Jazz dla wszystkich.

Niedziela II
Wiadomości: 7. 13, 17, 21, 0.53.
7.05 Quod tibet — czyli co kto

lubi. 7 .46—8.45 Kraków ną antenie:
7.42 Audycja reg. 8.00 Co słychać.
8.13 Spotkanie z reportażem. 8 .45
Koncert w romantycznym stylu.
9.15 Spotkania sycylijskie. 10.15—
12.66 Kraków na antenie: 10.15 Mi­
nął tydzień. 10.30 Audycja literac­
ka. 11 .00 Fonóteka konesera. 11.20
„Polna-40” — Muzeum M. Dąbrow­

skiej. 11 .30 Kone. życzeń. 12 .0Ó Muz,
dla kolekcjonerów, 13.05 Koncert Or­
kiestry PR i TV w Warszawie.
14.05 Piosenki z dobrą dykcją —

H. Banaszak. 14 .15 A. Fournier —

Mój przyjaciel Meaulnes cz. słuch.
15.00 Koncert chopinowski Ivo Po-

gorelica. , 15.30 Katalog wydawni­
czy. 16.30 Piosenki na telefon.-1 7.05
Radiowa biblioteka , muzyczna.
18.00 G . Verdi: Bal maskowy —

opera. 21 .05 Krak. aktualności
sportowe.

’ 21.20 Lista , byłych prze­
bojów. 22,15 Wieczór płytowy. 0.15
W świecie kameralistyki — F.

Mendelssohn-Bartholdy.
Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.05 Melodie przebudzankl. 8

Sprawy i sprawki wielkiego świa­
ta. 8 .10 Komu piosenkę.., 8.45 Ką­
ty widzenia. 9 Muz. poranek fil­
mowy; 9.30 Z mojej płytoteki. 10

Tylko 50 minut. 10.50 Bliskie spot­
kania. 11 Pod dachami Paryża.
11.30 Mata Hari — cena sławy,
prawda i legenda — słuch, dok.
12 Recital M. Sadło. 12.50 „Bliskie
spotkania. 13.03 Niech gra muzyka.
14 Prywatnie u Z. * Dybowskiej-
Aleksandrowicz. 14 .15 Na poziomie
ziemi — nowa płyta Th. Dolby’ego.
15 Życie na gorąco 15.30 Odkurzo­
ne przeboje '15.50 Bliskie- spotka­
nia. 16 Dzieła, interpretacje, na­
grania. 17’.Powiększenia. 17.30 Sta­
re ł nowe pagr; Trójkowe. 18 J.
Abramów - Newerly: ■Śmierć do­
rożkarza * słuch. : 18.34 Wariacje
na temat... 19.05 Baw się razem z

nami. 21 Juliana Przybosia świat
nie dopisany. 21.20 Muzyka jest
jak niedziela. 22 Rozmyślania
przed północą. 22 .10,Goncerto grosso
czyli- dzieje wielktego> współzawod­
nictwa. 22.30 Rozmyślania przed
północą. 23 Zapraszamy do . Trójki.
23.55 Północ poetów.

Niedziela IV
Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30,

23 50.
7.06 Kalendarz Radiowy. 7 .10 W

świątecznym nastroju. 8.00 Wiersze
o Chopinie. 8(20 Opowieść ó Sady-
ku Paszy. 9 .00 Transmisja mszy
ż kościoła św. 'Krzyża w Warsza­
wie. 10.00 Recital organowy B.
Billetera.' 10.20 Krajobrazy history­
czne — Kwidzyn. 10.50 Śpiewa L.

Sempoliński, 11.00 Magazyn Rózg.
Harcerskiej, 12.10 Zagadki muzycz­
ne. 12.30 Wyprawy Czwórki.
13.30 Goście Fest. Piosenki Radź,
w Zielonej Górze: 14,30 Uchem
Ibisa. 15.00 Wojna i pokój — III cz.

słuch, wg. pow. L . Tołstoja. 16.05
Recitale mistrzów: pianista M.
PołlinŁ 17.00 Słynne rekonstrukcje.
17.50 J, Pachelbel: Suita G-dur.
18.06 Nabożeństwo kościoła Ewan­
gelicko-Augsburskiego. 18,42 Józef

Haydn, XXVI symfonia d-moll La-
mentazione. 19.00 Alfa i Omega —•

mag. popularnonaukowy. 19.35
Wieczór muzyki i myśli; 22.00 Re­
fleksje i rezonanse muz 22.50 Fo­
tel w czwartym rzędzie — fel.
23.00 Zespół Ergo. 23.10 Mag. pu­
blicystyki kulturalnej: Franz Kaf-.
ka.w 60. rocznicę śmierci. 23.55
Kalendarz rad.

RÓ2NE

ODSTĄPIĘ prawo do zakupu w „Bal­
tonie”. TeL 46-89-35, wieczorem.
______ ______________ g-8439
TRALKI drewniane toczone do scho­
dów — wykonuje pracownia tokarska
— Bronisław Wołek, Kraków, Dem­
bowskiego 4, tel. 68-36-89.

___ g-8701
POMIESZCZENIA na zakład mycia
t konserwacji pojazdów - poszukuję,
ęhętpie Nowa Huta, Oferty 8237
„Prasa*1, Kraków, Wiślna Ł

PILNIE kupię strych do zamieszka­
nia lub adaptacji Oferty 7974 „Pra-
se” Kraków, Wiślna S.

AUTO-POSREDNicTWO, mgr Marian
śliwa, tel. M-31-42 ._________ g-8284
PRZEJMĘ wspólnika lub sprzedam
sklep r artykułami przemysłowymi.
Oferty 8081 „Prasą” Kraków, Wi-
śtna Ś.

___ _

SPECJALISTYCZNY zakład zabezpie­
czenia antykorozyjnego samochodów
osobowych Z. Zajączkowskiego, Kra­
ków, al. Planu 6-letniego 112 — wy­
konuje konserwacje fabrycznie no­
wych . loehodów Podwozia zabez­
piecza się masą asfaltpwo-aluminio-
wą, przekroje zamknięte fluidolem,
używając giętkich dysz. Krótkie ter­
miny, Zakład posiada myjnię pod­
wozi t suszarnię Czynny w dni po-
wsrednie w godz. 8—16.

____

ZESPÓŁ muzyczny poleca swoje
usługi: Tel. grzecznościowy 48-34-02.

_________ g-6797.
POCZĄTKUJĄCY kierowcy! Doszka.
lanie i doskonalenie techniki jazdy'
samochodem, fachowy Instruktaż ob­
sługi ■i eksploatacji. Zgłoszenia: inż.
Toroń, tel. 44-17-12, od 19.____

« -860®



Na Suchych Stawach wkdider II
Z żałobnej karty

Aby zachować cień nadziei
PASIAKI" muszą wygrać z ŁKS-em

rr
PIŁKARZE ŁÓDZKIEGO KLUBU SPORTOWEGO MAJĄ NAD

ZESPOŁEM CRACOYII 4 PUNKTY PRZEWAGI. DO KOŃCA LI­
GI JESZCZE TRZY MECZE, A WIĘC ISTNIEJE TEORETYCZNA
SZANSA WYPRZEDZENIA ŁODZIAN (SOSNOWIECKIEGO ZA­
GŁĘBIA CZY BAŁTYKU, KTÓRE TEŻ ZDOBYŁY DO TEJ PORY
O 4 PKT. WIĘCEJ OD „PASIAKÓW”), POD WARUNKIEM OCZY­
WIŚCIE ZDOBYCIA PRZEZ ULUBIEŃCÓW PODWAWELSKIEGO
GRODU CO NAJMNIEJ TYLU PUNKTÓW. ABY ZRÓWNAĆ SIĘ
Ż RYWALAMI I UCHRONIĆ PRZED SPADKIEM DZIĘKI LEPSZEJ
RÓŻNICY BRAMKOWEJ.

Aby jednak tak się stało mu­
szą krakowianie wygrać w nie­
dzielę z ŁKS-em. To mecz o tzw.

cztery punkty, bo w wypadku
zwycięstwa Cracovia powiększa
swój dorobek, a rywal nic nie
zyskuje. Zanosi się więc na

niezwykle zacięty pojedynek, w

którym obie drużyny będą stara­
ły się wykazać swą wyższość.
Łodzian urządza nawet rezultat
remisowy, muszą, się więc, gospo­
darze liczyć, iż przeciwnicy za­
stosują taktykę wzmocnionej de­
fensywy, będą starali się nie do­
puścić do .strzału krakowskich
napastników.

Mecz niedzielny to najważniej­
sze ze spotkań w tej kolejce, za­
wody których stawką może być
sprawa utrzymania się w I li­
dze bądź degradacji z niej. To

oczywiście wszystko teoretyczne
rozważania, bo przed nami, o-

prócz najbliższej, jeszcze dwie
serie spotkań, ale strata jednego,

już o dwóch pun-
Cracovię w zasadzie
przesądzi o jej de-

Czekamy na wygraną

piłkarzy Garbarni

REMIS, wywieziony przez
piłkarzy Garbarni z Rzeszowa,
uzyskany w trudnym pojedyn­
ku z liderem grupy VIII trze­
ciej ligi, zespołem Stali po­
prawił nieco trudną sytuacje
krakowian.

Jutro staną znów przed ko­
leiną szansą powiększenia
skromnego nadal dorobku,
zmierzą się bowiem na swoim
boisku przy ul. Parkowej z

przedostatnim w tabeli Che­
mikiem Pustków. Goście nie
mają, praktycznie rzecz biorąc,
szans na uchronienie się przed
degradacją do niższej klasy.
Dlatego nie ukrywamy.- iż o-

czekujemy wygranej garbarzy.
Cień szańsy na pozostanie w

gronie trzecioligowców ma je­
szcze rezerwa Cracoviś. Naj­
bliższy wyjazd do Bielska nie
wróży jednak niczego dobrego.
Rywale ..pasiaków”, piłkarze
BKS-u ciągle liczą, że uda im
się pościg za prowadzącą Stała.
Tymczasem zajmująca 12.
miejsce Tarnovia (zgromadziła
o 5 pkt. więcej od Cracovii)
podejmuje Polną Przemyśl.

W innych meczach grać bę­
dą: Czuwaj — Karpaty, Glinik
— Izolator, Sandecja — Unia,
Wisłoka — Stal i Zelmer —

Start.

nie mówiąc
kiach, przez
definitywnie
gradacji.

Rozpisałem się o punktach, o

trwających wśród kibiców kal­
kulacjach, ale w obecnej fazie li­
gowych zmagań, ta kwestia —

punktów właśnie — jest najisto­
tniejsza. Liczba uzyskanych „o-
czek” decydować będzie o kolej­
ności w tabeli. A więc prakty­
cznie o losie każdej z drużyn.

Wierzymy, że piłkarze z ul. Ka­
łuży rzucą w tym najbliższym
spotkaniu na szalę wszystkie swe

siły, całe umiejętności, żc będą
walczyć nieustępliwie o zwycię­
stwo. Tylko ono bowiem prze­
dłuży nadzieje na pozostanie
wśród najlepszych naszych zespo­
łów na przyszły sezon. Kibice
przyjdą, będą dopingować, oby
tylko zawodnicy grali tak, aby
było ich za co dopingować, okla­
skiwać. Szanse „pasiaków” u-

cłironienia się przed spadkiem do
II ligi nie są wielkie. Ale jeszcze
są. Muszą więc grać dalej, naj­
lepiej jak potrafią.

Wisła pojechała nad morze, na

mecz z Bałtykiem. To także bę­
dzie pojedynek zespołów ze stre­
fy spadkowej, przy czym w le­
pszej sytuacji są krakowianie,
którzy mają już 24 punkty i de­
gradacja raczej im nie grozi. Bał­
tyk zgromadził o dwa punkty
mniej, lecz wystąpi teraz przed
swoją widownią, a że gra w wio­
sennej rundzie nieźle, może po­
kusić się o zwycięstwo, tym bar­
dziej że wiślacy znów wystąpią
w niepełnym składzie, gdyż Mi­
chał Wróbel za żółte kartki od­
sunięty został przez PZPN od n-

działu w jednym meczu. Na po­
cieszenie wiślakom pozostaje to,
że i zawodnik Bałtyku — Melcer
otrzymał taką samą karę i też

jutro nie zagra.
A oto program kolejki: sobo­

ta — BAŁTYK — WISŁA (sę­
dziuje p. Andrzej Libich z War­
szawy), Szombierki — Legia, Wi­
dzew — Śląsk i Motor — GKS
Katowice; niedziela — CRACO-
VIA — ŁKS (sędziuje p. Janusz

Eksztajn z Warszawy), Górnik
Wałbrzych — Górnik Zabrze,
Lech — Ruch, Zagłębie ■— Pogoń.

Na Suchych Stawach, w ra­
mach dwudziestej szóstej kolejki
rozgrywek drugoligowych, Hutnik
podejmować będzie wicelidera
grupy — Włókniarza Pabianice.
I tu zanosi się na interesujące
zawody. Krakowianie są zagroże­
ni degradacją, różnica dzieląca
ich od potencjalnych spadkowi-
czów wynosi zaledwie 2 punkty!
A Włókniarz, jeszcze walczy z

Radomiakiem o zwycięstwo w

grupie, jeszcze ma nadzieję na

zdystansowanie rywali i awans

do ekstraklasy. Nie będzie więc
w sobotę na Suchych Stawach
gry o „pietruszkę”, ale zanosi się
na ostrą walkę o punkty. Zoba­
czymy co z niej wyniknie. (1)

KRAKOWSKI sport poniósł
kolejną bolesną stratę. Ostat­
nio dotarła do nas smutna
wiadomość o śmierci znanego
w latach 1947—1954 koszyka­
rza Craeovii, reprezentanta
naszego miasta WIESŁAWA
KORCALI. Z naszego grona
wyrwała go ciężka choroba.
Żył zaledwie 53 lata.

Wiesław Ma
Jak wielu jego przyjaciół

Wiesław Korcala potrafił po­
godzić uprawianie sportu z

nauką. Grał w koszykówkę, a

jednocześnie ukończył naj­
pierw Gimnazjum im. Jana
Kochanowskiego, a potem wyż­
sze studia w Akademii Górni­
czo-Hutniczej. Zapał, ambicja,
pracowitość wyniesione z boi­
ska wykorzystał, po zakończe­
niu kariery zawodniczej w

pracy zawodowej.
We wtorek. 5 czerwca o godz.

13.30 na cmentarzu Podgórs­
kim odprowadzimy Go na

miejsce wiecznego spoczynku.
Cześć Jego pamięci!

Międzynaro­
dowy Spływ
Kajakowy na

Dunajcu coraz

bliżej. Już 21
czerwca wyru­
szą na wody tej
górskiej rze­
ki uczestnicy
tegorocznej im­
prezy. Na razie
trwają przygo­
towania orga­
nizacyjne do
MSKnD, a wod­
niacy wykorzy­
stując sprzyja­
jącą pogodę i
wolny czas za­
prawiają się na

łatwiejszych
trasach do
startu w tej
trudnej impre­
zie, której je­
dnym ze współ­
organizatorów
jest nasza re­
dakcja.

Fot. CAF

Jutro wielki finał

turnieju piłkarskiego
TKKF i

CZTERY drużyny: „ABSTY­
NENCI”, „RELAKS”, „NUMER 1”

i „KROWODRZA” przystąpią ju­
tro, na asfaltowym boisku Wan­
dy przy ul. Bulwarowej. do de­
cydujących pojedynków turnieju
piłkarskiego Krakowskiego To­
warzystwa Krzewienia Kultury
Fizycznej i naszej redakcji.

W finale obowiązuje system
gier „każdy z każdym”, co wy­
klucza przypadkowość w wyło­
nieniu zdobywcy pucharu „Echa”.
Zwycięży ten zespół, który wy-
każe się najwyższymi umiejętno­
ściami, najlepsza kondycją, naj­
większą skutecznością. Mecze po­
winny być więc
jące widzów w

tatnich minut.

Przypomnijmy
najlepszych drużyn naszej impre­
zy: „Abstynenci” wyeliminowali
„Oporniki*. „Dywizjon”, „P.S.T.”
i „Starą Krowodrzę”. „Relaks”
pokonał „Barcelonę”, walkowe­
rem „Korbowody”, „Trójkę” i
„Dębskie Ugory”. „Numer 1”
wygrał z „Kaczkami I”, „Bry-

zacięte, trzyma-
napięciu do os-

dragę do finału

TELEGRAFICZNIE

Sukces oldboyów Wisły
OLDBOYE WISŁY, uczestniczący

w turnieju piłkarskim, organizo­
wanym przez katowicki OZPN
pokonali w pierwszym meczu e-

liminacyjnym ROW Rybnik 3:2
(2:1). Bramki zdobyli: dla zwy­
cięzców — Sputo, Sykta i Sar-
nat, dla pokonanych — Błachut
i Herman.
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MOSKWA. Wicepremier ZSRR — Mikołaj Tałyzin przyjął
Kremlu przewodniczącego MKO1 — Juan Antonio Samarancha i

warzyszące mu osoby.
RZYM. Roberto Yisentini z Włoch wygrał 13, najdłuższy (269 km),

etap Giro dTtalia. Liderem wyścigu jest nadal włoski kolarz Fran­
cesco Moser.

PARYŻ. W kolejnym meczu siatkarzy Polacy ponownie pokonali
Francuzów, tym razem 3:1.

BITOLA, Rozpoczęły się tu międzynarodowe zawody piłki ręcznej
mężczyzn. W pierwszym meczu Polacy pokonali Norwegów 31:16.

HONGKONG. Mimo porażki z Chińczykiem He Zhiwenem 21:14,
16:21, 14:21 Andrzej Grubba awansował do ćwierćfinału pingpongo­
wego turnieju Masters. Leszek Kucharski został wyeliminowany.

ATENY. -Zwycięzcą samochodowego Rajdu Akropolu został Stig
Blomąwiśt ze Szwecji jadący na „audii quattro”. ,

RZYM. Po meczu piłkarskim Roma — Liverpóoł doszło do awan­
tur między kibicami obu drużyn, w wyniku czego 40 osób doznało
obrażeń ciała.

WBBBSSSSKWBWCS

Jeżeli ten widział już gangstera gdzie indziej,
niż w kinie, stawiam cały rok aiperitif, a jeżeli
wykryje moich bandziorów, to mamuśko przy­
sięgam ci, podejmę z powrotem studia, porzu­
cone z powodu maja 68, albo już w nic nie
uwierzę; uwaga, zad aje pytanie.

—- Ile było w kasie?
— Nie wiem, nigdy nie zaglądam.
— Dobra. Moglibyście rózpozńać napastni­

ków?
_

— Może!
— Przyjdę znowu, jak poczujecie się lepiej.
Nie muszę być przyjemny do oglądania, jak

mi zadaje tylko dwa pytania.
FERNAND: Wychodzę z pokoju z przekona­

niem, ie Cade ma rację: to wygląda na ruty­
nową sprawę. Niepozornej czarnej stopie
kradną kasę; skok pospolitych chuliganów, do­
brze poinformowanych, zwykły napad. Zrobię
raport i jazda łobuzy! Nie ma czasu, żeby was

ścigać. Nieźle się zaczyna moja pierwsza spra­
wa.

FREDDY: Zaraz po wyjściu stażysty poja­
wił się mój szef. Jak zawsze starannie ubrany,
sześćdziesiątka dobrze zakonserwowana. Sta­
rzejący się piękniś ciągle rwie dziewuszki,
spragnione papy. Uścisnął mi zdrową rękę. Ja­
ko dowód uznania dla mojej odwagi dał pre­
mię i podwyżkę... Przynajmniej tyle zyskałem.

Za szefem kasjerka i bileterki. Naręcza kwia­
tów wszelkich gatunków. Musiały je kupić
w hurcie u kwiaciarza z ulicy Etienne-Marcel.

Jane, kasjerka, najstarsza z nich (pracowała
w kasie jeszcze, gdy w kinie wyświetlano nor­
malne filmy) tonie we łzach.

— Jak sobie pomyślę, że to mogło mnie spot­
kać!

Podczas gdy Jane podlewała łzami moją poś-
eiel, bileterki przemieniły pokój w kwiaciarnię.

Skonfiskowały wszystkie słoiki szpitalne.
Zapach kwiatów mnie odurza, jakbym był na

wsi. Ale to raczej tak śmierdzą perfumy, który­
mi się wszystkie zlały. Przez oszczędność, damy
zaopatrują się w hurcie w ten sam gatunek

■w sklepie nie opodal kina. Stąd w moim pokoju
, ten zapach, jak w pisuarach przy Richelieu-

Drouot, gdy babcia klozetowa popsika dezodo­
rantem.

FERNAND: Po przybyciu do gmachu policji,
jeszcze przed napisaniem raportu, ustawiam
przydzielone mi biurko. W korytarzu spotykam
szefa Cade’a, i nosem w chusteczce.

— No, Fernand?
— Niewielki napad szefie, nic więcej.
— Mimo to dobrze się przyjrzyj, chłopcze,

to szczególne miejsce.
FREDDY’: Ale defilada! Bez przesady całe

Faubourg Montmartre złożyło mi wizytę. Sta­
łem się za gwiazdę dzielnicy... Już trochę nią
byłem. Teraz wyświęcenie. A jakże, mogli stra­
cić kumpla Freddy’ego, co wprowadza za dar-
mochę do kina wszystkich pracowników arab­
skich restauracji, z całej dzielnicy, bez względu
na rasę.

Jeszcze to moje zdjęcie w

przyszli oglądać Johna Wayne
Nawet dowcipniś Dede z La

gratulował mi odwagi.
Gdybym im powiedział, że

jądra wyszedł mi nie wiem jak, i że wysoki łotr
zranił mnie nienaumyślnie, byliby nawiedzeni.

gazetach, jakby
i Gary Coopera.
Boule de Ńeige

ten kopniak w

na

to-

pojedynki rozpoczną
10, do ich obejrzenia
wszystkich sympaty-

nożnej. Kto zajmie wodniacka

„ECHA
dżystamii” I ze „Startem”, a „Kro­
wodrza” okazała się lepsza od
„Juve II”. „Trzynastki”, „Dzie­
siątki” i „Reszty Świata”.

Sobotnie
się o godz.
zapraszamy
ków piłki
pierwsze miejsce? Uważamy, że
szanse są wyrównane. Może „Re­
laks”, który nie miał szczęścia w

finale zimowego turnieju halo­
wego i przegrał po niezwykle
zaciętej walce ze „Starą Krowo­
drzą”, a może „Numer 1” — naj­
bardziej skuteczny w dotychcza­
sowych meczach (18 bramek w

3 spotkaniach)...
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Tenisiści Nadwiślanu na swoich kortach

Ciekawa impreza
odbywa się na jeziorze Rusałka
koło Poznania. Uczestniczą w

niej modelarze jachtowi z Buł­
garii. CSRS, NRD, Kuby, Węgier,
Rumunii, ZSRR i Polski, rywa­
lizując w sześciu klasach jach­
tów. Na zdjęciu start do wyści­
gów klasy „M”.

Fot.: CAF.

-Sr;

Z W. Meresem czy bez niego?
DWA TYGODNIE ternu tenisi­

ści Nadwiślanu mieli grać ńa
swoich kortach zawody ligowe,
niestety ulewne deszcze uniemo­
żliwiły przeprowadzenie jm.prezy.
Czy w tym tygodniu będzie po­
dobnie? Pogoda „w kratkę”, de­
szcze, burze, sprawiają, że korty
nie mają czasu wyschnąć i nie
nadają się do gry. Miejrny na­
dzieję. że tym razem pogoda do-
pisze i przewidziane na sobotę
oraz niedzielę zawody z łódzkim
MKT i wałbrzyskim Górnikiem
dojdą do skutku, podobnie jak i
wtorkowy (5 czerwca) zaległy
mecz a warszawską Merą.

Kierownictwo Nadwiślanu ma

spore kłopoty kadrowe, nie mo­
że bowiem grać kontuzjowany
Wojciechowski. W tej sytuacji
działacze zaproponowali Witoldo­
wi Męresowi, by jeszcze raz

w-spoimógł swój klub i — pomi­
mo zakończenia już czynnej ka­
riery zawodniczej — wystąpił w

najbliższych spotkaniach. Pisząc
o zawodnikach Nadwiślanu war­
to wspomnieć,
junior
Major
Polski
startu
land Garros i już 3 czerwca wy­
latuje do Paryża.

Kibiców tenisa, o ile pogoda
doipisze, zapraszamy na korty
przy ul. Koletek, gdzie powinni
być świadkami ciekawych poje­
dynków.

że utalentowany
tego klubu — Ryszard
został wytypowany przez

Związek Tenisowy do
w turnieju na kortach Ro-

»Kia»8ei!aas®s«essfsss8«s*

Jestem bohater i basta, nie rozczarowujący
publiki.

FERNAND: Cade ma rację. Przed spisaniem
raportu wybrałem się do Właściciela kina, sym­
patyczny facet, daję słowo. Opowiadał, jak mu-

siał przekształcić piękne kino w salę porno,
bo by go pożarły koncerny. Nie wie o żadnych
wrogach. To samo oświadczenie ze strony bile-
terek i kasjerek. Starsza kasjerka, Jane, przy­
pomina sobie, że w 64 usiłowano ją obrabować,
ale od tamtej pory nic. Kino dobrze prosperuje,
bo od kilku miesięcy między projekcją dwóch
filmów, właściciel oferuje atrakcję na scenie:
striptiz! Stary spryciarz, robi to jako jedyny
w Paryżu i nic dziwnego, że sala jest stale peł­
na, a kasa przyciąga złodziei. Chwileczkę, przed
napisaniem raportu
na koszt państwa,
sa złe.

FREDDY; Czuję
wszystkich kwiatów, prezentów, wód kolońskich
z przemytu i podrobionego zegarka „Cartier”
ofiarowanego mi przez kumpla Jojo, który się
zaklinał, że to prawdziwy; wśród tych wszyst­
kich dowodów przyjaźni, szuję się samotny.

Prawda, brak mi kogoś, kobiety mego życia,
jedynej uprawnionej do mojej miłości, oprócz
matki, oczywiście. Krótko mówiąc jedyna ko­
bieta, na którą czekam od tygodnia, odgniata-
iąc sobie tyłek na materacu, owa kobieta jak
dotychczas mnie nie odwiedziła.

Ta kobieta wkroczyła w twoje życie jak Rita

Hayworth wkracza do wytwórni Paramount
głównym wejściem. Ta kobieta, bądź uczciwy
i przyznaj, że .spogląda na ciebie wtedy, gdy
jej oczy nie mają na kim spocząć i że nędzny
czarna stopa, przecinacz biletów, który ją
przezwał Zreniczke, że ten mały Freddy jest
dla niej, jak fotele w sali kinowej. Dlaczego
więc chcesz, żeby przyszła do ciebie? Bo każdy
ma prawo do marzeń; nie chcę umrzeć, nim
jej nie powiem, że nazywam ją Żreniczką.

<JoW jwtąpt (2)

zafunduję sobie mały
Cade nie będzie mi

się samotny pośród

Wygrana krakowskich

gimnastyczek z Berlinem
PO RAZ
pierwszy

rozegrano
w naszym
mieście za­
wody gim-
nastyki ar­
tystycznej

1 pomiędzy reprezentacjami
Krakowa i Berlina. Startowa­
ły zawodniczki w dwóch gru­
pach wiekowych: do 13 i do 18
lat. W obydwóch kategoriach
wygrana przypadła naszym
reprezentantkom, w

młodszej Kraków
80,85:77,30 pkt a w

starszej 81.30:78.80 pkt. Wszy­
stkie medalowe lokaty wy­
walczyły krakowianki. W gru­
pie do 13 lat zwyciężyła Mag­
dalena Gędzior 27.05 pkt przed
Anetą Muchą 27,00 pkt i Mał­
gorzatą Frycz 26.70 pkt. a w

grupie do 18 lat Aleksandra
Polczyk 27,80 pkt przed Ma­
gdaleną Morawską 26.7 pkt i
Magdaleną Galus 26,65 pkt.

grupie
wygrał
grupie

TKKF - dla dzieci i dorosłych

seans

miał

tych

Z OKAZJI Dnia Dziecka oraz

Tygodnia Kultury Fizycznej dzia­
łacze krakowskiego TKKF przy­
gotowali dla młodzieży i dla do­
rosłych szereg interesujących im­
prez w jutrzejszą, wolną od pra­
cy, sobotę i w niedzielę. Oto pro­
pozycje:

dla dzieci
SOBOTA — młodzieżowe mi­

strzostwa w kręglach — Myśle­
nice, ul. Buczka 3 a — godz. 14;
festyn sportowo-rekreacyjny (od
11 do 15 lat) — ul. Sikarbińsikie-
go 16 (świetlica) — godz. 16; im­
preza sportowo-rekreacyjna —

Niepołomice, stadion
godz. 16:

NIEDZIELA — gry
(szachy, tenis stołowy,
tarczy, brydż) — ul.
sów 21 (Klub „Podwawelski’”
godz. 10; festyn sportowo-rekre­
acyjny—Park Jordana — godz.
11; gry i zabawy — ul. Praska 26
(POD „Dębniki”) — godz. 14; gry
i zabawy — os. Kazimierzowskie
— Jagiellońskie'— godz. 16; fe­
styn sportowo-rekreacyjny (wy­
ścigi rowerkowe, rysunki na a-

sfalcie, rzutki do tarczy, turniej
piłkarski i tenisa stołowego) —

ul. Na Błonie (Klub „Jordanów-
ka”) — godz. 11;

dla dorosłych
SOBOTA —, pokaz i nauka gry

w ringo — Parte Jordana — godz.
10; otwarty turniej kręglarski —

ul. św. Filipa 6 — godz, 10; fe­
styn olimpijski. Nowa Huta, ul.
Bulwarowa 8 (nad Zalewem) —

siatkówka, strzelanie, rzutki do
tarczy, przeciąganie liny, konku­
rencje wodne — god.z. 10; wpro­
wadzenie do ćwiczeń kung-fu —

ul. Loretańska 10 (Technikum E-

nergetyczne) — godz. 14; mistrzo­
stwa dzielnicy Podgórze w rzut­
kach (otwarte dla wszystkich) —

ul. Wielicka 267 (DSS) — godz.
15", turniej tenisa stołowego, krę-

i zabawy
rzutki do
Komando-

')-

gli i rzutków do tarczy — ul.
Praska 26 (POD „Dębniki”) —

godz. 16;
NIEDZIELA — otwarty turniej

tenisa stołowego (wspólny dla
kobiet i mężczyzn) — Nowa Hu­
ta, ul. Bulwarowa 8 (hala Wan­
dy) — zapisy do godz. 9.45.

Dokąd pójdziemy?

Sobota
PIŁKA NOŻNA

Godz. 15.30 stadion Korony!’
Telpod — Czarni Sosnowiec

(mecz drużyn kobiecych)
Godz. 18 stadion Hutnika!

Hutnik — Włókniarz
(II liga)

Godz. 18 stadion Korony!
Garbarnia — Chemik

(III liga)
TENIS

Godz. 10 korty Nadwiślanu:
Nadwiśian — MKT Łódź

(I liga)
Niedziela

PIŁKA NOŻNA
Godz. 10 boisko Wandy!

Finałowe gry
turnieju TKKF i „Echa”

Godz. 17.30 boisko Cracoviis
Cracovia — ŁKS

(I liga)
TENIS

10 korty Nadwiślanu!
Nadwiśian — Górnik

(I liga)
*

SOBOTĘ, 2 czerwca, naW
strzelnicy na Pasterniku, odbę­
dzie się wojewódzka spartakiada
sportów obronnych. Początek o

godz. 9. Zbiórka uczestników przy
Nowohuckim Centrum Kultury i

przy głównym wejściu na Dwo­
rzec PKP o godz. 8.30, skąd zo­
staną przewiezieni na miejsce aa-

wodów.


